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Coraz silniej wzmagające się nastro­
je opozycyjne w PPS. napełniają głę­
boką troską uzdrawAaczy. Konflikt po­
między sanacją a PPS. miał przez pe­
wien czas wygląd niegroźnych niesna­
sek rodzinnych. Później jednak za­
ostrzy! się (fafc, że dziś już senatoro­
wie nie mogą mieć żadnych złudzeń 
00 do bezwzględnie opozycyjnego sta­
nowiska PPS. wobec rządów potnajo- 
wych. Po wykluczeniu z partji mini­
stra Moraczewskiego, co pociągnęło 
za sobą także wystąpienie z niej ta­
kiego tura socjalistycznego jak p. Ta­
deusz. Hołówko i zapowiedź wystą­
pienia z GKW. p. Rajmunda Jaworow­
skiego, co po tępien i 11 przez p rasę so­
cjalistyczną dzikowskiej akcji ppłk. 
Sławka, niegdyś jednego z najwybi­
tniejszych członków PPS., a /wreszcie 
po zapowiedzi nowego przewrotu, 
rzuconej przez pp. Barlickiego i Mar­
ka - -  sytuację stała się zupełnie 'jasna.

Martwi się tern bąrdźu prasa sana­
cyjna i chciałaby, jeszcze przed 30 
października, tj; przed posiedzeniem 
Rady Naczelnej PPS., na którcm pra­
wdopodobnie dokona się ostateczny 
rozłam pomiędzy PPS. a oależąceini 
do niej jeszcze pil-sud czy karni, prze­
mówić dawtnyir, towarzyszom do ro  
zumu.

Komiczne wrażenie robi rzewny tom 
jakim „Głos Prawdy" usiłuje wzruszyć 
socjalistów, perswadując Im, że nie 
powinni gniewać się na obecne rządy.
. Czyżby A' samej rzeczy — pisze — 
rządy majowe zagrażały istnieniu i .in­
teresom P, P, S. Przypuszczenie to 
bytowy największą; iluzją. Partie rady­
kalne społecznie nie miały jeszcze ró- 
wnie poważnych podstaw do optymi­
zmu. jak disyś'*. Wskazuje potem organ 
sanacyjny, że liczba wyborców rady­
kalnych ustawicznie wzrasta, a potem 
pisze: „Półtora roku rządów majo­
wych położyło kres potędze endeckiej, 
która nigdy już nie podniesie się z klę­
ski. Zanikowi tej efemerycznej potęgi 
towarzyszy proces nieusbjnnej rady- 
kailizacji społecznej mas wyborczych, 
której dowody znajdujemy we wszyst­
kich wyborach miejskich i gminnych, 
dokonanych w  ciągu roku bieżącego. 
Zarówno P. P. S, tek i wszystkie par­
tie radykalne mogą z ufnością patrzyć 
w przyszłość, Czas pracuje dla nicią. 
Jeśli porównamy obecna liczbę w y­
borców radykalnych zc znikometni cy ­
frami z 1919 ,i weźmiemy pod uwagę 
nieustanny przyrost tych głosów, trup 
simy przyjść do przekonania, że w  naj 
bliższych latach P. P. S. i iitine partie 
radykalne mogą łatwo przyiść do wie! 
klej potęgi politycznej, o Jle potrafią 
zorgahiiziować na swoją korzyść silny 
ruch radykalny., nurtujący dizrś masy 
ludowe".

Wnioski, wysnute przez organ sana­
cyjny z rezultatu wyborów gminnych 
są niewątpliwie •napgói słuszne. „Głos 
Prawdy" .JWóW/ jednak poprzestać m  
obserwacji powierzchownej i nie chce 
dotrzeć do jądra prawdy, która się 
z tych faktów wyłania. Dlatego prze­
milcza. że wzroist radykalizacji sippłe-

Popisanie umowy my tikowi
i bankiet.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 13 paMzaenńka. (zo) Za­

łatwienie ostatecznych normalności po- 
życżkcwych zajęło jeszcze prawie ca­
ły dzień czwarfokwy. W  południe w 
Ministerstwie Skarbu od godz. 12 od­
czytywano i podpisywano w dalszym 
ciągu szereg kontraktów.

O godz. 4 popoł. minister Skarbu był 
pęzyjęfy przez Prezydenta Rzpiitej, 
któremu przedłożył do podpisania oba

dekrety, dotyczące pożyczki i planu 
stabilizacyjnego.

Pp. Monnet i Fisher przyjęci byli o 
godz. Z popcL na pożegnalnej audiencji 
u premiera Piłsudskiego.

Podpisanie ostatecznej umowv na­
znaczono na godzinę 8 wieczorem, po 
którem min Czechowicz wyda bankiet 
dla przedstawicieli konsorcjum zagra­
nicznego.

Wiceminl skarbu Si Zjednoczonych
finaiacwyrn dorateą Polski?

(Telefonem od • r.as-zcgo koiespandettto.)

Warszawa, 13 października, (zo). Z j Pan Charles Devey obecny wicemi- 
WasiyngtońU douosza: „United Pres- ; (lister skarbu Stanów Zjednoczonych

Z DNIA.
ROZPRAWA PRZECIWKO MlN. 
SKŁADKOWSKIEMU UMORZONA.

Zamość. 13 października. (AW,) Sąd 
Pokoju w Zamościu umorzył, sprawę 
przeciwko tnin. Składkowskiemu o 
przejechanie dziecka na zasadzie 52-go 
ant, UPK., stwierdziwszy brak orze-' 
stępczości.

WICEPREMJER RARTEf, A II.DOM
TECHNIKÓW.

{Telefonem

se“  dowiaduje się z debrze poinformo­
wanego źródła, iż podsekretarz Stanu 
w ministerstwie finansów Chnries De- 
vęy ustępuje ze swego stanowiska w 
związku z udzieleni®!! Polsce poży­
czki 5 udaję s?ę do, W arszawy jako 
doradca finansowy.

Ameryki Północnej jest zastępcą se­
kretarza Stanu skarbu puną Melona,
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Jak rafcda plan stabiliiaĉ lnyi
(Telefonem od naśzęjro korespondenta.)

Warszawa. 13 października. (U) W  
dniu dzisiejszym w „Dzienniku Ustaw" 
ukażą się dekrety Prezydenta Rzpiitej: 
jeden, upoważniający ministra skarbu 
Czechowicza do podpisania umowy po 
życzkowej, drugi dekret q stabilizacji 
złotego, do którego załączony będzie 
plan stabilizacji.

Plan stabilizacyjny składa się z czte 
rech rozdziałów i obejmuje 10 do 12 
stron pisma maszynowego.

Pierwszy rozdział, mówiący o  Poli­
tyce budżetowej i "skarbowej przewi­
duje zachowanie systemu miesięcz­
nych kredytów, dalej dążenie do nad­
wyżek kredytowych, przeprowadzenie 
reformy systemu podatkowego oraz 
omawia przedsięwzięcie dalszych kro 
ków do naprawy sytuacji bankowości 
prywatnej przez stworzenie komitetu, 
który się tern będzie specjalnie zajntu- 
wał.

korespondenta.)

Warszawa. 14 października, (zo) Jak
nam donoszą, wicepremier. Bartel, od­
mówił II. Dornowi Teoników We Lwo­
wie subwencji na w ykończeni budyn­
ku. motywując to okolicznością. że 
studenci z II. Domu Techników zacho­
wują się nielojalnie wobec Rządu, 

Pogłoska ta wydaje się tak niepra­
wdopodobna i wywołała tak ogromne 
wzburzenie wśród młodzieży, że nale­
żałoby, aby stery miarodajne sprawę 
wyjaśniły.

UNIERUCHOMIĘ ME TlTT W  KATO.
w j £ a c f £

Rozdział drugi, poświęcony spra­
wom monetarnym, a przedewszyst- 
kiem zmianie statutu Banku Polskiego, 
przewiduje, że pokrycie złotego w 
Danku Polskim ma być zwiększone do 
40 prc! Przewiduje dalej zwiększenie 
kapitału zakładowego Banku Polskie­
go oraz ograniczenie obiegu biletów 
zdawkowych. W  rozdziale tym prze­
widziana jest prawna stabilizacja zło­
tego wedle kursu przybliżonego do ©- 
becnego.

Rozdział trzeci mówi o  roli doradcy 
finansowego, który będzie wprawadzo 
ny do Rady Banku Polskiego, a roz­
dział czwarty podaje pian zużycia po­
życzki.

Plan stabilizacyjny w głównych za­
rysach przedstawia się jak następuje:

Rząd będzie dążyć 1. do uda lenią 
osiągnięcia równowagi budżetowej i Ł.

(Ciąg dalszy ca sto 2-giej.)

czeństwa wychodzi w  pierwszym rzę­
dzie na korzyść komunistów, którzy 
przy wyborach gminnych w Warsza­
wie, Lublinie i Lodzi osiągnęli ilość 
głosów zatrważającą nie tylko dla tej 
czy tamtej partii, ale wprost już dla 
przyszłości Państwa Polskiego. To po­
tęgowanie się komunizmu jest oczy­
wiście następstwem rozprzężenia i zde 
morailfeowaoia społeczeństwa przez 
panów z pod znaku „Głosu Prawdy". 
Jeżeli się oczernia i spotwarza i zohy­
dza wszystko, co narodowe, umiarko­
wane j na tradycji cywdteacyjnej na­
rodu oparte, to jako rezultat musj się 
zbierać takie czerwono żniwo. To 
przysparzanie zwolenników agitato­
rom trzeciej międzynarodówik jest

jedną z największych win demagoryji 
sanacyjnej wobec Państwu. Jakże mar 
nie wobec tego wygląda pocieszanie 
się tern. że społeczeństwo radykalizmie 
śię/ i że „endecja poniosła klęskę, z któ 
rej sie już nie podniesie".

I jakże naiwne są umizśl sanach do 
wzrastającej w  siły. na równi z Ko­
munistami, P. P. S.! Przecież P. P, S., 
Począwszy wzrost swoich wpływów, 
nie pójdzie na służbę sanacji, bo jej 
zarzuca zdradę tej właśnie radykalnej 
demokracji, przed którą „Głos Praw­
dy" taik czarujące roztacza horoskopy.

O ile więc troski sanacji co do przy­
szłości są uzasadnione, o tyle nadzieje 
ie.i sa zupełnie płoche.

■ = s 0 a s

Katowice. 13 października.
Huta „Wilhelm" w  Szopienicach l huta 
cynkowa „Kimegunda" w  Mysłowi­
cach. zostały unieruchomione. Wszyst­
kim urzędnikom i robotnikom wypo­
wiedziano stanowiska. Wśród robotni­
ków znajdują, się tacy, którzy praco­
wali w  bumie „Kuneguńda" po 25 lat 
bez przerwy.

Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO.
Lwów. 13 października. (AW.) Jak 

nam donoszą. Spółką Akc. „Nafta" o - 
trzymała na szybie „Ulimann", położo­
nym w Mraźnicy, w  głębokości 1522 
mtr.. produkcję ropy w  ilości przeszło 
dwóch wagonów dziennie i sześć mtr, 
sześe, z» m  na minutę. Rotpa jest Czy­
sta, wolna od wody i emulsji. Szyb ten 
podwierca się ostrożnie dalej. Spodzie 
wane jest zwiększenie się przypływu 
ropy.

POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA 
WARSZAWY.

Warszawa, 13 października. (AW). 
„Kur. Czerw." omawiając sprawę 
ewenbial.. uzyskania pożyczek zagra­
nicznych przez nasze samorządy miej­
skie pisać: Magistrat warszawski przy 
stąpi wkrótce do szczegółowego bada­
nia złożonych sobie ofert. Ofert tych 
miasto posiada około. 40. Najwięcej 
prawdopodobieństwa ma koncepcja za 
ciągnięcia większej pożyczki miejskiej 
przy pomocy tego samego konsorcjum 
amerykańskiego, kmre zakupiło emisję 
pożyczki państwowej t. i. „Chaisc 
National Bank" wraz dom bankowy 
„Blair and Cotnp." Z np. Monnetem i 
Fishereni miasto nawiązało już kon­
takt w  tej sprawie.

STRAJK W  ŁODZI. 

Łódź, 13 października. (AW). Dziś
za strajkowali tu robo.nicy zajęci przy 
robotach kanalizacyjnych % powodu 
mendzie lenta ich 17 procent, podwyżki 
jaką uzyskali ostatnio robotnicy, miej­
scy. Strajk ma przebieg dość ostry.
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ei).

budżetu na rok 1927 -S o  3ou milionów

O d o l  jest niedościgniony co do 
siły działania antyseptycznego i 
przyjemnego smaku w ustach.

ODKRYCIE NAFTY NA SŁOWA- 
CZYŻN1E.

Koszyce. 13 października. (A W ,) YV 
pkolky Turzowka na Słowaczyźnie 
prowadzone są intenizywne wiercenia 
naftowe przy udziale polskiego geolo­
ga Nowaka i kilku geologów praskich. 
W tych dniach wiercenia uały pomyśl­
ne rezultaty, albowiem na głębokości 
247 mtr. natrafiono na naftę, zawiera­
jąca ropę, w  której składzie ofcemicz- 
nym jest 40 prc. benzyny i 10 prc. pa­
rafiny.

KTO BĘDZIE NASTĘPCA RAKOW­
SKIEGO?

Moskwa. 13 października. (AW.) 
Kwest]?, znalezienia następcy na sta­
nowisko przedstawiciela sowieckiego 
w Paryżu dotąd jeszcze nie została 
lałatwlooa. Za najbardziej prawdopo­
dobnych kandydatów uważaia tu: b. 
knrósarraa Ukrainy sowieckiej Manu- 
hskiego, przedstawiciela sowłeyv: -n 
w  ToiMb DoWgalewsMego, uraz > we- 
go, który nie bardzo jednak może li­
czyć na uzyskanie agronientn Se stro­
ny. rządu francuskiego.

6EDUINI PLĄDRUJĄ PALESTYNĘ.
Jerozolima. 13 października. (AW.) 

Do północnych okolic Palestyny wdar 
ło się . jedno z plemion bedtiińskich, 
które plądruje wsie i miasteczka. Zna­
czna liczba mieszkańców została przez 
napastników wymordowana.

KARTEL RUR.
Paryż. 13 października. (AW.) Roz­

poczynają się tu obrady międzynaro­
dowego kartelu rur. Rozważana ma 
być sprawa przystąpienia Polski do 
międzynarodowego kartelu. Ustalono 
już cenę eksportową i wewnętrzną, 
ma które Polska się zgodziła.

KRWAWA BITWA W  MEKSYKU.
Nowy Jork, 13 października. (AW). 

Meksykańskie wojska rządowe otoczy 
i l'y rewolucjonistów uciekających w 
.kierunku Yera Cruz. Wojskami rewo- 
luicyijnemi dowodzi gen. (iomez. Toczy 
się krwawa bitwa.

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMJ 
WE WIEDNIU.

Wiedeń, 13 października. (AW). 
Dziś o godz. 5.30 odczuto tu znowu 
lekkie trzęsienie ziemi, którego ceu- 
Trupi było tym razem w Schwedorff. 
Najsilniej odczuto trzęsienie na Setn- 
mjtingu.

NOWA POŻYCZKA DLA AUSTRJI.
Londyn, 13 października. (AW). Ko­

ni ber kontrolny L. Nar. zgodził się na 
wydanie Au&tnl pożyczki w wysoko­
ści 725 mil. szylingów. Pożyczka m  
użyta ma być ńa elektryfikację kolei 
bńdowę nowych liniij telefon., etc.

zł. Wprowadzenie centralizacji w  rę- . 
kach ministra skarbu całej dyspozycji 
sumami skarbowymi oraz rozciągnię­
cie ścisłej kontroli nad gospodarką pań 
stwa, przedsiębiorstw państwowych, 
wprowadzenie w* życie reformy syste­
mu podatkowego, reorganizacja kolei 
z  jednostką ekonomiczną i wiele in­
nych, mających na celu zagwaranto­

wanie równowagi budżetu na okres 
przejściowy, którego wygaśnięcie u- 
stali rząd w porozumieniu z Bankiem 
Polskim i doradcą amerykańskim, 

i względnie, pokąd nie powstanie rezer- 
j wa w wysokości 75 nul jonów złotych 
i z nadwyżek budżetowych.
' Ze względu na cel drugi, rząd o- 

Swiadcza, iż zrzeka się prawa emisji 
biletów państwowych i ie  me będzie

■(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 października. (G) — 
„Gazeta Warszawska** podaje: Dnia 7 
bm. miała się odbyć przed sądem po­
wiatowym w  Pucku rozprawa karna 
przeciwko redaktorowi „Głosu Praw- 
dy“  Wojciechowi Stpiezyńskismu o  
oszczerstwo. Oskarżał nauczyciel p. A. 
Świerkosz. Mimo uprzedniej ucliwały 
sądu aresztowania i przymusowego 
doprowadzenia Stpiczynskiego (przez . 
policję), oskarżony na rozprawę się 
nie zjawił. Ponieważ ze strony policji 
nie nadeszło żadne wyjaśnienie, doty­
czące przyczyn ni ed oprowadzeniu Stpi 
czyńskicgo, ant żadne usprawiedliwie­
nie ze strony oskarżonego, oskarżyciel

. wobec tego stwierdził, że Stpiczyński 
tendencyjnie uchyla się od odpowie­
dzialności sądowej, źe notorycznym i 
jest, iż oskarżony od 4 lat systcuwty- ) 
cznie uchylał się od odpowiedzialności 
za popełnione drukiem oszczerstwa, 
że popełniając oszczerstwa, robi to w 
poczuciu bezkarności i jalco człowiek 
nie odpowiadający za swe czyny. N i 
tej podstawie oskarżyciel wniósł o u- 
raorzenle sprawy tak do oskarżonego 
Stpiczyńskiegó, jak i ściśle związane­
go z oskarżeniem o oszczerstwo dru­
giego wspóloskarżonego naucz. Kon­
wickiego.

=© ■=»

Dsffisrch? poiła angielskiego
w  Kownie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 13 października, (zo) — 

Korespondent londyński „Kurjota War 
azawśkiego" dowiaduję się, że poseł 
angielski w Kownie otrzymać ma w 
najbliższych dniach instrukcja, co do 
poczynienia ewentualnego den arche u

rządu litewskiego, Bemarctie angielskie 
w  Kownie ma się tyczyć sprawy prze 
śladowań Polaków na Litwie i w ogóle 
prowokacyjnej polityki rządu !i'tc\v- 
skiego wobec Polski.

POGODA W  PIATF.X.

Warszawa. 13 paździoru, (Teł. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteor, w War­
szawie. Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu 14 bm,: .Na północy kia- 
ju wzrost zachmurzenia, deszcze, nie­
co cieplej. Pozafem dość pogodnie. 

’ Nocą przymrozki zwłaszcza na wsebo 
1 dizde ł południu kraju, w. ciągu dnia 
ocieplenie. Słabe wiatry południowo 
■ w .zachodniej połowie knago, pozatem 
frfmsooGsre łub.cisaą ■

na p r a w e j  w  poselstwie
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 października, (to) — 
W e czwartek popołudniu w  posel­
stwie so wieckiem ędbyla się ktuiferen 
cja prasowa, na której nowo nilanowa 
ny poseł sowiecki p. Bogomołow, w y­
głosił do licznie zebranych przedsta­
wicieli prasy polskiej i zagranicznej 
obszerne przemówienie, z którego po­
dajemy najważniejsze ustępy:

Jestem szczęśliwy —- zaczął p. Bo­
gomołow ■ iż przypadło mi w  udzia­
le reprezentowanie związku socjalisty 
czrtych republik w ojczyźnie panów, i 
prowadzić pracę, zmierzającą do za­
prowadzania stałych , i przyjaznych, 
stosunków; między obydwoma pań­
stwami.

Napawa mię zadowoleniem okolicz­
ność, że wraz z moim przyjazdem zo­
stały wyczerpane incydenty, które 
spowodowały pewne rosdżwiękj w 
stosunkach między rządem ZSSR. a 
Polską. Podczas likwidacji konfliktu 
objawiła się dobra wola obu rządów 
w kierunku czynienia sobie wzajem­
nych ustępstw. Cała polityką zwią­
zku sowieckiego w stosunku do Polski 
była zawsze rut wskroś pojednawcza i 
dążeniem jej było utrwalenie ustalo­
nych ostatnio przyjacielskich stosun­
ków wzajemnie.

Narady w  sprawie zawarcia umowy 
gwarancyjnej między Sowietami a 
Polską prowadzone są w  Moskwie i 
nie bacząc ną to, iż są jeszcze znaczne 
rozdżwięki zdań, wierzę, iż narady za 
kończą się porozumieniem, albowiem 
pakt gwarancyjny jest jednakowo ko­
nieczny dla Polski, jak też dla Sowie­
tów.

W  traktacie ryskim rząd sowiecki 
uczynił zadość słusznym żądaniom 
Polski w sprawie Zwrotu zabytków 
kulturalnych i dobytku gospodarczego 
wywiezionego z Polski. Reowakuacja

kuacyjnej pozostaje formalne stwier­
dzenie, iż zadanie jej zostało wypeł­
nione. Znaczna część dobytku kultu­
ralnego została Polsce zwrócona. Co 
do reszty, różnico zdań są tak niezna­
czne, źe nie mogą przeszkodzić w po­
rozumieniu.

Przechodząc do stosunków gospodar 
czych z Polską, chciałbym zwrócić u- 
wagę polskiej opinii publicznej tiu do­
datnie wyniki rozwoju tych stosun­
ków. Obroty handlowe między Sowie 
tami a Polską od 1 października 1926 
do 30 września 1927 osiągnęły w  przy 
bliżeniu sumę 13 ? pół miljona dolarów. 
Plan eksportu i' impoi tu opracowany 
na bieżący rok gospodarczy przewi­
duje znaczne powiększenie obrotu to­
warowego, a przedewszystkiem po­
większenie sowieckich zamówień w 
Polsce.

Nasze przedstawicielstwo handlowe 
finalizuje w chwili obecnej pertrakta­
cje w  sprawie udzielenia znacznych 
zamówień i uzgodnienia warunków kre 
dytawych przy udziale organów Rzą­
du polskiego. Sądząc z dobiegających 
końca pertraktacji i zawarcia znacz­
nych 'tramisdkcyj Importowo-eksporto­
wych, należy przypuszczać, że kwe­
stie finansowe będą pomyślnie zała­
twione. * ;l

W  zakończaniu p. Bogomołow pod­
kreślił dodatnie wyniki, wykonanej w  
ostatnim czasie pracy posła polskiego 
w Moskwie p. Pałka 1 zakończył* — 
„Spodziewam się, że społeczeństwo 
polskie będzie innie w  mojej pracy 
durzyć taktem samem poparciem, i że 
na tej drodze dojdziemy do rezultatów 
pomyślnych i pogłębieni?, stosunków 
wzajemnych między naszymi krajami**

Na zapytanie, kiedy będzie omawia­
ny traktat handlowy, p . Bogomołow 

' odpowiedział, iż jest to nsrazle nie
dobytku przemysłowego, kolejowego aktualne, bo przedewszystkiem toczą: 
itd. faktycznie została zakończona rok ] sie układy o  pakt gwarancyjny.
.temu tak. że mieszanej kotw sit reawa- i ęn @ sa

ich więcej emitował. Bank 'Polski bę­
dzie jedyną instytucją emisyjną, przy* 
ozem pozostaje on całkowicie niezale­
żnym od rządu.!

Jednocześnie ustalony 'zostanie usta­
wowo kurs złotego w  stosunku do zło­
ta, wraz z obowiązkiem wymienialno­
ści biletów Banku Polskiego na złoto, 
co w  praktyce zostanie uskutecznione 
z chwilą ttagroniadzeuia odpowiedniej 
ilości'kruszców.

Punkt następny planu poświęcony 
jest ustaleniu techniki wykupu biletów 
skarbowych i emisji metalowego pie­
niądza zdawkowego. Obieg tych bile­
tów wynosi obecnie 280 mdlj. zł. W y­
cofanie ich pójdzie dwoma drogami: 
140 mdlj. zł. wpłaci rząd Bankowi Pol- . 
skiemu, który przejmie zobowiązania 
za połowę biletów państwowych i za­
stąpiło własne mi, 90 mdlj. zł. zdepo­
nuje rząd w Banku Polskim na bibie 
srebrnych monet 2 i 5 z ł.. w  ogólno 
wysokości 140 mil], z?., puczem druga 
połowa biletów państwowych zosta- 
aie wycofana, z obiegu. Prawa emito­
wania przez rząd monet zdawkowych 
zostają ograniczone do ISO tnilj. zł., 
znajdujących się obecnie w  obiegu i 
140 miljł zł. srebrnych monet.

W  statucie B. P. dokonane zostaną 
zmiany zmierzające do zwiększenia 
kapitału zakładowego, zmiany, wyma­
gań dotyczących pokrycia złotego;, 
wyboru cudzoziemca na członka Rady 
Banku; umożliwienia sprzedaży lub za 
stawu weksli wyrażonych w  walucie 
Złotowej. t _

Dla spełnienia wszystkich ityeh za­
dań, pożyczka będzie przeznaczona, w 
cyfrach przybliżonych, na następujące 
cele:

75 milionów zł. na powiększenie ka­
pitału Banku Polskiego;

140 mli}, z l  m  przejęcie przez B.P, 
połowy emisji skarbowej;

90 rnilj. na konwersję połowy emisji 
skarbowej na monety srebrne;

25 mili. zl. lub sumy jakie będą po­
trzebne na umorzenie długu płynnego 

1 skarbu;
75 rnilj.. zł. na utworzenie płynnej 

rezerwy skarbowej;
resztą zaś będzie użyta na bele roz­

woju ekonomicznego, przedewszyst­
kiem na kredyty dla rolnictwa i przed 
siebiorstw państwo wych.

Pian stabilizacyjny określa rolę do­
radcy bardzo ściśle. Ma nim być A- 
merykaniu. Okres jego urzędowania 
trwa trzy lata, przyezem może orf u- 
stąpić wcześniej, gdy uzna swój dłuż-' 
szy pobyt za zbyteczny. Będzie on
doradcą rządu z,a pośrednictwem mi- 
nistra skarbu \y sprawach,związanych 
z wykonaniem planu stabilizacyjnego, 
Będzie om ponadto mógł pełnić fun­
kcje przedstawiciela emitujących poży­
czkę banków w sprawię zwalniania 
wpływów z pożyczki. V / wypadku 
nieporozumienia między rządem a do­
radcą obydwie strony powołują po je­
dnym swoim przedstawicielu, którzy 
zmierzać będą do wyrównania różnic. 

*?<•>—  '
Warszawa, 13 października. (AW). 

Dzisiejsza „ABC" podaje, że kurs sta­
bilizacyjny złotego polskiego wynosić 
bfcdzfo 8,91.41 Za 1 doi.
POŻYCZKI WEWNĘTRZNE NA CE­

LE BUDOWLANE. 
Warszawa, 13 października. (AW). 

Min. Skarbu projektuje wypuszczenie, 
dwu pożyczek wewnętrznych w w y­
sokości 25— 10C milj. zł. Pierwsza z 
nich wypuszczona byłaby jako poży­
czka premiowa. Obie przeznaczone 
będą na ożywienie ruchiu budowla­
nego.

STAN ZDROWIA MASARYKA.
Praga. 13 ipaździemniiika- (AW.) W 

związku z niedawnemu wiadomościami 
o chorobie prez, Maśaryka dowiaduje­
my się, że stan zdrowia prezydenta 
Czechosłowacji poprawił się zupełnie, 
tak że prez Masaryut weźmie udziałw  
uroczystości święta pańsitwpweYo w 
dniu 27 października b. Tm pófczem w y 
jedzde do zamku Tcpoteawy, Cr? Sło- 
waczyźuJe).
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Tagesztg.14 i inne dzienniki prawicowe 
podają za Journalem paryskim wiado­
mość, że ambasador niemiecki von 
Hoesch odwiedził wczoraj Brianda, 
aby wyrazić mu zdziwienie rządu nie­
mieckiego z powodu noty, jaką komen 
dant wojsk okupacyjnych w Nadrenii 
gen. Guilłaumal przestał do komisarza 
Rzeszy dla terytoriów okupowanych 
W, Koblencji, komunikując mu szczegó-

Gdańsk, 12 października. (PAT). 
„Balfclscke Prcsse*4 donosi za pismami 
ryskiemi, że w całej Litwie panuje, 
wielkie zaniepokojenie, wywołano nie­
powodzeniem ataku rządu Watdema- 
rasa, skierowanego przeciw Polsce. 
Obiegają pogłoski, że pozycja prezy­
denta ministrów Waldemarasa jest za­
chwiana.

\V łonie rządu Waldemarasa ma na- , 
stąpić zmiiiama. Prezesem ministrów ma i

Paryż, 12 października. (PAT) Pra­
sa zamieszcza w  dalszym ciągu oży­
wione komentarze w sprawie litew- 
skiej.

„Temps“  we wstępnym artykule 
podkreśla, że sytuacja istniejąca obec­
nie między Polską a Litwą wytwarza 
w tej części Europy stan chorobliwy; 
którego rozjątrzenia należy wszelkimi 
sposobami unikać. Dojście Waldemara- 
sa do władzy zdawało się zapowiadać 
zmianę ku lepszemu. Tymczasem osia- 
tnie wypadki dowodzą, że dużo jesz­
cze pozostaje do zrobienia.

J ly redukcji wojsk okupacyjnych, z któ 
| rych wynika, że redukcja wynosi nie 

10.000, a tylko 7.000 żołnierzy.
| Ambasador niemiecki miał w  rozmo- 
! wie zwrócić ministrowi Briandowi u* 
j wagę na to, że rząd niemiecki nie mo- 
; że zgodzić się na takie komunikowanie 

decyzji o redukcji wojsk okupacyj­
nych, jakie zapowiedziom oficjalnym 
nadaje gen, Guiilaumat.

j zostać gen. Daukatitas. Dyktatura ma 
! być wzmocniona. Nowy rząd zanie- 
i chać ma plebiscytu w sprawie zmia- 

riy konstytucji. Z drugiej strony dono­
szą, że gdyby między Walćemarasem 
a chrześcijańskimi demokratami doszło 
do porozumienia, prezesem ministrów 
zostałby Galwan^uskas. Dzienniki ło­
tewskie podkreślają, że pewne pogło­
ski dają do poznania, jak. krytyczną 
stała ślę sytuacja na Litwie.

Ma się wyraźnie wrażenie, że wpły­
wy Moskwy i Berlina przeszkadzają 
wszelkiemu zbliżeniu się Litwy z Pol­
ską. Ostateczne postawienie na ostrzu 
miecza kwestji Wilna przy reformie 
konstytucji nie jest bynajmniej rozum- 
iiem posunięciem. Prawdziwa polityka 
litewska powinna polegać na wyzwa­
laniu się z wszelkich wpływów w za­
jęciu lojalnego porozumienia z Polską 
i wznowieniu stosunków opartych na 
wzajemnem zaufaniu między dwoma 
narodami,

treści depeszy i o  ministrze skarbu. 
Wieczorem o  godz. 6.30 powrócił do 
Warszawy p. pi puder Marszalek P®- 
sudski, z kró^on w aucie, następnie wj 
jego gabinecie odbyłem naradę. Ustali­
liśmy, że na g. 9.30 wjiecz. zwołana 
będzie rada gabinetowa (rozpoczęła 
się ona z półgodzinoem opóźnieniem). 
Na radzie tej ustalona została treść pi­
sma, króre p. minister skarbu wysto­
suje do reprezentantów grapy finan- 
sistów.

Mogę patiów zapoznać —  zwraca 
się p. wicepremjer do dziennikarzy—  
z  niektórymi ustępami tego pisma. Za 
zgodą p. ministra skarbu i na próśb? 
przedstawicieli prasy, p. wicepremjer 
informuje, iż pismo rozpoczyna się od 
słów:

! „Powołując się na nasze porozumie­
nie, potwierdzam oświadczenie moje 
zakomunikowane już panom ustnie z 
upoważnieniem rządu polskiego, a 
mianowicie, że rząd zgadza,,się na :e- 
mdsję pożyczki stabilizacyjnej na nasfę 
puiącycli warunkach:

Cena emisyjna 92; obligacje z datą 
emisji 15 października 1927 r., fuudusz 
amortyzacyjny, wystarczający do 
wycofania całej emisji w  terminie jej 
płatności będzie wynosił w  ciągu pier­
wszych czterech lat 4 proc. od sumy 
wykupu wynosi 103 proc. jej sumy no­
minalnej i będzie wzrastał o pół proc., 
co każde 4 łata.

W tom miejscu wicepremier oświad­
cza: „Zostało nam zarezerwowane 
prawo skupu przed terminowego po­
życzki po 10 latach po kursie 103.- Ta­
kiego kursu nie otrzymało dotąd żad­
ne państwo.

Minister Czechowicz dorzuca: „Rze­
sza niemiecka 1 Relgja uzyskały kurs 
emisyjny 105.

W  dalszym ciągu p. wicepremier in­
formował, że w piśmie p. ministra 
skarbu do konsorcjum amerykańskie­
go znajduje się .następujący ustęp:

„Po otrzymaniu od panów odpo­
wiedzi na mój lislt, rząd podpisze na­
tychmiast kontrakt kupna obligacji, na­
stępnego zaś dnia po podpisaniu tego 
kontraktu rząd ogłosi dekret p. Pre­
zydenta o stabilizacji złotego, i upo­
ważniający tegoż ministra skarbu do 
zawarcia kontraktu pożyczkowego*'. 
— Bo jak panom; wiadomo —  dodaje 
iP. wicepremier —  kontrakty pożycz­
kowe podpisują ministrowie skarbu. 
„Równocześnie będzie podpisana umo­
wa pożyczkowa. Oto wszystko".

Tu padło ze strony dziennikarzy kil­
ka pytań:

Jaka jest ostateczna'cyfra pożycz­
ki?

P, wicepremjer odpowiada: 62 im- 
ijony i 2 miliony furtlów szterłingów 
—. brutto.

P. minister skarbu oblicza: Czyni 
to razem około 72 n#j. dolarów.

—  Kiedy p. mim Czechowicz dorę­
czy pismo Amerykanom?

—  Jeżeli pan minister skarbu zdąży 
list ten doręczyć wieczorem, odpo­
wiedzi będzie się można spodziewać 
w środę przed południem. Ta wymia­
na listów jest zwykłą formalnością w 
stosunkach bankierskich.

Ambasador %mm Brianda.
Berlin, 12 października. (PAT). „D.

Litwa rezygnuie z plebiscytu
w spawie zmiany konstytucji?

Komentarze francuskie w sprawia Sitewskis;,

s=0 -

pożyczki amerykańskiej.
(Telefonem od naszego koresponósma.)

Warszawa, 13-go października, (zo).
Jak się dowiadujemy dżiś w  nocy 

w gabinecie ministra skarbu Czecho­
wicza podpisano akt kupna i sprzeda­
ży obligacji pożyczki stabilizacyjnej z 
r. 1927. Podpisy pod tym aktem po­
łożyli ze strony Polski minister skar­
bu Czechowicz, ze strony konsorcjum 
amerykańskiego pp. Menuet i Fisfrer, 
w  imieniu bankierów francuskich p, 
Spitzer, w  imieniu grupy angielskiej p. 
Burns.

Dzisiejszy akt jest zasadniczy. Osta­

teczna umowa o pożyczkę Łostauie 
podpisana dziś w czwartek po ukaza­
niu się obu dekretów Prezydenta Rze­
czypospolitej, z których pierwszy za­
wiera pian finansowy i upoważnienie 
ministra skarbu do podpisania umowy 

i pożyczkowej, drugi zaś dotyczy sta- 
| fulizacji złotego.

Delegaci amerykańscy wyjeżdżają w 
płatek rano.

Wiadomość powyższa potwierdza 
PAT-iczna.

*= .© =

Kredyty dla Benku Piskiego.
Warszawa, 13 października, (zo). 

Dowiadujemy się, że po podpisaniu u- 
mowy o pcżyezkę Bank Polski otrzy-

ma w  bankach zagranicznych kredyty 
w wysokości 25 mili. dolarów.

Informacje w sprawie pożyczkś
których t t e l e n o  prasie sanacyjnej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

KONFERENCJA W  MIN. REFORM 
ROLNYCH.

Warszawa, 12 października. (PAT). 
W  dniu dzisiejszym odbyła się w  mi­
nisterstwie reform rolnych pod prze­
wodnictwem ministra. Staniewicza, 
konferencja, która miała na celu spre­
cyzowanie zakresu działania mającej 
powstać Komisji opiniodawczej dla 
sprawy uregulowania stanu prawnego 
w dziedzinie agrarnej w  wojewódz­
twach krakowskiem, lwowstóem, sta- 
nislawowskiem i tarnopolskiem,

ROKOWANIA NIEMIECKO - CZE­
SKIE.

Berlin, 12 października. (PAT). Beri. 
Tageblatt donosi, że konferencja nie­
miecko - czechosłowacka w sprawie 
traktatu handlowego została na razie 
zakończona i doprowadziła do porożu 
mienia w  sprawie prawa wjazdu i 
pobytu, w  sprawie ochrony rynku pra­
cy, żeglugi i taryf kolejowych. Nleza- 
iatwiońą została kwestia taryf cel­
nych, która omawiana będzie podczas 
n.owych rokowań w ciągu listopada.

Jak twierdzi Beri, Tageblatt, Czesi 
zgodzili się na zniesienie wiz w Kontu- 
nikacii między Czechosłowacja a Niem 
cami z dniem 1 stycznia, pod warun­
kiem jednak, że przed zniesieniem wiz 
wydana zostanie w Czechosłowacji u- 
stawa o ochronie wewnętrznego ryn­
ku, pracy.

m a r x  i s t r e s e m a n n  JADA
DO WIEDNIA.

Wiedeń, 12 października. (PAT). ,,N. 
Fr. Presse*4 donosi z kół dobrze poin­
formowanych, że kanclerz Rzeszy 
Marz i minister Stresemann .przybędą 
w połowie listopada b. r. do Wiednia.

BO TRZECH RAZY SZTUKA.

Lwów. 13 października,

P. Boży sławski Leon wpadł na' swo­
isty sposób zdobycia majątku w jed­
nym dniu. Oto 11 b. ni. u p. H. Buch- 
staba,. zastępcy firpny ' .samochodowej 
Praga, .zjawił się jegomość, który 
przedstawił się jako Adalbert Ferdy­
nand z Katowic i kupił auto wartości 
tysiąc-kilkaset dólarów. Na pokrycie 
;ei sumy dał 4 weksle po 1000 zł. z 
podpisem i pieczątką firmy Wahl i 
Ska. Resztę ceny kupna obowiąza? się 
mścić w czwartek wekslanń firmy 
Kronik i Syn i Ultramaryna. Tego sa- 
mego dnia zagościł do firmy Chevro- 
!ot, gdzie od przedstawiciela jej p. 
Altschidera ku,pil auto w ten sam spo­
sób, t.. i. część uiścił wekslami, a re­
sztę obiecał spłacić . również weksla­
mi.

De trzech razy sztuka — twierdzi 
przysłowie. Rzeczywiście, po raz 
trzeci chciał powtórzyć: swą pomysło­
wą transakcję w firmie Pilot przy ul. 
Zielonej.. Gdy tu przedstawił weksle z 
podpisem firmy Wohla przedstawiciel 
„Pilota44 odniósł się po informacje do 
firmy Wolila, gdzie , mu oświadczono, 
że takich weksli nie wypuszczano.

Wobec tęgo p. „Adalberta Ferdy­
nand z. Katowic44, który jest w rze­
czywistości p, Boży sławskim Leonem 
że Zniesienia rezerwowym poruczni­
kiem W. P. — aresztowano i przepro­
wadzono przy niani rewizję. Przy re­
wizji osobistej znaleziono u niego 19 
weksli po 1000 zł. każdy z podpisem 
Kronika. Podpis ten, był, jak stwier­
dzono, sfałszowany.

NADESŁANE- .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.!

htiSZTAROĘ
doborow ej jakoSei dostarcza w ytw órnia

J Ó Z E F A  Ż U R A W S K I E G O
t-wow, Na Błonie i. 12, — Telefon 26-44.

lOlfin

Warszawa 12-go października, (zo). 
Jak już w części wczorajszego nakła­
du donieśliśmy dziennikarze sanacyjni 
otrzymali wczoraj w prezydium Rady 
min. około północy szereg iaformacyj 
o wyniku rokowań pożyczkowych. In­
formacje te otrzymali z zastrzeżeniem, 
iż nie udzielą ich prasie opozycyjnej. 
W obec tego podajemy poniżej przebieg 
tej „konferencji prasowej44 za zbliżoną 
do rządu „Epoką44.

,Przed północą przybyło db gmachu 
prezydium rady ministrów kilku dżien 

. tokarzy, których p. wicepremier Bar-

tel w towarzystwie pp. ministra skar­
bu, Czechowicza oraz ministra prze­
mysłu i handlu, Kwiatkowskiego poin­
formował o przebiegu dnia i ostatecz­
nym wyniku negocjacji pożyczkowych.

P. wicepremjer Bafiteł, oświadczył, 
có następuje:

„Dzień się rozpoczął, dak zwykłe. 
Rano przyszedł telegram, którego
treść była następnie przedmiotem roz­
mów p. ministra skarbu ze mną. Pa- 
czem w godzinach popołudniowych 
udałem się do p Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, z  którym rozmawiałem o

Jak panowie widzicie rząd zobowią­
zuję się do rzeczy zupełnie konkret­
nych —  kończył swe cenne informacje 
p. wicapremjcr.

„Epoka44 podaje dalej, że po północy 
p. minister skarbu doręczył swe pismo 
przedstawicielom konsorcjum amery­
kańskiego, pp, Monnetowi i Fisherowi, 
którzy oczekiwali wiadomości w swej 
siedzibie w hotelu europejskim.

Amerykanie odnieśli się natychmiast 
do swych mocodawców. Subskrypcja 
pożyczki nastąpi zaraz po nadtjściu 
odpowiedzi4*.

',Jj Ameryce juś dawno zrozu­
miano, co to jest PRZEMYSŁ 
NARODOWY/

Dlatego też dzisiaj CO 7 RO­
BOTNIK MA WZASNY SAMO­
CHÓD i
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„Gazeta Warszawska , Poranna" 
zwraca uwdgę na artykuł Bernhardta
v  Yoss. Ztg.“  i pisze:

Publicysta niemiecki ofiaruje me- 
djaltorstwo Niemiec w  konflikcie Pol 
ski z Litwa. Po porozumieniu Nie­
miec z łatwa nastąpić powinno zda­
nie; u Bernhardta, porozumienie Pol­
ski z Niemcami. W ówczas Niemcy 
mogliby wystąpić w  roli życzliwego 
pośrednika między Litwą i Polską,'

Oczywiście, .obiektem porozumie.- 
nią polsko-niemieckiego byłby kory­
tarz gdański i wogóle niemieckie 
granice wschodnie.

Stara to piosenka, przy każdej zda 
rzonej sposobności powtarzana przez 
Niemców. Podnieciwszy Waldemara 
sa do barbarzyńskich prowokacji w 
stosunku do Polski. Niemcy dają 
obecnie do zrozumienia, że chętnie 
zapłacą litewską skórą za skłonność 
Polski do „porozumienia się" z mmi, 
aa rozpoczęcie „rozm ów ' na temat 
*,korytarza" 1 granic naszych zacho­
dnich.

Tu właśnie „leży pies pogrzeba­
ny

uczuciowe odruchy nie mo­
gą nam ani na chwilę zasłonić świa­
domości, żc grą, rozpoczętą w  Ko­
wnie kieruje Berlin. Wiadomości esfca 
tnie, jakie nadeszły z Wilna, mówią 
o usunięciu niebezpieczeństwa pod­
muchów", Jest to bardzo pocieszają­
ce, gdyż wszelkie „odruchy" .choćby 
najbardziej spontaniczne, ale zacho­
dzące w obecności najwyższych 
przedstawicieli rządu, musiałyby po 
ciągnąć za sobą najfatalniejsze dla 
Polski skutki.

Społeczeństwo wileńskie musi być 
przygotowane, że rząd polski mą nic 
innego, prócz zwrócenia się o inter­
wencję mocarstw w danej sytuacji 
pozwolić sobie nie może i z pewno­
ścią nie pozwoli.

Słuszni! e wskazuje „Czas", iż sama 
postawa rządu w sprawie pożyczki 
amerykańskiej wskazuje na brak ja­
kichkolwiek z naszej struny „ryzy- 
tkownycn" zamierzeń. Kto myślałby 
o  bliskiej wojnie, nie targowałby się 
O'kurs emisyjny pożyczki.

Jeśli całemu społeczeństwu pol­
skiemu, a w szczególności mieszkań­
com Wilna, potrzebna jest w danej 
chwili zimna krew 'i zimne głowy, 
to poniektórym organom „sanacyj­
nym" przydałyby się poprosłu okła­
dy z lodu na głowę. Taki „Kurjer 
Wileński" wpadł poprostu w gorącz

kę i bredzi r, Wielkiej Litwie, która borców radykalnych ze znikaniem:
pod wspólnym dachem państwowym cyframi z 1919 i weźmiemy pod
połączy Wilno i Kowno. uwagę nieustanny przyrost tych gło

Ależ o  tem właśnie brodzi i nleprzy sów, musimy' przyjść do przekonania
iomny Waidemaras... Czyż przystoi że w  najbliższych latach PPS. i in­
organowi ,,sanacji" występować w ne parje radykalne mogą łatwo
roli wałdemarrtsowego agenta? , przyjść do wielkiej potęgi politycz­

Raz jeszcze powtórzyć musimy: nej, o ile potrafią zorganizować na
zimna krew i zimna głowa! swoją korzyść silny ruch radykalny ;

* . .* •nurtujący dziś masy ltidowe...
,jK»rier Łódzki" omawiając wyniki

wyborów dó rady miejskiej pewiafia: „Rzplta" omawiając wynik wybój '
Blisko 40 tysięcy głosów padło na rów miejskich w  Łodzi pisae:

unieważnioną, komunistyczną piątkę. Odbyte w niedzielę wybory samo
Ta znaczna stosunkowo liczfca gło­ rządowe w szeregu większych miast
sów, która uległa agitacji wywroto­ są, po wiosennych wyborach do
wej, przy również poważnej liczbie warszawskiej rady miejskiej, drugą
60 tys. głosów, jakie padły swego charakterystyczną ilustracją dzisiej­
czasu na komunistów przy wybo-
rniDti x%r ęŁn.Hpjj wiłi h ci faisłAł—

szych nastrojów poliiycznyeh wśród
n.-Uiy.ii,. W ętUlluj  j WlilU'd iWl Uwlb BlaLZf-
niejszą uwagę społeczeństwa na pro

luauuij-ui w «rtu więę przyj 
rzeć się głównym zarysom obrazu,

pag-andę komunislycziią, /  niemałą jaki dają.
perfidią wykorzystującą ciężką sy­ Na pierwsze miejsce wysuwa Sie
tuację gospodarczą kraju j związane , oczywiście, jako drugie co do wiel­
z nia bezrobocie. Nie można zamy­ kości miasto w Polsce, a zarazem
kać oczu na to niebezpieczeństwo. największe skupienie' żywiołu robo­
Tego rodizajn strusia polityka, mo- tniczego — Łódź. Zainteresowanie

; głąby się boleśnie zemścić w przyszło obecncmi wyborami było tam nic
ści. Nie ulega wątjrliwości, iż nasze mniejsze niż przy wyborach sejmo­
rzesze robotnicze nie są skom.uniżp- wych w r. 1922, wówczas bowiem
wane. Te tysiączne głosy, padające glosowało 223 tysiące wyborców,
m  listę komunistyczną, Są raczej obecnie zaś blisko, 243 tys., co mniej
wyrazem niezadowolenia, są raczej więcej odpowiada naturalnemu przy
wymownym protestem przeciw tym rustow: ludności. Kiedy jednak v i.
uciążliwym warunkom egzystencji 1922 na ustę soejafetycsną padło
vv jakich znajduje się robotnik polski niespełna 20 tys. głosów, a na koniu
Ten pmiest nie powinien pozostać nijtyczną 14 tys., obecnie ilość glo-
bez echa. ; sów socjalistycznych wyniosła prze
' //; /■ * ste 55 tys., komunistycznych zaś 42
W  „Głosie Prawdy" czytamy: tysiące, przyrost zatem u koniuni-

...Czyżby w rzeczy samej rządy 1 stów jest jeszcze silniejszy, niż u
majowe zagrażały istnieniu i inteie- : PPS,, bo aż trzykrotny. W ybory

li/n iiTcIziifi iTTTfil/ /łn ł-Tii' 14diuuj Ti o .r  i iŁy,puszczenie ro oyio- 
by największą iluzją. Partie rady­

wtuszia w w e  wykazały, iz na / inticsz 
kańców przypada i komunista, w

kalne społecznie nigdy nie miały je­ Łodzi stosunek jest jeszcze; gorszy,/
szcze równie poważnych podstaw komunistą jeśt tam co szósty mic-
do optymizmu, jak dziś. Od roku szkaniec.
1919 liczba wyborców społecznie ru Listy niemieckie i żydowskie ze­
dykalnych nie przestała u nas wzra­ brały w 1922 r. 77 tys. głosów, obe­
stać. W  ciągu ośmiu lat ostatnich w cnie padło na nie przeszło 60 ty--.,
.Warszawie liczba ich wzrosła pra­ z czego wniosek, że w przyroście
wie w czwórnasób. Półtora roku rzą komunizmu bierze udział niemal wy
dów majowych położyło kres poiię- . łącznie ludność polska. Między ży ­
dze endeckiej, która nigdy już nie dami zresztą przesuwanie nastrojów ;•
podniesie się z klęski. Zanikowi tej na lewo jest również widoczne, gdy
efemerycznej potęgi towarzyszy pro bowiem na listy Bundu i Poale S.on
ces nieustannej radykalizacji społe­ w  r. 1922 padło tylko 14 tys., one*
cznej mas wyborczych, której dowo
J T , r7ti oŁlii lon-iTT tire* e 7̂ 7 e łiln p h

■cnie blisko 22 rys.
Wśfńfl f̂rAmnirh/y q1<"irri' z w h pouy znajdujemy \vc wszyain-iuii wy- 

bufach miejskich i gminnych, doko­
> » 04 ULI Ł W |/Unr)iylG.lŁ Ó W i clhża

uwagę ogromny spadek głosów
nanych w ciągu roku bieżącego. NPR., która w r. 1922 miała blisko

At* rtre o*JAemir on,o,(MiKi l̂ino fil-ł?q ir«ił mZarowtio r r o .. jak i wtejsKfe partie 
radykalne mogą z ufnością patrzeć

***£ Lŷ . siubo vv» uoę'wnitJ 24s pyłe jej u 
sty: (prawica i lewica) nie zebrały

W przyszłość.. Czas-pracuje dla nich. nawet 15 tys.; rozlani w iem stron­
Jeżeli poró wnamy obecną liczbę wy nictwie nie wyszedi mu na korzyść

O ile o inne listy pclskie chodzi, to 
w porównaniu 1922 g ly  istniały 
tylko lista Nr. 3 Cluz. Jecmośoi Na­
rodowej 62 tys, głosów) i miesz­
czańska (3 tys. głosów), wybory 
obecne wykazały daleko idące rożni 
cie głosów .ut lulna Ust a w rtzulta 
cie także pewne otGżenic sumy o- 
gólnej (poprzednio 66  tys., obecnie 
1:4 tys.). I rzecz z-iamimna. że spe- 
luYiąey na to właśnie rozbicie 
stronnictw polskich obóz sanacyjny 
zdołał zebrać niasaeb-a tylko 3 tys. 
głosów, tak że będzie figurowa! w 
radzie miejskiej tyikj jednym jedy­
nym swoim przedsta wicielom. Nato­
miast zasługuje r.a uwagę fakt, że 
Chrześcijańska Demokracja, chociaż 
występowala przy wyborach bez 
sojuszów, przeprowadziła 6 radnych 
okazując, że po socjalistach Jest naj- 
silniejszem stroniiiietwem.

Analogiczny objaw zauważamy 
zresztą, i w innych miastach, które 
w niedzielę przeprowadzały wybory 
w Grodnie i Kielcach, guzie obóz na 
rodowy występował z jedną listą 
jako blok - chrześcijański, podobnie w 
Łomży, Wreszcie w Kaliszu, gdzie 
Chrz. Demokracja uzyskała 'i man­
datów i stanowi najpoważniejsze 
stronnictwo w  radzie miejskiej,

Sukcesy socjalistów w tych mia­
stach są stosunkowo niewielkie, a 
cliurakieiyslyczne jest przytem, że 
w Grodnie socjaliści przeprowadzili 
4 radnych, a konmmśG 5, że w 
Kieicacn 4 mandatom mcialiśtyez- 
nym odpowiada 2 komunizu.ącej , ie- 

’ wicy socjalistyciznej'" u w Kaliszu nu 
4 socjalistów wybrano 3 drobnero- 

. wcó .v. Zatem i w  samym socjali­
zmie odbywa' się wszędzie bardzo 
silne przesunięcie Jia le vO.

i , v . , . •

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzięli udział w 

oddaniu ostatniej przysługi zmarłemu 
śp. Michałowi Butykowskiemu. Powla 
.to w emu Inspektorowi Szkolnemu w 
Czorlkowie, naszemu najdroższemu 
Mężowi i Ojcu. w  szczególności .Prze- 
wielebnemu piiehowiens'wu, Repre­
zentacji Kuratorium lwowskiego, Na­
rodowej Organizacji Kobiet w  Czort- 
kowie, Drużynie Sokoła, Gromi Nau­
czycielskiemu. Tow. . Szkoły Ludowej, 
•Delegacji Włościańskiej i wszystkim; 
tym. którzy okazali nam \v naszeru 
wielkicm nieszczęściu przyjaźń I ser­
ce, składa tą drogą' Serdeczne „Bóg 
zapiać" j j j j G  :j; F j F j

10469 Żona z córką.
i«gw ,

4 4JACK LONDON,

C ć r K a  ś n i e g ó w .
P-zeklati autoryzowany Stanisławy Kuszelewskiej. 

(Ciąg dalszy.)
— Tak Więc? — szepnęła jak w  ekstazie pani 

Sclioyille.
—  Pojąłem ową Uswungę, czyli „Dzikiego Jele­

nia". Biedna Ilswunga! Niby Izolda z poematu Swin- 
bnrfta, ja zaś — Tristan. Widziałem ją ostatni raz 
w misji w Irkucku, gdzie uparcie wzbraniała się 
pójść do łaźni.

— O, na. litość boską! Już 10-ta! —  krzyknęła 
nagle pani 3eliovi!le. Widocznie małżonek schv yluć 
zdołał nareszcie jej spojrzenie ;poprzez salon. Żałuję 
bardzo że nie mogę słuchać cło końca, panie St. Vin- 
ccnt, całej historii ucieczki i wybawienia. Musi pan 
koniecznie odwiedzić nas w  domu i dokończyć opo­
wiadania. Umieram z ciekawości!

—  A ja wzięłam pana z początku za nowicjusza, 
za „chechaąuo" — powiedziała miękko Frona, kiedy 
St. Yincent wiązał nauszniki swojej wilczej czapy 
i podnosił kołnierz, wychodząc. '/>  '& J

—  Nieznoszę pozy — odrzekł równio miękko. — 
Pachnie nieszczerością, jest właściwie kłamstwem. 
A tak łatwo jest wpaść w pozę. Proszę spojrzeć na 
tutejsze „stare w ygi" na ,-,chłopców z kwaśnego cia­
sta", jak nazywają się dumnie. Spędzili w  tym kra­
ju głupie kilka lat i już udają dzikusów, kosmaczy 
i pysznią się tern. Może nie wiedzą o tem, ale pozu­
ją. Hodują w sobie odrębność' i oryginalność czyli 
Właściwie kłamią i ciągle żyją w  fałszu.

 Nie zupełnie zgadzam się z panem — broniła
Frona swoich ulubionych bohaterów miejscowych. 
Uważam, że słusznie krytykuje pan pozę jako taką,

ale twierdzę że większość „w yg" bynajmniej nie 
puzuje .Ci ludzie byliby oryginalni a nawet dzi­
waczni wszędzie i we wszelkich okolicznościach. 
Oryginalność ich jest szczera. Jest ich sposobem 
wyrażania samych siebie. Te właśnie ich cechy Jm- 
zały im zastać pionierami. Normalni, przeciętni męż­
czyźni wolą siedzieć w domu.

—  Najzupełniej zgadzam się z panią, panno 
Welse — ustąpił skwapliwie St. Vineent. — Nie roz­
ciągałem poglądu swego na wszystkich. Ganiłem 
tylko nielicznych pozerów. Przeważnie Jednak są 
to ludzie szczerzy, uczciwi, i naturalni.

— W  takim razie oboje zgodziliśmy się na je ­
dno. Ale, ale panie St. Vincent, czy nie zechce pan 
przyjść do nas jutro wieczorem? Przygotowujemy 
przedstawienie amatorskie na Boże Narodzenie, Nie 
wątpię że pan nam w wielu rzeczach pomoże, 
i przypuszczam że pan satn nie znudzi się zbytnio. 
Należy cała młodzież tutejsza: urzędnicy, oficero­
wie policji, inżynierowie, panowie próżniacy, jednem 
słowem: elita. Nie mówiąc już o  pięknych paniach. 
Spodobają się panu napewno.

—  Nie wątpię — odparł, ujmując podaną rękę.
Jutro pani rozkaże?
—  Jutro wieczorem. Dobranoc.
— Dzielny człowiek — powiedziała sobie Fro­

na, wracając z przedpokoju —  i wspaniały typ 
swojej rasy.

r o z d z i a ł  x iii .
Gregory St. Vincmt stał się szybko ważnym 

czynnikiem towarzyskiego życia Dawson. Jako 
przedstawiciel Związku Prasy, rozporządzał wszel- 
kiem poparciem jakie dać mogą potężne wpływy, 
ponadto zaś nader dodatnio charakteryzowały go 
listy polecające, jakie przywiózł. Okazało się zcza- 
sęm, że był podróżnikiem na •wielką skalę i zako­
sztował życia całej nieomal kult ziemslciei. Pomimo

to, zachowywał się tak skromnie, że nikogo* nawet 
mężczyzn, nie irytowały jego wielkie czyny. Przy­
padkowo spotkał teraz wiciu dawnych znajomych. 
Jakóba Weisa znał był w St. Michacl w jesieni 33 
roku, jłrzed sarną przeprawą przez cieśninę Beringa 
po lodzie. W jakiś miesiąc później, Ojciec Banami 
(który jechał z Dolnej Rzeki, żeby objąć zarząd szpi­
tala) spotkał St. Yincenta już o kilkaset mi!-na pół­
noc od St. Michach Kapitan Aleksander, komendant 
policji otarł się o niego w poselstwie dh.gicbfci.eni w 
Pekinie. Bettles zaś, stary wyga, widywał go w ;For­
cie Yukonit przed dziewięcioma laty.

Tak więc Dawson, zawsze podejrzliwe w  sto­
sunku do nowych przybyszów, przyjęto z otwarte- 
mi ramionami sławnego ljodróżnika i wybitnego 
dziennikarza. Szczególnie polubiły go kobiety. Prze­
wodził wszystkim zabawom, wymyślał wszelkie 
rozrywki i zezasem utarło się mniemanie,, że St. 
Vir.cent jest wszędzie nieodzowny W  owem jirzed- 
stawieniu umatorskiem, nie tylko- dopomógł, ale nle- 
poitrzeżenie stanął na jego czele. Frona, wedle za­
pewnień swoich przyjaciółek „chorewała na Ibsena", 
wybrano więc „Dom Lalek", dając Fronie rolę No­
ry. Corlissowi, który byt odpowiedzialnym za im­
prezę teatralną, ponieważ pierwszy ją zaprojekto­
wał, wypadła rola Toryalda; ale po pewnym czasie 
Corliss przestał myśleć o prrzedstawieauu i zrzekł 
się roli Toryalda, tłómacząc się nawałem pracy. — 
W obec tego St. Vinceitt hie czyniąc żadnych trud­
ności wziął na sienie opuszczoną rolę .Corliss przy­
szedł na jedną próbę. Może jednak dlatego,, że zmę­
czony był czterdziestomilową podróżą na psach, 
a może dlatego, że Torvaldowi wypadło z roli kilka­
krotnie objąć kibić Nory i nawet bawić się jej uchem 
—  tak, czy Inaczej, Corliss nigdy wiecei tia próbę 
się nie zjawił.

C. d. n.

!



Irak posad.
Obecny brak posad w urzędach daje 

się najbardziej we znaki tej dzielnicy, 
która oddawna posyła swą inteligen­
cję na urzędników i nauczycieli. Mo­
żna na masowo wybieranie zawodu u- 
rzędniczego narzekać, ale zmiana tego 
wymaga długiego czasu. Można w y­
chwalać pod niebiosa teraźniejsze wa­
runki, szczególnie, o  ile ktoś nitaasła- 
żenie dorwał się żłobu, ale ogół wie, 
że ostatni rok jest najgorszym okre­
sem, gdy chodzi o zarobek i utrzyma­
nie w  jakimkolwiek źawodzie.

Wobec tego jest naprawdę ważną 
kwestią obsadzanie Polakami posad w 
tych działach, w  których siedzi znacz­
na liczba Rusinów czy żydów, a więc 
najbardziej w  szkolnictwie, w koiei i 
poczcie, Nie-oolacy mogą być funkcjo­
nariuszami państwowemi jedynie ci. 
którzy Udowodnią swą przychylność 
dla państwa, a urzędować mogą tam, 
gdzie nie stanowią wysokiego procen­
tu. Zastrzeżenie pierwszeństwa dia^Po 
laków jest słuszne, gdyż oni ponieśli i 
zawsze poniosą dla państwa najwięk­
sze ofiary w  wojnie i pokoju i byt pań­
stwa na nich się opiera.

Te rzeczy wydają się oczywiste. — 
Tymczasem, jeżeli weźmie się jako 
przykład stan szkolnictwa powszech­
nie go k kuratorjum lwowskiego, wi­
dzi s'ę ze zdumieniem, że w Polsce są 
prawdę tc same ilości nauczycieli nie­
polskich (z katechetami), jakie były za 
Austrji, tj. Rusinów ponad 3.0UO, a ży­
dów ponad 400.

Możnaby znaleść wymówkę, że z po 
czątku trudno było wytyczyć^ ścisły 
plan, tem więcej, że w  różnych móz­
gach pokutował jeszcze system austrja 
cki. A jednak gdy się nawet weźmie 
3 lata szkolne 1923-1936, a więc czas, 
w  którym dali niektórzy ludzie bardzo 
dużo skutecznej pracy polonizującej w 
szkolnictwie, — zmiany są małe.

W  szeregu powiatów brano skwapli­
wie na każde miejsce ustępującego Ru­
sina (mianowanego jeszcze sa Austrii) 
nowego Rusina w  Polsce i liczba nau­
czycieli ruskich przez owe S lata wzro 
sta lub co najmniej została bez zmia­
ny choćby o jednego. Są to powiaty: 
Bohorodczany, Borszcżów, Droho­
bycz, Krosno, Podhajce, Rudki^ Stani­
sławów, Stary Sambor, Stryj, Tarno­
pol

W innych powiatach znać jakieś 
injtJe przesunięcia o  jedną, dwie czy 
kilka jednostek, ale stan za Austrji był 
tam bardzo zły. więc jest i teraz taki 
sam, wobec zmian minimalnych: Brze- 
żany, Dolina, Horodenka, Jaworów, Ka 
ł ‘i\z. Ko'Sów, Nadworna, Rawa, Skolę, 
Turka, Zborów. Ucho też liczby wyka 
kii ją szczególnie: Bóbnka, Br ^dy. Ka­
mionka, Kołomyja, Lubaczów, Mości­
ska, Peczeniźyin,- Przemyślany, Rą 
dziechów. Rohcdyn, Sambo1-, cmkhM 
Sniatyn, Trembowla, Zaleszczyk. Zba 
raż, Złoczów, Ż.flkicw Żydaczów. — 
Wszędzie tam jest wysoki proisnt na­
uczyciel ruskich,

A dla Polaków kończących seminar­
ia posad niema.

Przydałaby się w  tem jakaś linja 
przewodnia.

Ai. Prószyński.

NADESŁANE. 
fZa tę rubrykę Pedakcla nfr ndtifiwłatlad

PODZIĘKOWANIE.
JW. Panom Dr. Mrozowskiemu,, sekijn- 

darjuszowi szpitala powszechnego w.e Lwo 
wie za bezinteresowne, umiejętne, przepro 
wadzenie trudnej operacji, sekundarjuszo- 
wi Dr. Dolińskiemu i Dr. Seklerowi za 
hartbo staranną i sumienną lekarską, o- 
piekę w  czasie choroby żony — składam 
najserdeczniejsze podziękow anie

Prof, A. Bcrzemskl.
Iw dw , w październiku 1927. 10459

M o chce miev zapewnioną eyzy- 
agencję na dzień jutrzejszy, nterh 
Kapuje tylko wyroby krajowcy o 

przemysłu.
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Wykony wa wszelkie rsiuiy p re c yzyjn e  i p o d zia ło w e .

Po agonie Bolesława ©rzecfiowicza
Strata, jaką poniósł Lwów ,a z aim j 

Polska przez śmierć śp. Bolesława 0 -  
rzeckowacza, odbiła się szerokiem e- 
chem żalu i wspomnień w kulturalnych 
sferach społeczeństwa. Nic dziwnego. 
Ludzi, o  tak szerokim polocie idealisty 
cznym, jak ś. p. Orźechowicz — jest 
d.*iś już mało. Są to jakgdyby ostat- 
toi Mohikanie wielkiego świata idea­
lizmu któ 'y  p^ygruecb ty duchem 
materializmu, ginie w jego pomrokach, 
podtrzymywany jeno tu i tam właśnie 
przez tak świetlane postacie, jak osta­
tnio zmarły mecenas nauki polskiej.

Ciekawy był żywot tego niezwykłe 
go człowieka. Przez matkę, Zofję, ko­
bietę niezwykłego charakteru, zmarłą 
w 1866 r., spokrewniony był z dwoma 
staropolskiemi rodami. Dziadem jego 
był Franciszek Obnislti, marszałek sej­
mu ło siakiego, babką Salomea Siera­
kowska, siostra arcybiskupa lwowskie 
go, Wacława . Hieronima Sierakow­
skiego, herbu Ogończyk. Jeden brat 
matki, Marceli Obniski, zginął z ran 
odniesionych w  (powstaniu 1831 r., 
drugi Teofil ożeniony był z F.milją Ty 
szkiewiczówiną z Białopola. Z trzech 
sióstr Izabela, po mężu Jankowska, 
dziedziczyła ongiś Kalników.

Ojcem p, Bolesława był d.r. Andrzej 
Orzechowicz. w  iatach 11840 do 18/0 
znany, zdolny, i uczynny lekarz lwo­
wski.

Lwowski salon Orzechowicz ów, dr u 
gi największy w ówczesnym Lwowie, 
podejmował gościnnie znane osobisto­
ści współczesne. Zbierali się vv nim 
głośni literaci, uczeni i artyści jak: Pol, 
Bielo wski, Zlielonacki. Małecki, Ksa­
wery Godebski z synem rzeźbiarzem, 
Mauiycy Dzieduszycki, Henryk 
Schmidt prof. Majer, prezes krakow­
skiej Akademji Umiejętności i inni,

Niektórzy muzycy przed publicz­
nymi swymi występami debjmtow.di 
niopierw w salonie. Orzech uwiczów 
jak np.: Wieniawski, Starzewski, PRi- 
nert, Kozłowski i inni. W  igbra.iem 
gronie popisywała się swą girą na for­
tepianie ks. Marcelina Czartoryska, 
znakomita wykonawczyni utworów 
Chopina; przy akompaniamencie zaś 
Mikulego i Marka zaznaczały się gło­
sy śpiewaków i śpiewaczek o wielkiej 
później sławie.

Dr, Andrzej Orzechowicz, poza za. 
wodową swą pracą w dziedzinie lakar 
skiej, był też długoletnim członkiem 
Rady miejskiej. Pani Zofja Orzecho- 
wiczowa zasłużyła się zaś wielce swą 
nieustającą akcją humanitarną.

Nie brakło też nazwiska Orzecliowl- 
czów  w  powstaniu roku 1863 i 64. Mło 
dy Bolesław Orzechowicz uciekł z 
domu do oddziałów polskich. Matka 
stworzyła szereg szpitali, w których 
leczyli się ranni i chorzy powstańcy. 
Wśród takiego — to otoczenia rósł 
Bolek Orzechowicz, łącząc swe wspo 
mnienia najpierwszej młodości ze Lwo 
werr, i jego społeczeństwem Nadszedł 
czas studjów młodego chłopca, wypeł­
niony gorliwą nauką.

Po studiach prawniczych i po ukoń- | 
czeniu Akademii rolniczej w  Hohen- | 
hełmie nie poświecił się Bolesław karje . 
rze urzędniczej, aie zaznajomiony z 
■gospodarką wiejską, po śmierci ojca w : 
1885 r.. osiadł na stale w  odziedziczę

nym Kalnikowie (pod Przemyślem), 
znanym już z dokumentu króla Wła­
dysława Jagiełły z 1407 r. pod nazwą 
„Calieników“. Przed r. 1570 majątek 
ten był dziedzictwem Leśniewskich, 
od tych przeszedł po kądzieli na Ro­
manowskich, potem na Romerów*, Biel­
skich, Ziętkiewiczów, Janków, wresz­
cie na Orzechowiczów.

W  prześlicznej siedzibie mieszkał 
Bolesław Orzechowicz z małżonką 
swą Wandą z h,r. Rozwadowskich, 
która związała go z tym sławnym i 
zasłużonym dla Polski rodem. Wan­
da z hr. Rozwadowskich Orzechowi- 
czowa była córką Władysława Aloj­
zego Ur. Rozwadowskiego, adjutauta 
generała Skrzyneckiego, kawalera zło 
tego krzyża Virtuti Militari, wielkiego 
koniuszego austriackiego, członka Za­
konu kawalerów maltańskich a opie­
kuna i protektora debiutów malarskich 
Juliusza Kossaka i pana na Hruszowie, 
Rajtarowicach i Kochanówce.

Bóg nie oszczędził jednak Bolesławo 
wi Orzechowiczowi goryczy i zabrał 
mu towarzyszkę jego życia. Po stra­
cie żony Bolesław Orzechowicz po­
święcił się pracy na roli i wielkiej 
akcji na rzecz nauk ił kultury polskiej, 
która w przyszłości miała tak świetne 
wydać wyniki. W  roku 1913 funduje 
Bolesław Orzechowicz w Kainikowie 
neogotycki kościół z plebanią, umie­
szczając na nim napis: „Z  darów.Two­
ich Panie składamy Ci ofiary11. Był 
to napis najlepiej symbolizujący skrom 
mość wielkiego przyszłego Ofiarodaw­
c y

Nadeszła Wielka Wojna. Pan ha Kai 
nikowie nie uchodzi przed wojskami 
rosyjskiemu Pozostaje u siebie na po­
sterunku ł broni swej sadyby pomny, 
że jest to jedna z licznych placówek 
polskości. Kule rozrywają . częściowy 
kalnikowski dworeK., leżący w okręgu 
przemyskiej fortecy. Zaraz po ustąpie­
niu wojsk, Orzechowicz funduje pół­
milionowy dar, czcząc nim patnięć u- 
kochanej swej żony i rodziców i ofia­
ruje go „Towarzystwu dla popierania 
nauki polskiej*1 w e Lwowie. Dzięki tej 
właśnie fundacji utrwalił Orzechowicz 
byt późniejszego „Towarzystwa Nau­
kowego11. Nic więc dziwnego, że po 
doraźnym adresie dziękczynnym, wrę­
czonym Orzechowiczowi jeszcze w 
1914 r. wyraziło Towarzystwo lwo­
wskie swe uczucia najwymowniej 
przez pracowicie zredagowaną dwu­
tomową „Księgę pamiątkową ku czci 
Bolesława Orzechowicza11, wydaną we 
Lwowie w 1916 r.., a wnoszącą do 
skarbca naukowego dorobku Polski 
prace z górą pól sta badaczy ze wszy­
stkich dzielnic Rzeczypospolitej. W  
tym skromnym upominku zjednoczył 
się cały polski świat naukowy w hoł­
dzie .złożonym Protektorowa postępu 
wszechstronnej wiedzy.

Orzechowicz pracuje nadal. Powsta­
je u uiego projekt skołekcjonowanla 
wszelkich przedmiotów artystycznych 
i pamiątek dawnej świetności polskiej. 
W czasie swych podróży 9 0  całej nie­
mal Europie, w Paryżu, Wiedniu, Flo­
rencji, Neapolu, Rzymie, Atenach, w 
Kairze i Konstantynopolu, Damaszku, 
a nawet Tangierze studiował P. Bole­
sław Orzechowicz rolę i organizację

muzeów światowych, nie szczędząc 
fortuny skupywał rozsiane wśród ob­
cych zabytki i dzieła sztuki poiskiej ! 
z nich po latach trzydziestu utworzył 
w Kalnikowie z rzetelnem znawstwem 
wspaniale muzeum.

Ofiarował je ,jak wiadomo, miastu 
Lwowowi w  pamiętnym roku 1918, — 
W e wrześniu 1921 r. w wigilię pierw­
szych Targów wschodnich nastąpiło 
uroczyste otwarcie kolekcji tej. która 
jako odrębny oddział Muzeum Narodo­
wego im. króla Jana 111. oddaną zosta­
ła do użytku społeczeństwa pod w ie­
czystą nązwą Zbiory Bolesława Orze­
chowicza.

Nie koniec na tem. Od roku 1921 
zbiory swego Imienia pomnożył zna­
komicie, udoskonalił umiłowane skar­
by kulturalne przez zakupno nowych 
arcydzieł polskiego i obcego malar­
stwa, pierwszorzędnych okazów wscho 
dniej i zachodniej broni stylowych me­
bli i kosztownych zabytków przemysłu 
artystycznego.

Nic więc dziwnego, że Uniwersytet 
Jana Kazimierza uczcit go tytułem do­
ktora honoris causa, a prof. Oswald 
Balzer jako promotos, wygłosił do 
niego przemówienie, Do dziś brzmią 
narn słowa seniora nauki polskiej, w y­
powiedziane podczas promocji do O- 
rzechowicza:

„I otóż co się tu domaga podkreśle­
nia osobnego; Twoja akcja, to nie jed­
norazowy gest magnacki, jaki się cza­
sem zdarza; arii nawet nie gest kilku- 
razowy, przy którym, czy obok któ­
rego pozostają inne cele, bliższe lub 
ważniejsze; to synteza wszystkich ce­
lów, jakie sobie założyłeś w  życiu, 
skrystalizowana w jednem, więlkiem, 
najczystszą miłością sprawy publicz­
ne] przejętem dążeniu, służyć ze wszy 
stkićłi sił mnożeniu kultury narodowej; 
to jednolity, jasno wytknięty, wszech­
stronnie czynny program całej Twojej 
działalności życiowej; to zakon, które 
mu bez zastrzeżeń i ograniczeń odda­
łeś całą swoją istność. Co zaś szcze­
gólnie chwyta za serce, i czoła uchy­
lić każe, to ustawiczny Twój lek, że 
świadcząc tyle, świadczysz jeszcze za 
mało — wewnętrzna rozte-ka a a jgór- 
niejszych elementów ducha Ludzkiego, 
dążących do absolutu doskonałości11.

A motywując nadanie Orzechowi- 
caowi tytułu doktora praw mówił 
prof. Balzer:

„Spełniłeś nakaz, którego wy wyra­
źny paragraf nie ujmuje żaden kodeks 
prawa, ale który jest najistotniejszą,- 
najgłębszą podstawą wszystkich para­
grafów wszystkich kodeksów praw­
nych: który winien być naczelną kie­
rownicą każdej jednostki uspołecznio­
nej, choć tylu nie ma dlań zrozumie­
nia, tylu, choć go rozumie, wykonuje 
go tylko połowicznie czy cząstkowo: 
spełniłeś go. jak mało kto, w  całej peł­
ni, najdostojniej: Salus Rcipublicae su­
prema łex. Po tym egzaminie, napraw­
dę ścisłym, mającym ze. sobą obywa­
telską pracę całego życia, po latach ? 
górą pięćdziesięciu, wracasz tedy w 
progi tej Almae Matris, nie już jako 
wiedzy łaknący nowicjusz, jeno jako 
oprom ieniony blaskiem zasług pomno­
życie! kultury;: ktej-ej sprawom służy 
przedewszystkiem uniwersytet",

A w zakończeniu słyszeliśmy słowa.
1 f ' e dziś kiedy stoimy nad Mogiłą,; 
Orzechowicza, cisną się nam powtór­
nie do ust: „.Twoje zasługi są tego ro­
dzaju, że powinny promienieć najjaś­
niej, i świecić wzorem w całym naro­
dził To, eo przez ten akt czcimy, to 
przedewszyatkieni idea Twojegd ży ­
cia, w  Tobie uosobiona i w  Tobie «i- 
niejszem doistaijeńMwem zaszczycona. 
Są osoby, których życie jest, sztanda­
rem; dla tego czcząc sztandar, odda­
jemy hołd Osobie11.

Niech hołd ten przetrwa wieki a po­
stać Orzechowicza niech się stanie 
przykładem dla Wszystkich pokoleń 
polskich.

Herbata Hi
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„Ustrój 'szkolnictwa winien zape­
wnić 'należyte przygotowanie jedno­
stek do życia, do zalań, jakie mają 
one spełniać w swej pracy zawodo­
wej.,. aby zdolność produkcyjna, a 
wiec siła gospodarcza państwa i ró­
żnych środowisk społecznych była 
możliwie największa" głosi miedzy im 
fletni projekt ustawy o ustroju szkol­
nictwa, wydany pod kierunkiem toin. 
W R. i OP. Zostawiając na boku wszel 
Me sprawy związane z organizacją 
szkolnictwa, lub z programem nauki, 
wM okroM e dyskutowanie, nasuwa się 
kilka spostrzeżeń tyczących się celo­
wości praktycznej naszego systemu 
szkolnego, I

Projekt komisji ministerialnej prze-t 
widuje 7, klasową szkolę powszechną, 
następnie 5 klasową szkolę średnią 
ogóLio kształcącą, /Hub szkolę i  kursa: 
zawodowe, wreszcie szkoły wyższe i 
akademickie, obok kursów dokształca­
jących różnego stopnia. Myślą przewo 
dmą takiego podziału było usunięcie 
wszelkich różnic stanowych i jak naj­
większa demokratyzacja szkól. P o ­
wierzchnia rekrutacji ma być znacz­
nie rozszerzona, by uczęszczanie do 
szkoły nie było tylko wynikiem przy 
vViilejów formalnych (majątku czy klas 
społecznych), lecz by otworzyć do 
nich dostęp wszystkim wybitniejszym 
jednostkom iz wszelkich środowisk spo 
lecznych. Rozstrzygać zaś miałby nie 
'przypadek lub mechanizm świadectw, 
lecz konkurs drogą współzawodni­
ctwa naturalnego.

Nowością projektu tej ustawy jesit 
zapewnienie uczniom wszystkich 
szkół a więc także zawodowych, mo­
żności dalszego kształcenia się, a więc 
przejścia do szkoły bezpośrednio wyż 
szej. Ma to na celu zmniejszenie na­
pływu do szkół średn. ogólnokształcą­
cych. Słusznie projekt konstatuje, że 
istnieje. przeciwstawność prądu eman­
cypacji kulturalnej szerokich mas i po­
trzeb życia gospodarczego, i tak, że 
zdobycie wyższego wykształcenia jest 
równozinaczno^z porzuceniem pracy fi­
zycznej. Każdy kto się na to tylko 
zdobyć może, chce kształcić swle dzie 
ci i zrobić z nich choćby najgorszych 
urzędników, byle nie pracowały fizy­
cznie, a w ten sposób zawody o .pracy 
fizycznej tracą wszelkie zdolniejsze o  
wyższern wykształceniu jednostki. Łu- 
dzą się jednak projektodawcy sądząc

PULKÓWNIK KAROL GAUTIER.

Isilila i Francja.
Z upoważnienia autora przełożył.

Wiktor Ostrowski,
Ciąg dalszy.

ROZD/IAŁ X.

I. ilipnoza polityczna.
Wszystko, co poprzednio powiedzia­

no, powinnojjy wstrząsnąć nami, po­
stawić nas silniej na nogi wobec nie­
frasobliwości i lekceważenia, z jakiem 
traktują nas ci nasi sprzymierzeńcy. — 
Cóż, skoro zdawna już wprawili nas w 
stan hipnotyczny, w  którym posłusz­
nie idziemy za ich podszeptami, pra­
wie że już niezdolni do przebudzenia.

Na początku tej książki wykazaliś­
my, jakto monarchowie lub dygnitarze 
angielscy umieją wywoływać podziw 
i objawiać swą wyższość wobec na­
szych najzręczniejszych nawet i najle­
pszych polityków. Pod tym względem 
Londyn, jako wielka i  wspaniała sto­
lica, nadaje się ku tomu znakomicie. 
Uroczystości urzędowe wywierają po 
tężne wrażenie, górna warstwa społe­
czeństwa angielskiego budzi szacunek 
i poufałość zarazem, a przyjęcia, urzą­
dzane dla naszych przedstawicieli, od­
znaczają się wystawnością i pewnego 
rodzaju szlachetnością. Ody którykol­
wiek z naszych jedzle tam, wezwany 
przez Lloyd Cieorgea w  jakiejkolwiek 
ważniejszej sp!rąwie..jnrzyjmuia. sie go

ty szkołą a życiem
że zdemokratyzowanie oświaty 1 czyn 
na polityka szkolna przezwyciężą tern 
Drzcsąd,, imający swie korzenie w  ca­
łym szeregu tradycyjnych przyzwyoza 
jeń i nałogów społecznych.

Pierwszym krokiem do przebudowy 
jest przystosowanie szkoły do celów 
praktycznych życia, oraz ścisłe stoso' 
wanie zdolności i wymogów intelektu­
alnych do rodzaju spełnianej pracy, 
gdyż trzeba się na to zgodzić, ż& w y­
magane dyplomy i patenty często nie 
są jeszcze dostateczną kwalifikacją za 
wiodową. ■ '

Zadziwiająco trafne są pod tym 
względem uwagi bystrego Balzaca^któ 
re mimo 100 letniej odległości i dziś 
są jeszcize^jia ozasie. Mimo ożyw ­
czych prądów Ameryki i wiek 20  cho­
ruje jeszcze na przerost intelektuali- 
zmu, błędnie zrozumianego. Zabieramy 
się do życia z całym aparatem nauko­
wych formuł i przesądów, dociekając 
w sposób zawity praw, które same 
rzucają się w oczy, nie obarczone ża­
dną i tradycją naukową. Przyzwyczaję 
ni do rozwiązywania itrudmych proble­
mów jesteśmy bezradni wobec naj­
prostszych (jakże zabawnym ale też i 
smutnym jest przykład wybitnego pro 
fesoTa Uniwersytetu biedzącego się z 
eleinerataniem dodawaniem) Przeciętnie 
od 6 do 24 roku, a więc mniej więcej 
1/4 życia trawi się nad książkami, bez 
proporcjonalnych w stosunku do tego 
korzyści dla .społeczeństwa. Wbrew 
wymaganiom hygjcny i rozwoju fizy­
cznego skazuje się dzieci od lat naj­
młodszych na przeszło nieraz 8 godzin 
ny dzień ciężkiej pracy umysłowej, 
podczas gdy nawet od ludzi dorosłych 
żąda się tylko 8 g. dnia pracy, a gdy 
anemiczne dojdą do wieku młodzień­
czego w którym organizm najpełniej 
powinien się rozawijać, czeka ie jeszcze 
iparę lat nadzwyczaj uciążliwych stu­
diów wyższych, naogół w  tak ciężkich 
warunkach, -że nieraz potrzeba napra­
wdę bohaterskich wprost wysiłków 
woli i prawdziwego zaparcia się siebie 
by je skutecznie przebyć. Zwłaszcza 
przy naszej historycznej metodzie na­
uki, ileż to emergjii zużywa się bezpo- 
źyitecznie na opanowanie tysięcy pe­
dantycznych szczegółów, stanowią­
cych potem zbyteczny balast myślo­
wy. Niestety nikomu nie przychodzi 
«a myśl obliczenie korzyści z wkładu 
w stosunku do uzyskanych procentów.

na samym wstępie z tysiącem uprze­
dzających grzeczności, zasypuje się 
wpfost uprzejmościami, zaprasza się 
na obiady, na letniska, na zebrania 
sportowe, czę'sto nawet otrzymuje 
znaczne zapomogi dla zniszczonych 
naszych ziem, tak, że gdy wreszcie 
ma przystąpić do omówienia właści­
wej sprawy, przeciwnik ma go już w  
ręku: hypnoza podziałała.

Bo też jest wybitna różnica między 
poszczególnym Anglikiem z jednej stro 
ny* a tym wielkim syndykatem wszy­
stkich Anglików razem wziętych, któ­
ry nosi nazwę; Anglja. Anglik, każdy 
z osobna, jest napozór zawsze wy­
niośle odpychający, ale po przebiciu 
powłoki lodowej, którą się lubi okry­
wać, ma się w  nim towarzysza, a w 
potrzebie i współpracownika możliwie 
najprzyjemniejszego i najużyteczniej­
szego. W szyscy, którzy im' się przy­
patrywali z bliska podczas wojny, któ 
rzy współpracowali z nimi lub byli z 
nimi tylko w  stosunkach towarzy­
skich, ulegali odrazu ich urokowi, i z 
pewnością to stwierdzą. Ale gdy cho­
dzi o  Anglika - polityka, broniącego 
interesów swego państwa, rzecz ma 
się inaczej. Z tymi twardymi i nieugię­
tymi strażnikami i rzecznikami wieko­
wej tradycji rozprzestrzeniania władz­
twa angielskiego po całym ś wiecie i 
za wszelką cenę, nie wolno —  5 ile się 
nie chce być wywiedzionym w pole — 
bać się mówić głośno, mówić stanow­
czo, a gdy potrzeba nawet rozkazują­
co ; Anglik lubi mieć do czynienia z 
przeciwnikiem o  silnym charakterze i 
o  silnej .woli. Niewątpliwie postępowa-

? o  Itak wielkiem i długiem przygoto­
waniu możnaby oczekiwać wielkiego 
udoskonalenia we wszystkich dziedzi­
nach życia. Tymczasem —  jak po­
wszechnie wiadomo — tak jnfie jest.

W brew wszelkim regułom zdrowego 
rozsądku bezduszna centralizacja i hie 
rarcMzacja każe właśnie siłom mło­
dym pełnym energii twórczej i inicja­
tywy zaczynać każdą pracę ód mecha 
niczueij, bezmyślnej prawie roboty i 
podobnie jak owemu inżynierowi Bał- 
zakowskiemu (z Scenes de la vie de 
campagne) zużywać talent i tracić si­
ły na mierzenie bruków lub liczenie 
przydrożnych składów kamieni co z 
większym I pożytkiem i dokładnością 
mógłby wykonać praktycznie wyszko 
lony i doświadczony robotnik, pomi­
jając już zupełnie, kwi&sttfię wynagro­
dzenia, które jest zwyczajnie znacznie 
niższe niż robotnika w tym samym 
wieku.

System nasz musi tworzyć z „inte­
ligencji" kastę malkontentów. Czło­
wiek od którego przez szereg lat wy­
maga się najwyższego wysiłku inte­
lektualnego, nie znajdując potem po 
większej części zastosowania dla swe­
go dorobku myślowego musi czuć się 
upośledzonym, a nawet zdegradowa­
nym. Cały zapas nabytych, a mato 
wyzyskiwanych wiadomości kurczy 
się i marnieje bezużytecznie i po szere 
gu lat urzędnik zapomina na ogół co 
umiał i daje się opanować niziutkiej 
prozie ż'ycia (up. w  postaci przepisy­
wania różnych kawałków), gdyż za­
jęć ma akurat wystarczająco, by nie 
mieć czasn i sił na dalszą pracę my­
ślową. Ten zdeklasowany proletariat 
intelektualny przedstawia z innej jesz­
cze strohy smutny obraz życiowy, 
gdyż wytężające studja idąc zawsze 
w jednym kierunku zbyt są jedniostron 

’ ne i dając najszczegółowsze wiadomo 
Sci z jednej dziedziny nauki, rozwija­
ją się kosztem elementarnych 
i ogólnych '& innych dziedzin, bez któ­
rych nie może być mowy o wykształ 
ceuiu (Przykro np. uderza nieznajo­
m ość choćby własnej literatmy u lu­
dzi o wykształceniu technicznern)

Trzeba się z  tern pogodzić, że —  
jak mówił Taine, — kultura jest rze­
czą kosztowną, wymagającą wielu po­
święceń i nie każdy możo sobie na 
nią pozwolić. Ten zaś niewątpliwie 
słuszny, punkt widzenia każe dążyć 
do. odciążenia Uniwersytetów od zada 
nia fabrykowania funkcjonariuszy pań-

nie Anglii wobec nas ad. chwili wojny 
jest w  zupełnej sprzeczności z nasze- 
mi własriemi interesami. Jest to poli­
tyka wyraźna i ciągła. Ale uprzejmość 
ją osłaniająca uwodzi nas do tego sto­
pnia, że widzimy tylko drobne, prze­
mijające nieporozumienia tam, gdzie 
wprost przeciwnie zachodzi bezwzglę­
dna sprzeczność interesów i zimne wy 
konywanle ogólnego, niezmiennego 
planu.

Ze wszystkich form hipnozy brytyj­
skiej na opinję francuską najzręczniej­
sza tkwi w zdaniu, które ustawicznie 
przypominają nam nasi sojusznicy, a 
które my ustawicznie za nimi powta­
rzamy z rozbrajającą, potulnością: „U- 
waźajcie —  inówią z miną znaczącą — 
Niemcy nie zasypiają sprawy i dążą 
wszelkiemi siłami do rozbicia naszego 
związku. Byłaby to prawdziwa kata­
strofa dla nas wszystkich." A następnie 
—-  za każdem nowem niepowodzeniem 
naszem, za każdą ofiarą nam nałożoną, 
choćby najcięższą, choćby najboleśniej 
szą, zawszę znajdą się w e Francji lu­
dzie poczciwi, którzy ostrzegać będą: 
„Baczność, ne dajmy się wciągnąć w  
pułapkę! Chcą wykorzystać chwilowe 
nieporozumienie, aby nas rozdzielić; 

me dolewajmy w ody na miyn niemie­
cki, owszem tern silniej zaznaczmy na 
szą wierność przymierzu, godząc się 
bezwzględnie na wszystko, czego żąda 
od nas Anglja". I tak zacieśnia się z 
dniem każdym łańcuch, który nas wią­
że z naszym sojusznikiem i nas pod­
trzymuje, mniej więcej, jak stryczek 
podtrzymuje wisielca.

Wcale ładny, przykład tej taktyki

st y/ o wy oh różnego typu, bo .'rakiet, inne 
zadanie one spełniają, jeśli mimo tylu 
magistrów, doktorów i łudzi o  wyż. 
szem wykształceniu, konstatujemy 
ogólny zanik myśli twórczej, a równo 
oześnie słyszymy coraz więcej narze­
kań na wadliwości administracji pań­
stwowej. Do przeważnej części stano­
wisk urzędniczych wystarczyłoby wy 
kształcenie średnie, potem praktyka 
w  zawodzie, któremu się chce poświę. 
oić, a wreszcie kurs zawodowy z 
uwzględnieniem wiadomości ogólnych. 
Usunęłoby to istniejąc© przesądy i 
zmieniło fałszywe pojęcie o wyższo- 
ści zajęć biurowych, a Uniwersytet 
uwolniony od wszelkich poszukiwaczy 
karjsry urzędniczej, stałby się rzeczy 
wiście wyższą placówką nauki. B, Ż.

Z  piśmit<?r>itł-«:a.
* „Oświata Polsku", organ Wydziału 

Wykonawczego Pińskich Towarzystw 0 -  
światowych. kwartalnik, poświęcony spra 
woin eswiiatowo-kulturalnym, a praiędę- 
wszystkiem działowi oświaty pozaszkol­
nej. W  tych dniach opuścił prasę zesizyt 
2—3 z r. 1927, zawierający wysoce Inte­
resującą treść, a mianowicie: 1) J Kor­
necki: _ Uświnią pozaszkolna w  nowym 
projekcie ustawy o ustroju szkolnictwai 
2) pokłosie konferencji. 3) Józef Stemler: 
Ogniska terminatnrskię, 4) Jan Kornecki: 
Stan kultury Polski w  świetle cyfr. 5) A. 
Wichlińska: Działalność Polskich Towa­
rzystw Oświatowych w  r. 1925. 6) Skarb 
pracy oświatowo-kulturalnej 7) Materiały 
oświatowe. 8) Kronika oświatowa. 9) Bi­
bliografia. 10) Przegląd czasopism.
Wśród czasopism, poświęconych działowi 
oświaty pozaszkolnej, kwartalnik „Oświa­
ta Polska" jest jednem z najwięcej war­
tościowych; poruszone w  nim zagadnie­
nia zawierają wiele cennego materiału dla 
działaczy społecznu-oś wiat owych, a zain­
teresują niewątpliwie I szerszy ogół, któ­
remu nie jest obojętną sprawa watki zał- 
nalfabetyzmem i praca nad podniesieniem 
społeczeństwa pod względem moralnym i 
intelektualnym. Prenumerata roczna „O - 
światy Polskiej" wynosi zł. 10. Adres re­
dakcji i administracji: Warszawa. Mar­
szałkowska 153, m 6.

* „M łody Lotnik", miesięcznik, zaleco­
ny przez ministerstwo dila szkół, wydał 
numer październikowy, bogaty w  treść i 
ozdobiony szeregiem ilustracji. Pismo w y­
chodzi w  Warszawie. • Cena numeru 60 gr.

Pamiętaj, że tylko wówczas bę­
dzie dobrze to Polsce, gdy się 
toyzbędziesz nałogu kupowania 
z a g r a n i c z n y c h  to w a ró w .

m r — i r -n cu--H.Tr ara-i

dał admirał angielski Karol Dunćas ef 
Dunclas, sekretarz generalny stowarzy 
szenia angielsko-francuskiego. Oto 
przemówienie tego wybitnego przyja­
ciela Francji na posiedzeniu komitetu 
francuskiego tegoż stowarzyszenia: 
„Tak jest, Francja ma słuszne powody 

' skarżyć się na naszą politykę zagrani­
czną, ale ona nie może ganić za to na­
rodu angielskiego... Jestto poprostu 
wzajemne nieporozumienie... Naród an 
gielski; kocha Francję i nie ma nic 
wspólnego ze sprawami, które wznie­
ciły tyle niezadowolenia we Francji. 
Nasz rząd — niestety nie pyta o zda­
nie narodu angielskiego... Państwem 
kieruje rząd, którego naród usunąć nie 
może... Naród angielski nie jest winien 
postanowień wszechmocnych mini- 
atrów... zatem bądźmy nadal nierozer­
walnymi przyjaciółmi itd itd{*)

Ot co.jest. Prawda, jakie to proste? 
Że też to na myśl nikomu nie przyszło, 
i dopiero trzeba było admirała Bunda s 
of Dundasa, żeby odkryć argument o 
takiej wartości, że prasa francuska je­
dnomyślnie przyjęła go za dobrą mo­
netę. Schowaliśmy wszystko do kiesze 
ni z czarującą pogodą w  obliczu. Na 
prawdę, hipnoza jest już zbyt łatwa i 
niema powodu krepować się czemkol- 
wiek.

*) Naród angielski tymczasem jest w tak 
przykładnej zgodzie ze swoim premjerein 
Ll#/d Georgem, że przez dziesięć lat trzy 
mał go n steru i postawił tr.u za życia 
pomnik w prowincji Galles.

(C .,Ł  n.)„
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Po zawieszeniu działal­
ności OWP. we Lwowie

Sprawa zawieszania działali,ości O. 
W. P. we Lwowie przez lwowską dy 
rekcję policji wywołała już szereg u- 
wag w  prasie, które notujemy. I tak so 
cjalistyczny lwowski „Dziennik Ludo­
w y" donosi:

„Centralny zarząd O. W-, F. stoi na 
stanowisku, że Dyrekcja policji miała 
prawu rozwiązać organizacje tylko na 
terenie Lwowa, a de na terenie oniej 
Małopolski Wschodniej, W obec tego 
główny zarząd ustanowił nowe kiero­
wnictwo O. W . P. ca terenie woje­
wództw Małopolski Wschód, z siedzi­
bą poza Lwowem

W  związku z tem ukazał się w  pra­
sie warszawskiej wywiad z posłem 
ptof. Dubanowiczem, który zamiesz­
czamy na innem miejscu.

„Gazeta Poranna Warszawska** i in­
ne dzienniki polskie doniosły ;n. in.;

„Jak się dowiadujemy zarządzenie o 
zawieszeniu przywiezione zostało ra­
no z Warszawy przez szefa bezpie­
czeństwa mjr. Rutkowskiego.

Wiadomość o zawieszeniu działalno­
ści O. W , P. wywarła we Lwowie 
bardzo silne wrażenie, Opinia publicz­
na jest przekonana, że akty represji 
bynajmniej nie osłabią konsolidujące­
go się i wzrastającego na sile ruchu na 
rodowego ■ w Malopolsce "Wschodniej".

Poza tem donosi ni es,konfiskowana 
„Gazeta Poranna Warszawska":

„Dyrekcja policji lwowskiej moty­
wowała swe zarządzenie o zawiesze­
niu działalności O. W. P. we wschod­
niej Małopulsce rozporządzeniem ce- 
sarskiem z dnia 20 kwietnia 1854 r.

Prawnicy b. dzielnicy galicyjskiej 
znają dobrze to rozporządzenie. To .nie 
ustawa, a rozporządzenie cesarza Fran 
ciszka Józefa, dotyczące t. zw. utrzy­
mania i zachowania porządku. Używa­
no go w  wypadkach, bardzo rozcią­
gliwych. Stąd też nazywano je pow­
szechnie „Kriegesrecht", albo „Gum- 
mirecht" — gdyż można byio je w yzy­
skiwać i czasu wojny i w każdej o- 
koliczuoścj, tak rozporządzenie jest. roz 
eiągliwe i tak pod nie można podcią­
gnąć wszystko, co się chce podciąg­
nąć.

Warto tu zapisać, iż niedawno zo­
stał w  pcw. bocheńskim skazany na 
zasadzie tego właśnie rozporządzenia 
jeden z włościan za to, żt w  rozmo­
wie, prowadzonej w  szerszeni gronie, 
aa wymyślał do syta posłowi Ciepla­
kowi. Ponieważ poseł ten należy do 
najwierniejszych wraz z P* Polakiewi­
czem senatorów w stronnictwie chłop 
skiem, przeto władza administracyjna, 
dopatrzywszy się w  jego słowach 
„uieprzyzwaitości" —  skazała chłopi 
ka na.., 5 zł. grywuy!

I na zasadzie tego samego rozporzą­
dzenia zawiesza się.., działalność orga­
nizacji politycznej!..."

Następnie w  tym samym numerze 
wspomnianego w yżej dziennika (nr. 
281 z 13 bm.) w artykule „Powinszo­
wanie dla rządu" czytamy:

,.Po zamknięciu Straży Narodowej 
nastąpiło obecnie zawieszenie dekre­
tem policji lwowskiej działalności Obo­
zu Wielkiej Polski w MatopoLce 
Wschodniej. Uznano działalność Ooo- 
zu na terenie południowo-wschodnim 
kraju za „szkodliwą i godząęą w, in­
teresy państwowe". ,

Polecenie dla prezydjum policji Iwo 
wskiej przyszło z Warszawy w  24 go­
dzin po ogłoszeniu wyników wyborów 
samorządowych w Łodzi, Kaliszu, Gro 
dnie, Kielcach i Łomży. Co do tych w y 
ników panuje zadziwiająca jednomyśl­
ność w  prasie wszelkich odcieni ,za­
równo opozycyjnej, jak pół-urzędowej. 
Wszystkie dzienniki stwierdzają klęskę 
obozu sanacyjnego, a więc rządowego 
zwycięstwo socjalizmu i komunizmu, 
zmniejszenie wpływów, obozu narodo­
wego".

A dalej:
„Na czele Obozu W . P. stoją ludzie 

dalecy od walk partyjnych i Ścierania 
się o drobne fakty życia codziennego, 
którzy myślą o budowaniu przyszłości 
państwa i . narodu .m . fundamentach

O z y  w piątek 14 t e .  o godzaie ?-ej wieczorem
o d b ę d z i e  s ię

Isremadzeeie Jprawakśawcse
p a s ła : t i r . S t a n i s ł a w a  G łą b iń s k ie g ® .

Na Zgromadzenie to, które * odbędzie się w sali Tow. Peda­
gogicznego (ul. Zimorowicza 17) Związek Ludowo-Narodowy za­
prasza wszystkich członków i sympatyków.

cywilizacji rzymskiej i relisji katolic­
kiej 1 przygotowują w  tym kierunku 
programowe wskazania oraz kadry no 
wyeh ludzi. O tych to ludziach i or­
ganizacji dekret prezydjum pulicji lwo­
wskiej, opracowany w Warszawie 
śmie twierdzić, że 

„organizacja Obozu Wielkiej Polski 
—  względnie jej członkowie i wybit­
niejsi działacze rozwijają działalność

szkodliwą i godzącą- w  interesy pań­
stwa".

Zaiste powinszować należy rządo­
wi takich historycznych czynów i suk­
cesów.

Czy to jest „system samobójstwa", 
jak twierdzi „Słowo", organ ministra 
Meysztowicza?".

Głosy powyższe, nie wymagają żad­
nych komentarzy z naszej strony.

W iadom ości bieżące.
P i ą t e k

Kaliksta 
JUlTń Jadwigi T. 

Wschód słońca 6-24' 
Zachód 17 07

TFATR WIELKI.
Piątek 14 bm „Wiele hałasu o nic"
Sobola 15 bm. o godz. 3.30 pop „Ksią­

żę Niezłomny" —  ceny najniższe pop.ił.
Sobota 15 bm. o godz. 7.30 wlecz. „Fe­

dora",
Niedziela 16 bm o godz. 3.30 popot. 

„Don Pasąuaie" ceny zniżone pąpoł.
Niedziela 16 um. o godz. 7.30 wiecz. 

„Wiele hałasu o nic".

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 14 bin. „Najpiękniejsza z kobiet"
Sobota 15 bm. .„Najpiękniejsza z kobiet".
Niedziela 16 bm. o godz. 3 popot. „Na­

rzeczona Bojara" —  ceny zniżone popol.
Niedziela ló  bm o godz. 7.30 wiecz. 

„Najpiękniejsza z kobiet".

TEATR MAŁY.
Piątek 14 bm „Świt, Dzień i Noc", pier 

wszy gość. wyst. Malickiej i Węgierld.
Sobota 15 bm. o godz. 4 po południu 

„Żywy Pat i Patachon w  szkole", przed­
stawienie dla dzieci.

Sobota 15 bm o godz. 7.30 wieczorem 
„Świt, Dzień i Noc", gość. wyst. Malic­
kiej i Węgierki.

= © =
— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­

knych (gmach Muzeum Przemysł.) ul. 
DziednsayckicH 1. Bunsch, Nowotnowa, 
Grupa artystów krakowskich i artyści 
lwowscy. 10265

ts= ® =
BIURO KONCERTOWE Al. TUERKA.
Piątek 14 października: Drezdeński

kwartet smyczkowy.
Poniedziałek 17 października; Chór sło­

wackich Nauczycieli. 10344

Ba P. ?. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, żs  już rozpoczę­

liśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika P T . Prenumeratorom tak za­
miejscowym jak i miejscowym któ­
rzy iiotą4 nie uiścili > przedpłaty 
za październik.

Ponowna wysyłkę pisma rozpo­
czniemy tyiko po otrzymaniu po­
w yższej prenumeraty.

—  „Fedora", głośna opera Umberta Glor 
dano, jednego z najwybitniejszych wło­
skich kompozytorów, wznowiona będzie 
jutro w  sobotę, 15 bm„ z udziałem naj­
wybitniejszych sił śpiewaczych naszej o- 
pery. W  przedstawieniu uczestniczą: pri- 
madionna naszej opery Franciszka Piató- 
Wna, Junina Okońska, Ferkowicz, Cyga­
nik, Zcpoth i inni.

—  „Głuszec", jedna z najlepszych ko- 
medyj ulubionego autora polskiego, Stefa­
na KrzywoszewsUego, ukaże się. na sce­
nie Teatru Wielkiego jui w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Świetną tę

j komedię, z której próby są w  pełnym to- 
i ku, ujrzymy w  prawdziwie wyborowej ob 

sadzie artystycznej, rmd dzielną wodzą 
reżyserską pi Dobrzańskiego.

—  J)z» Malicka l Węgierko w  Teatrze

Małym. Niezwykłą atrakcją dla lwowskiej 
publiczności będzie występ świetnych ar­
tystów warszawskich: pp. Marii Malickiej, 
która uchodzi słusznie za najpiękniejszą i 
najbardziej uroczą artystkę polską, oraz 
Aleksandra Węgierki, reżysera i pierwsze 
go amanta teatrów Szyfmanowskich. Ar- 
iyści ci wybrali na pierwszy ogień sło­
neczną komedię Nieodemiego „Świt, Dzień 
i Noc" graną przez nich po mistrzowsku, 
którą podbili stolicę 1 wszystkie miasta 
Polski wszędzie przyjmowani entuzjasty­
cznie.

—  Żywy Pat i Patachon w Teatrze Ma 
łym. Niebywałą atrakcją dla dziatwy bę­
dzie występ Pata i Patachona w Teatrze 
Małym w sobotę 15 bul, o godz 4 po 
południu i w  niedzielę 16 bm. o godz. 12 
w południe, wykonany na wielkiem przed 
stawieniu dla naszych milusińskich przez 
trupę artystów sprowadzonych z Warsza 
w y I wyspecjalizowanych na repertuarze 
dla dzieci. Ponadto tańce, śpiewy, krzy­
żówki i konkurs deklamacji z nagrodami, 
przedstawienia te wzbudziły nadzwyczaj­
ne zainteresowanie dziatwy.

— Zebranie poselskie p. senatorkl Szo- 
beko odbędzie się dnia 17 bm. w ponie­
działek o godz. 6 wieczorem w saii przy 
ul. Piłsudskiego 11. Znana działalność jak 
i o wysokim poziomie wygłaszane refe­
raty we Lwowie —  z pewnością ściągną 
jak zawsze liczne rzesze słuchaczy.

Towarzystwo Lekarskie. Posiedzenie 
w piątek i4 bm, 1) Dyskusja nad w y­
kładem Doc. Dr. Sochańskiego (Dr. O- 
strowskl, Doc. Wiczyńskl). 2) Dr. Arendt- 
Czyżewski: Guz otoło-rdzeniowy opera­
cyjnie usimięty 3) Dr. SL Ostrowski: 
Stan zapasu zasad w surowicy krwi u 
chorych kilowych i z gruźlicą skóry, wraz 
z badaniami układu wegetatywnego.

—  „Jeaność" Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców dla Lwowa i okoiicy urzą­
dza w sobotę 15 bm. o godz 7.15 w sali 
Stow. Drukarzy „Ognisko" przy ul. de­
karskiej iSi- I. p. odcźyt na temat „Spół­
dzielczość spożywców w  Danii i Szwe­
cji". Odczyt wygłosi p. Sąturnin Dąbrow­
ski ze Związku Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej Wstęp wolny.

— Polskie Towarzystwo Siiozoiiczne. 
W  sobotę, dnia 15 bm., odbędzie się o g. 
20-tej w  Seminarium iilozoficznem Uniwer 
sytetu (gmach posejmowy) , 274 posiedzę 
nie naukowe, na któreni dr. j ,  Frostig wy 
głosi odczyt pt. „O zdaniach niedorzecz­
nych przy schizofrenii" (dokończenie). — 
Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 
wprowadzonych 50 g r , dla młodzieży a- 
kademiokiei 20 gr.

—  Towarzystwu Miłośników Przeszło­
ści Lwowa urządza, jak w latach ubie­
głych kurs przygotowania przewodników 
po Lwowie. Zapisy odbywają się codzien 
nie rano w lokalu Salonu Sztuki „Zachę­
ta" ul. Legionów 7, I. p. Od g. 10—14, a 
po południu w  biurze Zarządu Głównego 
TSL ul Fredry 3, 1. p. od godz; 5—8. 
Termin rozpoczęcia wykładów 21 bm. - -  
Wykłady odbywać się będą we wtorki 
i piątki od g. 5—7 wieczorem.

—  Program Kasyna l Koła Ilteracko- 
artystycznegu. W e czwartek 20 bm.: Kon 
cert Trio: fortepian, Prof. Marian _ Dą­
browski, skrzypce Dr M. Bauer, wiolon­
czela Adam Schrnar, Utwory: Różyckiego, 
Rachmaninowa i innych, —  W  niedzielę 
23 bm. pierwszy dancing. Początek godz. 
20-ta. Karty uczestnictwa wydaje Korni- 
sia codziennie w godzinach od 10—?Q.

m  NOK. przypomina, że zwykła dysku­
syjna herbatka odbędzie się w  sobotę o 
godz. 6-tej wieczór w  Narodowej Orga­
nizacji Kobiet.

—  Zbiórka. Znowu zbiórka uliczna! Na­
trętne, uprzykrzone słowo, lak mucha w 
skwarny dzień letni! Prosimy jednak o 
chwilę cierpliwości, byśmy mogły wjro.ó- 
maczyó wszystkim znieclernHwiouym. kto

— dla kogo i poco zbiera? Mieszkańcy 
Lwowa i my, ij. Towarzystwo Gospodar 
czego Wykształcenia Kobiet nie jesteśmy 
sobie wzajemnie obcy. przeciwnie: styka­
liśmy się niejednokrotnie, a zawsze sym­
patycznie. Ostatni raz z wiosną, gdy za 
każdy datek na Ochronkę w  Snopkowle 
stroiłyśmy ofiarodawców pełnym, zbo­
żowym kłosem. Sypały się grosze do pa­
szek, rosły serca pań zbierających i 
„Snopkowlanek", stojących tak blisko tej 
kochanej przez całą dzielnicę Ochronki. 
Bo grosze, składane do pustek są niezbę­
dne, by Ochronka mogła tę całą głodną 
i zziębniętą gromadkę dzieci przy garnąć, 
ogrzać I uczyć tego wszystkiego, co jest 
takie konieczne dla dziecka polskiego.. 
późniejszego Obywatela kraju! „Wiosenne 
kłosy" zasiliły poważnie kasę Ochronią; 
nie szukamy więc innego godła, lecz go­
rąco polecamy nasze „jesienne kłosy" na 
niedzielę 16 października. Nie odmawiaj­
cie mieszkańcy Lwowa naszym lew es tar­
kom, bo wśród licznych dziś i bardzo po­
lecenia godnych hasei zbiórkowych — na­
sza . Ochronka, wśród Was wyrosła i dla 
Waszej przyszłości pracująca —  musi po­
legać na Waszem serdecznem poparciu, 
by godnie spełnić swe zadanie!

—  Towarzystwo Pszczelarskie w  Ru­
dniku nad Sanem z okazji 10-letniej ro­
cznicy założenia Towarzystwa' .zaprasza 
wszystkich pszczelarzy. miłośników 
pszczół i przyjaciół przyrody na zjazd 
pszczelarzy, który odbędzie się we czwar 
tek dnia 20 października o godz. 9-tej m 
no w  sali Tow. przy ul. Stróżańskiej w 
Rudniku nad Sanem.

• -■ Dziś w piątek koncert słynnego Dre­
zdeńskiego kwartetu smyczkowego.^ Po­
czątek punktualnie o godz 8.15 wieczór, 
ponieważ artyści wyjechać muszą o godz. 
11 w nocy do Warszawy. 10471

 Z Komitetu uczczenia pamięci Ku­
ratora Sobhuskiego, 7-go b. m. odbyto 
się posiedzenie Kuiiutetu ■wykonawcze 
Ko. na kit arem omawiano spraw- ucz­
czenia pamięci ś. p. Kuratora w zwią­
zku ze zbliżającą sie rocznicą śmierci. 
Powstałą pierwotnie myśl urządzenia 
akademii zaniechano na życzenie ro­
dziny zmarłego. W porozumieniu z ro­
dziną postanowiono urządzić w  rocz­
nicę śmierci t. j. 19 X  uroczystość prze 
niesienia zwłok do grobowca rodzin­
nego na cmentarzu Łyczakowskim. 
Grobowiec ten ufundowany przez _ u- 
rzędników Kuratorium stanie sio miej­
scem wiecznego spoczynku ś. p. Ku­
ratora. Ustalono porządek żałobnego 
obrzędu, który odbędzie się o godz. 12 
w południe. Na grobie złoży wieniec 
imieniem społeczeństwa miasta Lwo­
wa Komitet, który też uprasza szkoły 
i instytucje, aby nie składały już oso­
bnych wieńców, a natomiast aby do­
browolne ofiary składały na Fundusz 
im. Sobińskiego w  Miejskiej Kasie O - 
szczęciinośd. Uroczystość zakończy 
hołd młodzieży szkolnej. W  sobotę 22 
b. m. o  godz. 12 postanowił Komitet 
urządzić jako w rocznice pogrzebu u- 
roczyste nabożeństwo żałobne za du­
szę Zmarłego w bazylice archikate- 
drałnei. Aby utrwalić w  społeczeń- 
stwiie pamięć tragicznie zmarłego Ku­
ratora. wydał Komitet broszurę pióra 
prof. St. Łempiickiego p. n. Stanisław 
Sobiński. Do nabycia w księgarniach 
w cenie 50 gr.

= 0 —
—- Włamania. Do masami Michała

Formanka przy ul. Król. Jadwigi 1. 10 
włamał się wczorajszej nocy jakiś zło­
dziej i skradł z szuflady 400 zł. Drt) 
gic włamanie notuje raport policyjny 
przy ul. Rutowskiego 1, 8, gdzie zło­
dziej skradł z mieszkania Heleny Ją- 
roszowej garderobę i bieliznę nieusta­
lonej na razie wartości.

— Ucieczka pomocnika handlowego. 
Leon Waehs. kupiec, przy ul. Kościel­
nej 1. 4. doniósł wczoraj policji, iż za­
jęty w jego sklepie pomocnik handlo­
wy, Herman Zuckerherg po zainkaso- 
waniu większej gotówki zbiegł ze Lwo 
wa w  nieznanym kierunku. Za zbie­
giem zarządzone zostały poszukiwa­
nia.

— „Szczur" tramwajowy. Jakiś kie­
szonkowiec skradł wczoraj Mieczysła­
wowi Su głowi, zamieszkałemu przy 
uJ. Śniadeckich L 2. złoty zegarek Z mo 
nogramem „M.. F.“ , w artości 800 zł.

—  Zamach samobójczy w  „Piekieł- 
k u ". Wczorajszej nocy nad ranem w 
b ar ze Kawiarni Udziałowej, w  tzw. 
„Piekiełku" przy ul. Piekarskiej l, 2, 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia niejaki Adolf Mauer, buchalter, 
zamieszkały ostatnio w  Podborcach,



8 ,S^0VV() P^LSKIK" IV, » S eona października 1927,

v  M e c i e  slSryjsMm. Przebył on po 
Północy do baru, przysłuchiwał się 
łtmzytA a gdy nad ranem światła po- 
cżętp juaić, udał |ię dc ustępu, gdzie 
i-drzatem rewolwerowym, skierowa- 
lytn wi rewą skroń, pozbaw® się ży­
cia. Na miejsce wypadku przybył lę­
kała miejski dr. JaszczurowaJri, który 
W)todrł odstaiść łsrłowi Mauera do In- 
Jtyfytu medycyny sadowej. Znalezio­
ną prry denacie kartka wskazała roz­
strój nerwowy jako przyczyną targni® 
sta śię na tycie, Denat Uczył 49 !<#, 
pochodził z Łoyalyna, a w  ostatnim 
czasie przybył z Pc-dljorzc-c do Lwo- 
wa.

— Za kradzież biżuterii ua szkodę 
kuny Linkowej, zamieszkałej przy ul. 
Małeckiego 1. 2, aresztowana została 
kanw Petrasz. zamieszkała przy id. Ły

— Mąż sześciu żon. Sześć żon za- 
powiedziak swój przyjazd do Lwowa, 
gdzie przebywta ich mąż. Cztery z nich 
zawarł® z nim ślub MboiśzewiiElld“, a 

,dw4a weszfy z nim w  zwSązeik mał- 
łeński już w naszym kraju, Tym szczę 
śliwcem jest Karol Seigmaniu, urzę­
dnik prywatny, zamieszkały przy ii. 
Ormiańskiej 1, 19. SeLigmaim po po­
wrocie z bolszewji, gdzie 'pozostawił 
cztery żony ożenił się po raz piąty w 
Lucku, a po raz szósty w  Białym­
stoku. Ostatnia w tym szeregu żona 
jego Olga zrobiła przeciw Sellgman- 
aowii doniesienie do Wydziału śledcze 
go, który óoecnie poszukuje za Setig- 
irtajntem. Nferlaono się ten sizczęśii- 
,w te ; fek,..nazyWa, .

— Pożar hotelowy. W hotelu ,,Bel­
weder'*, stanowdącyim własność Fran­
ciszka McszkoWScza, wybuchł wczo­
raj pożar Pastwą pic/mieni padła win­
da, która od dłuższego c/asu nie była 
czynną. Szkoda wynosi około 400 zł. 
Tren straży pożarnej w niedługim cza 
Sie ogień nmieiscowił.

-■■ Nagły skon. Na udar serca zmarł 
wczoraj nagle Norbert Muenzer, że­
brak, zamieszkały przy tri. Bóżniczej

5, Lekarz miejski dr. Lftwtoowicz 
polecił odstawić zwłoki do Instytutu 
medycyny .sądowej.

— Oszust w  roli kwesturze. Z Lu­
blina przystawiony ze stał u7 dntn 
wczorajszym do Lwowa Michał Per- 
czak, policyjnie notowany, zamieszka­
ły przy id. Źródlanej 1. 16. Perczak 
aresztowany został za nieprawną kwe 
stę na rzeciz kołoniiij szkolnych we 
Lwowie.

• •
Najskuteczniejsza truciz.ia s cebuli m or  
sklej M grodzoM  wltlkietni medalami zło- 
iemi n;. wystawach w Wiedniu i Częstocho­
wie oraz medalem srebrnym na W: -.lawie 
Sanitarno-Hygjenicznej w Warszawie pod 

nazwą:
pasta na szczury l myszy Laboratorium 
Sukcasoreu ADOLFA ZALEWSKI EGO  

w Rawta Mazowieckie).
Od I-go stycznia cena znizona o  40% 

« ® w .

m A  ó f t i i A
ma ciągnienie 2 listopada. Polecamy 
ją  ?0  K u rs ie  dziennym (z i zaliczką o 
1 zł. drożej). Ze wzglądu na mały 
zapas prosimy u rychłe zamówienia. 
Do ciągnienie 10 listopada polecamy 

LO tf LOTERII KLAS0M 1
1/4 1— 1 1/2 I

z ł. 10’— F* 1  z ł. 20’— I
10479pk1/1 

Zł. 40* .1
Po otrzymaniu zamówienia korespon­
dentką przesyłamy losy i czek H.K.O. 
wolnv od porta. Dom Bankowy 
SthUtz I Chajes, Lwów. plac Ma-

rjacki 7. (.róg ul. t.uoeri.iKa).

Stanisław ów . Żywe zainteresowanie 
budzi w  naszem mieście zapowiedzia­
ny na wtorek 18 b. rrt. koncert znako­
mitego polskiego basisty 'Włodzimie­
rza Kaiczmaira. który niebawem wraca 
z powrotem do Włoch, gdzie jest stale 
angażowany. Koncert takiego go-śoia 
będzie dla stanisławowskich kół muzy­
cznych niewątpliwie wielką, biesiada 
artystyczna*

aga o ka r o z wiąz ana
K ażd y  może osiągnąć „Z ło te  Runo0 i bogactwo, kto  

zakupi szczęśliwy

Y  ¥  Y C  Y  A .  4 5 ,"  V  I6  Państw ow ej l.O TE -
fiJ R Ji  K L A SO W E J 

k jtntorze *

„ R U N O "  R A W I C Z  I S iu . L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  3 .

P oaań to  w y g m ae  po -'Ł: 4 0 0 .0 0 0 , 2 5 0 .0 3 0 , 105 .0 0 0 , 7 5 .0 CU, 
.1 0 .0 0 0 , 10 .0 0 0 , 4 0  0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5  0 0 0 , 15 .0 0 0 , 10.0 0 0 , 
10443 5 .0 0 0  i  t. d.

. • '• - m a . '.mm m
na

r m r  l o s ó  w .-

Ćwierć losu Pół losu Cały los
Z ł .  1 0 Z ł . 2 0 Z ł . 4 0

iiągnienie jużlO i 11 ?vm.
Na namówienie wysyłamy losy wraz 
z blankietem P. K. O. wolnym od 
porta, celem wpłacenia ndleżytoSci. 
Polecamy zamawiać natychmiast.

W tem  miejscu wyciąć i przestać -tam w lifcie 

KARTA--nUdWICŃ. ■ " ~U '

 i Ska
LWÓW, AKAs)£MlCKĄ3.

Niniejezem zam awiam . W85
losdw całych po zł. 40— .

 losoar poluwak po zł. 20*-,
•'  losdw ćwiartek po zł. 10'—,

N -leżjtofc złotych ______ :;........ uis/czą
•po otrzymania iusd-c hlankietetr P, K. O. 
przez lirmi, r u tm  z losami przesłanym-
imię i nazwisko________ ...___ ____  ______
lioKładny adres  ............... ........ ............................

na

szafką wywoziła kradzione rzeczy 
do Lwowa,

gdzie je sprzedawała, tundejs^ym pa­
serom. Zarówno Ostaszewski, jajr i, 
Butrynówina i Tadrowa przyznali się 
do wszystkich popełnionych włamań. 
W  szczególności zeznali, że do zagro­
dy Łyczki w Liwożu włamali się obaj 
i. i. Ostaszewski i Bar-am, którzy skra­
dzione futra sprzedali lwowskim pase­
rom, ooai włamali sie do mieszkania 
Oirlanowej, nauciycidki w  Ostrzowie, 
przycLżem i w  tym wypadku wywieźli 
skradzione rzeczy do Lwowa. Skra­
dzioną biżuterie u Orlanowej rzucił 
Ostaszewski do rzeki Bystrzycy z  o* 
haw y, by nie wpadł skutkiem tego w  
ręce policji. Wszystkie inne noza.tem 
kradzieże i włamania popełnił Osta­
szewski w  towarzystwie Barana, któ­
ry był organizatorem wszystkich w y ­
praw. Kradzione rzeczy przywozili do 
mieszkania Tadrowej i Butrynównej, 
skąd zabierał] je i sprzedawali pase­
rom lwowskim.

Ostaszewski Birtrynówna ora.z Ta- 
di owa zostali aresatow&nl i odstawie­
ni do tutejszego Sądu. za zbiegłym Ba 
ranem czyni policja energiczne poszu­
kiwania.

W
Na szkołę w  Haliczu złożyli w dal­

szym ciągu: Kępińscy Lwów zł. 2; 
Hanka Wono niecka Lwów zł. 2 ; Anto­
nina Dręgiewai&z Lwów zł. 10; Mar ja 
Pcdiewska Lwów zł. 5; Dr. H. Gor­
czyński Lwów zł. 10 XII. Koło TSL. 
im. St. Wyspiaós.kiego Lwów zł. 10; 
Jadwiga Pawłowska Lwów zł, 5; Za - 
.ntesi kwiatów na trumnę śp. Katarzy­
ny Koesowskiej składa rodaina Bunz- 
fów. Lwów zł. 10 ; Emerytka Lwów zł. 
1 ; Maria Ujejska Lwów zl. 5; .Włady­
sław Grzyw acki Skole zł. 1 ; Ks, Bo- 
lesław Orudzdeńsiki Lwów zł. S; Mi- 
dhalina Szozerbak Czyżyce zł. 3; A. F. 
i W . Kawa flajdinki Wiełkie zł. 3; Si. 
Kleszczyńska Źaboze zt. 5; N. N. Mo­
sty Wielkfie zł. 20; Aleksander Orłow­
ski Lwów zł. 2.10; StanLława Krzy- 
żaacwska Laszki Kjunogarslde zł. 5; 
7<js-, Edtwaid Szczepamek Skale zł. 5; 
Kk, Pawłcwoki Obarzańce zł. %  £w a 
i Teresa Harsdorf Nowy Sącz zł- 10;

j Wiktor Bobrow-yki i inż. Stanisław Pa- 
i aszczuk Borysław zł. 40; Adam Siko­
ra Dąbrówki zł. 5; M. iFeliiiska Lwów 
zł. 5; T o  w. Przyjaciół Harcerstwa Poi 
skiego Sambor zł. 20; Dr. Adam Ono- 
iński Nowe Sioło zl. 10; Wiktor Son-. 
doz Uhrynów zk 20 ; Dr. Biederman 
Adam Rajtarowice zł. 10; K:;. Stani­
sław Pękała Drohobycz zł, 5; Z yg ­
munt Skrzeszewski Brzezówka zł. 19; 
Ks. Marceli Zawadowski Waszkow^e 
RuniiiiiAja zł. 5 50; Kornolanka Lwów 
zł. 2; Dr. Stefan Puchalski Dobroniil 
zł. 10; Dr. Marjaai Nowiński Tryńcza 
ał. 5; Tow. Standard Nobel Bitków zł. 
44; Dr. Zdzisław Hordyński Lwów zł. 
3; Wairda Nedekowa Lwów zł. 5; Bro 
niisław Cliaborski Borysław zł. 10. Ra­
zem zł. 338.60. Poprzednio zł. 2,782.20. 
Razerr zlcżocc zł. 3.120.80. W  Banku 
Związku Spółek Zarobkowych złożono 
kwotę zł. 2.464.10.

ŚsgjiW

Łuck, (Teł; wł.) (P.) W e wtorek ra­
no posterunkowy Policji Państw, z Ki 
werzec. A, Komorowski, eskortował z 
dworca de więzienia w Łucku areszto 
wanego kointoikrada, posądzonego też 
o liczne kradzieże, 18-letniego Puga- 
cza Wasyla, rodem z Kobry ni a, VłT 
chwiild kiedy posterunkowy zadzwonił 
do bramy więziennej, Pugacz momen­
talnie wyjął z piilta rewolwer i strzelił 
y  głowę polieiautowi. Komorowski,
rażony śrnierteinym strzałem, zinarł 

i na miejscu. Bandyta Zbiegi. Zarr, cl zo ­
no natyduniast pościg, który do w ie ­
czora ale wydał konkretnego rezulta­
tu. Zarządzono energiczne śledztwo, 
celem ustSlenia. skąd Pugacz otrzyma', 
rewolwer i dlaczego aresztowany ire 
był skuty, co ułatwiło mu dokonanie 

• zbrodni i ucieczkę.

w Sahalshiem.
JEDEN WŁAMYWACZ ARESZTOWANY. DRUGI ZBIEGŁ, DWIE PASERK1

ZA KRATKAMI.

Sokal. (Td. wł.) Plagą tutejszego po 
wiatu i graniczących z  nim była w  o- 

1 staitnidi miesiącach szajka wdan—wa- 
czy. która dcKoaiała zarówno .jo mia­
stach jak i po wsiach szeregu śmiałych 
włamań i kradzieży, przyczem umie­
jąc zręcznie zacierać wszelkie ślady 
przez dłuższy czas sw bodnie graso­
wała. .

W  o®taMm czasie szajka ta wła­
mała się do eagrody gospodarza Pio­
tra Łyczki w  Liwozu. do idieszkania 
Uszera Strama w  Korkow ie ad Łubów, 
dokonała włamania do mieszkania na­
uczycielki w  Ostrowie, Janiny Orla­
nowej, gdzie skradła garderobę : bie­
liznę. przedstawiającą wartość z wyż 
iOOfi zł., nawiedziła nocą sklep Mojże-

po pewnym czasie wpadła na trop 
szajki, który wsiódł dó wsi Korezmina, 
w tutejszym powiecie. B liż s i śledz­
two wykazało, że szajkę tworzyli Tu- 
Ijan Ostaszewski, liczący 25 lat, za­
mieszkały w  Korczminie, niejednokro­
tnie karany za kradzież. Mikołaj Ba­
ran. liczący 31 lat, karany ostatnio je­
dno rooznem więziedera za kradzież, 
oraz dwie paserki: Anna Butryn, za­
mieszkała w  Tuszkowie. kochanka Ba 
rana i Feśka Tadra, licząca 50 lat za~ 
robnica. zamieszkała w  Korczminie;

Aresztowania.
Policja aresztowała najpierw Juliana 

Ostaszewskiego, oraz obie paiserki An 
nę Butryn i feśkę Tadrową, drugi 'Tła

ARESZTOWANI ZOSTALI TRZEJ A 
KADE11ICY RUSCY.

Pod zarzutem zbrodni szpiegostwa 
zostali wczoraj odstawieni do więzie­
nia Sądu karnego przy ul, Batorego 
trzej akademicy ruscy: Michał Buką- 
ło. Iwan Sziuehewiez i Teodor Jac7"r.i 
W szyscy trzej zauważeni zostali, jak 
w ostatnim czasie z aparatami foto­
graficznymi kręcili się koło lotniska 
wojskowego.

Przeprowadzona w ich mieszkaniu 
rewizja wvkrybi wiele obciążającego 
ich materiału, stwierdzającego, iż na­
leżą do ^organizacji wojskowej‘b  Zna­
leziono dalej, w ich mieszkaniach wie­
le zdjęć objektów wojskowych.

Dalsze dochodzenia w  roku

sza Freundlicha. skąd zabrała sporą j mywnoz/ Mikołaj' Bairan. diowiedziaiw 
ilość obuwia, nadto popeteiłą klika- - S2;y s ig /ż e  posterunkowi przybyli do 
naście kradzieży a- Sokalu w mieszka- j Korezmina w związku ze sprawa wła- 
niaoh Tomasza Kobyły. Pawia Stefa- j ^ tegł ze wsi i okrywa s?e do- 
nowicza i innych, wreszcie w  osta- j ty^hczas nrzed okiem policji. Przepro-
fcnidh dniach : włamała się do młyna 
Teofila Szenetera w  Honiatyczach,

Na śladach szajki.

Powiatowa Komenda P. P. w  Soka­
lu podijąwszy w lyoh licznych w p a d ­
kach włamań 1 kradzieży dochodzenia,

wodzona w mieszkaniach powyżej 
wspomnianych członków szajki rewi­
zja domowa wykryła duże magazyny 
kradzionych rzeczy, które już zostały 
przez poszkodowanych roze znane jak® 
ich własność.

Okazało się dalej, ie

MORDERSTWO W WOLI DALSZEJ.

Łańcut. (Tel wł.) M' dniu wczoraj­
szym mejaki Władysław Nosek, za­
mieszkały w  Woli dalszej, w  ‘ ■tejszyrr. 
powiecie, zamordował Emilję Dąbek. 
Nosek starał się o rękę Dąbkównej, 
a gdy tą mu odmówiiła. Nosek napadł 
na nią i zadał jej grubym kijem pięć 
oiosów w  głowę tak ciężkich iż Dąb- 
kówtua stracito przytomność, u wie- 
ziona do sapUtaila powszechnego w Łań 
cude, w'yziionęła diucha.

Sprawca mordersbya został ałeszto 
watiy i przystawiony do tutejszego 
Sadu.

02102116
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Z SALI SĄDOWEJ,

Zastrzel żon& be 
była

■Pirzed sądem przysięgły cli stanął 
wczoraj Marciu Wolf, 24-letni kowal 
z Botjra po w. Żółkiew, Oskarżony; $ 
skrytobójczy mord, popełniony na swej 
żonie oraz koledzy jego Petro Mykic- 
łyta i Jan Muzyka, oskarżeni o współ­
udział w mordzie. Marcin W olf biedny 
ko wab starał się od 3 lat o Annę, cór­
kę bogatego gospodarza w Biitynack 
Wreszcie z początkiem br. rodzice 
Ann'y zgodzili, się na ten związek i 
dnia 4 czerwca br. miał się odbyć 
ślub. Gdy jednak koledzy Marcina do- 
wiedziieli się oMCym związku ' Zaczęli 
Wyśmiewać Sie z niego, żs bierze bo­
gatą, ale'brzydką'żonę. Te docinki ko- 
iegów Wolf wziął sobie tak do serca, 
że .postanowił nie pójść do. ślubu, choć 
wszystko było przygotowane do we­
sela. Za namową jednak, „starszych" 
odstąpił od swego zamiaru i huczne 
wesele.odbyło,się w oznaczonym ter­
minie, ą Wolf zamieszkał w domu ro- 
daiców żony. Przyjaciele jego Petro 
Mykielyta i Jan Muzyka nie przesta­
wali naigrawać się z .niego,, donosząc 
mu, że wszyscy śmieją się z niego.

I oto w 'głow ie Wolfa powstała po­
tworna myśl pozbycia się żony i to 
już; w kilką dni po ślubie. Tę myśl 
podsycać mieli Mykielyta i Muzyka,, 
obiecu jąc rmi swą pomoc.1 Wprawdzie 
początkowo Wolf nosił się z myślą sa- 
mobó.jstwa/Ł_ jak zeznał — .-Z radością 

; jednak przyjął .pomoc kolegów, .któ­
rzy wyniszczyli mu szczegółowo po­
tworny pian. Oto mieli oni pewnej no­
cy zajechać konno (dla zatarcia śla­
dów) przed mieszkanie Wolfa, gdy 
jego ńte będzie W domu, zastrzelić we 
śnie jego "żonę/a dla zmylenia pościgu 
pozostawić1 przy trupie list, którego 
treść rzucałaby podejrzenie na odpa­
lonych konkurentów Anny.

Plan len jednak .ule doszedł do sku­
tku z,.powodu ociągania się przyjaciół.

Tymczasem oskarżony . pragnąc jak 
najprędzej pozbyć, się żony,- postano­
wił sam rozprawić się z nią. Miał po­
czątkowo zamiar zastrzelić żonę, a 
siebie postrzelić, a .później upozorować 
napad rabunkowy. Myklełyta i Muzy­
ka aprobowali ten plan i dostarczyli 
Wolfowi karabin.

W  nocy z 26 na 27 czerwca br., a 
więc w trzy tygodnie po ślubie W olf 
wykonał potworny plan i zastrzelił 
we śnie żonę z  nabitego przedtem ka­
rabinu, siebie jednak nie tknął.

Rozprawę prowadzi s, o. Angielski, 
oskarża prjtc. dr, PaWikowski. bronią 
dr. Batyokj, dr. Jdankiewfcs i dr. Heil- 
pern. :■ ./. ' ć

Oskarżony .chłop o tępym wyrazie 
twarzy, sam brzydki, przyieniał się do 
zbrodni, tłumacząc się, 1 że nie zdawał 
sobie sprawy z tego, co  rbbi. Inni 
oskarżeni wypierają się współwiiiy.

W yrok zapadnie dziś.

Handel żywym towaram,
•W dniu wczorajszym odbywała się 

pierwsza według nowej ustawy z sier 
pnia br. rozprawa o handel żywym 
towarem. Na lawie zasiadał Sonen- 
schein handlarz skórami, a w wolnych. 
chwilach zarobkujący na zbrodni. Oto 
Boncnscjiein oskarżony był o  to, żc 
namawiał niejakiego Splndla, by. mu 
dostarczył' „towaru na wywóz", ’; ;.

Rozprawę prowadził ■$. o. Łyczko w- 
5ki, bronił dr. Hechit.

Rozprawę odroczono celem, powo­
łania nowego świadka.

ĄPO.LL0
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tylko na pierwszy seans, z wyjątkiem Sóbót, niedziel i świąt 
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Ośrodek wychowania Mzycznego miasta 
Lwowa rozpoczyna pracę jesienna w  spo 
Jeczeństwie z dniem 20 brn. Celem zazna­
jomienia towarzystw sportowych, i klubów 
z zakresem pracy w  okresie jesiennym i 
zimowym przez instruktora ośrodka . oraz 
zgłoszenia kandydatów do ćwiczeń przez 
kluby, odbędzie Sie w sobotę dnia 15 bm 
o godz. 12 w bndytiiku DOK. VII przy pi. 
Bernardyńskim 6, zebranie upoważnionych 
przedstawicieli wszystkich klubów. —  Ze 
względu na bardzo duże znaczenie akcji 
Ośrodka, obecność przedstawicieli .wszyst 
kich klubów, n zwłaszcza B. i C. klaso­
wych byląby bardzo wskaestną

Zakończenie cezom; motocyklowego i ko 
larskiego urządzają Małopolski Klub Moto . 
cyklowy i Sekcja Kolarska LKS. Pogoń 
w niedziele dnia IG października o godż. 
10 rano na drodze stryjskiej koło boiska 
Pogoni. Program biegów obejmuje: Bieg 
5 km. dla motorów wszelkich kategorii..., 
(siodełkowe w kwocie 5 zł. i zgłoszenia 
u p. £. Kustanowicia, ul Na Bajkach 37, 
tel. 16-79), 2) bieg 25. km. dla kolarzy
stow.. 3) iiieg ogólny 10 km. dla wszyst­
kich 1 kol.,\ 4). bieg 5 km dla nowicjuszy i 
niestowarzyszonych. Zgłoszenia i. siodeł-, 
kowe 1 zł„ należy kierować: Sekcja LKS. 
Pogoń, ui. Rutowskiego 23. I. p. do: 15-go 
października —  Bliższe szczegóły i listę 
startujących motorzystów podamy.

Sekcja Narciarska LKS. Pogoń, zawia­
damia iiMejszem, że walne zebranie -tejże 
sekcji odbędzie .się 19 października w  śro... 
rię. o godz. 7 wieczorem, w  lokalu klubo­
wym, z ■ porządkiem .dziennym; sprawozda 
nie Zarządu za rok ubiegły, udzidenlo - 
absolutorium, wybór nowego Zarządu,.

wniuski i interpelacje. Obecność wszyst­
kich członków nieodzownie konieczna.

Kobieca reprezentacja lekkoatletyczna 
(dane .; statystyczne) 1 Lekkoatletki polskie 
wystąpiły dotychczas trzy • daiźjjĘ. jako re­
prezentacja ■ państwową, a mian owicie: 
W r. 1926 w ■ Gótebergu na II. Igrzyskach 
Kobiecych W  r. 1927 w Warszawie na 
pięcioboju Austria—-Łotwa—Polska (wy­
grała Łotwa przed Ansirją i Polską). W r. 
1927 w Krakowie na meczu z Austrią (wy 
grała Austria).

W  zawodach łych brało udział 16 na­
szych reprezentantek a mianowicie: 3 ra­
zy Konopacka, 2 razy: Czajkowska, Jabł 
cżyńska, Lanżanka, ■ Schabińska,. 1 raz: Ta 
leruwiczówna,' Wiśka, Woynarowska," Ja­
sna, » Sadkowska, Gr-abicka, KUosówna»,
Wieczorkiewićzówna, Lonka, Ciędzierow- 
ska 'i Kasprzakówna. Zwycięstwa indywi­
dualne odniosły:; 4 zwycięstwa - -  Kono­
packa, 1 zwycięstwo — Schabińska i. Lan 
żanka.

Zwycięstwo Siekera w Berlinie. W  trwa 
jącym od, miesiąca .turnieju waiki zapaśni­
czej , dla zawodowców, pierwsze miejsce i 
tytuł . mistrza . Europy zdobył warszawski 
zapaśnik -Teodor Sfe-ker, bijąc w  walce fi 
nutowej Lewbowica (Finlandia).

Pięciobój o mistrzostwo Pomorza. Pię­
ciobój lekkoatletyczny o mistrzostwo Po­
morza. przyniósł zwycięstwo Dzwonkow- 
skienru z AZS. Gdańsk z wynikiem 
2800.75 pkr.

Dziś odczyt przez radjo W  piątek dn. 
14 bm. o' godz. 1930 o. A .’ Miłóbędzki, re ­
ferent sportowy żw. Młodzieży Wiejskiej, 

Wygłosi przez radjo odczyt pt. „Turysty­
ka jako czynnik wych.

Obrona społeczeństwa przed msz- 
czea/e-r szkól polskich na Kresach. W  
dniu dzisiejszym To w. Opieki nad u ■ 
czmiemr -przy gimnazjum paftstwóweau 
im. Tadeusza -Kościuszki w  Łucku, ja* 
k o ! reprezentacja rodziców, przęsłato 
do Ministerstwa Oświaty telegram na­
stępującej treści: Tow. Opieki nad u- 
czttiem w  Łucku, zto-żyto kuratorowi 
okręgu wołyńskiego me-morjat w  spra­
wi© obowiązkowego uanczan-k języka 
„ukraińskiego" w  gimnazjach państwo 
wycb na Kresach. Upraszamy -p. Mini- 
stra o  cofnięcie powyższego zarządzę • 
tafią. Sytuacja itiapięSSa, Następstwa nie- j  
obliczalne —  ce! niepojęty. Grozi wy-

y Łuck, 11 paździiernika.

buch bojkotu oraz inne za wikłania. 
.Błagamy o pospieszną decyzję..

Równocześnie Wysłano pp. Marszal­
ków Sejmu - i Senatu obszerny memio- 
rja!, wypowiadający,; się przeciw za- 
rządzeiiiiom w ładz' szkolnych- w  spra­
wie języka „ukraińskiego" jako obo­
wiązkowego w szkołach polskich na 
Kresach. Memoriał został zakończony 
teini słowy: „Upraszamy JWP. Mar­
szałka jako Głowę Ciała, reprezentu­
jącego Naród i Jego wolę -i opluję, o 
wstawiennictwo wobec władz właści­
wych, zaco znękane ' społeczeństwo 

-polskie na Wołyniu nieskończenie 
wdzięczne Panu będzie".

s p o k ó f  d u s z y  S .  p .

E K ^ e ty  z Z ie lliss lk s ł Hsfrz^woJsKiai
( w ł « i l e i c i c i 5 t i  K l ę c z a n )  • 

zmarłej w ZaKopaneru 15. X. 1926 o, w 27 roku życia, odbędzie się w rocznicę Jej
śmierci w sobotę dnia tt-go października b. r. 1C421

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w  Kościele Archilcatedraińjtm we Lwowie, o godzinie 7‘3), na które krewnych, 
znajomych i pobożnych chrześcijan zaprasza: i H&odzinn Zmarłej.

W Ameryce pif. dawno srozu- 
1 rn ii in ó , t o  t o  f e s t  p ł l Z M M S S Ł  
AARODOWYJ

£flOA<sgo te ż  d z i s i a j  <70 t  M O - 
UOTATiK MA' WŁASNY SAMO- ,
c h ó d :

rwidsek Oficerów R8zerwF-'S.:p8ilky uł. K s . Jdzsfa Poniatowskiego
zawiadamia o zgonie swego nieodżałowanej pamięci towarzysza broni 

■ p o c t -jJ O i-a d a iK a

E O M A N A  S  T A  H L A
zmarłego we Wiedniu dnia 4-go października 1927 roku 

v oraz zaprasza Kolegów dc wzięcia udziału w

które zostanie odprawione w sobotę, dnia 15 go października 1927 roku o  godzinie 
9:30 rano wo Lwowie w kościele paraijalnyni św. Mikołaja.

Lwów, dnia ii-g o  października 1927. 7l>4ióS

Społeczeństwo kowelskle przćidwS 
ruszczeniu szkól. Juk już dicmosiliśmy' 
we wszj'stkich niemal miastach W o­
łynia odbyły się zebrania rodzicieJskiej 
i repre-jehtantów społeczeństwa, któ* 
re jednogłośnie powzięły uchwały wy* 
powiadające się przeciw ^arząazetóu 
władz szkolnych wprowadzających ję-; 
zyk  „ukraiński" do szkól polskich, na1 
Kresach. •'

Ostatnio odbyto się w  Kowlu tłumne 
zehramie rodziców zorganizowano 
przez „Koło Opieki Rodzicielskiej przy 
gimnazjum państwowem". Po rozpa­
trzeniu sprawy wprowadzenia do na­
uki szkolnej języka „ukraińskiego" ja­
ko obowiązkowego przedmiotu nau­
czania, z uszczerbkiem innych ogólno 
kształcący cli przedmiotów pirzezco zo 
staje zmniejszony cały program nau­
czania w porównaniu z programem 
szkolnym we wszystkich szkołach gi-m 
nązjitlnych w państwie, postanowiono 
upoważnić zarząd Koła do . poczynie­
nia wszystkich siiiarań w celu przywro 
cenią dawnego programu nauczania w 
kowelskiem gimnazjnm państwowem.

Jednocześnie postanowiono w  .naj­
bliższym terminie zwołać ogóluo-pol- 
ski wiec, celem założenia uroczystego 
protestu przeciw ruszczeniu poiśkieb 
szkół na Kresach.

Konfiskata. ■ Ostatni numer tygodnika 
narodowego. „Życie Wołynia", w ycho-! 
dzącego wr Łucku, uległ konfiskacie 
za przedruk wyjątków ulotki „Prawda 
o. gęn. Zagórskim" z ..Głosu Prawdy".
Jes;- to pierwsza konfiskata pisma pol­
skiego na Wołyniu,

N om inacja wiceprezydenta miasla.
Jak już donosiliśmy, nowo wybrana 
rada miejska w Łucku na trzech ko­
lejnych zebraniach nie mogła dokonać 
wyboru wiceprezydenta miasta wobec 
zdekompletowania zebrań przez sjoni- 
stów i 2 „sanatorów"; Wobec, powyż­
szego w  myśl obowiązujących ustawą 
urząd wojewódzki mianował wicepre­
zydentem m. Łucka p. Karola Ledó- 
chowskiego b. ziemianina ż Kijow- 
szczyzny. P. Ledóchowski jest o tyle 
znany społeczeństwu łuckiemu,; że za­
licza się do zwolenników obozu „sa­
nacyjnego".

Poświęcanie i otwarcie mleczarni. 
Staraniem „W oj. Tow. Rolniczego", 
które zwłaszcza w ostatnich czasach 
wykazało nadzwyczaj -energiczną dzia 
łalność, powstało w  Bornicy Kraśni­
ckiej po w. dubieńskiego nowa placó­
wka gospodarcza. Jednocześnie z po­
święceniem i otwarciem mleczarni od­
byto -się uroczyste zakończenie mie­
sięcznego kursu mleczarsko - janczar­
skiego, który odbywał się w wymie­
nionej -miejscowości. Kurs ukończyło 
17 uczestników, j Uczestnicy kursów 
wyjechali na fachową wycieczkę,: ce­
lem zwiedzenia wieśidcli mleczarń w  
paru . miejscowościach Małopolsto i 
Kongresówki.

□  RUDKI. Sezon jesienny upły­
nął w  Rudkach pad znakiem zabaw i 

festynów. W  niedzielę. 18 września 
Związek osadników wojskowych z Or 
clt-owic urządził w  parku miejskim fe­
styn, wieczorem zaś w ratuszu -zaba­
wę taneczną. Dochód z obu imprez 
przeznaczony był na budowę mleczar­
ni własnej w  orchowickiej osadzie.

Słotna niedziela d. 2 października 
ściągnęła do Rudek mnóstwo gości na 
ogłoszony barwnenii afiszami kiermasz 
T. S L., zakończony wieczorom tane­
cznym .Szczególną atrakcją kiermaszu 
były nader obfita loteria fantowa, węd 
ka dla dzieci, wreszcie część artysty­
czna urozmaicona piosenkami p. Lege- 
źyńskie-go ze Lwowa o-raz kupletami 
i monologami pp. Mikiewicza, St. Le- 
v/ika i Wł. Lewika. —  Znaczny dochód 
przeznaczono na dom T. S. L. w Rud­
kach.

Kto ehee miec zapewnioną egzy­
stencję na dzieft jittreejszy, niech 
kupuje tylko wyroby krajowego 

przemysłu.
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kazało się róspo rządzenie w przed­
miocie wyfeohania i ruchu gazoliniaitii 
które poniżej w  całości przytaczamy.

ROZPORZĄDZENIE
W yższego Urzędu Górniczego w Kra- i 
kowie ?. dnia 17 m arca 1927 r. w przed 
miocie wykonania i ruchu urządzeń, 
służących do oddzielania gazollny z 

gazów ziemnych i gazcłhfiarni).
Na zasadzie par. 73 ustawy z 22-go 

marca 1908 r. (Dz. U. i rozp. kraj. dk 
Kr. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak. Nr. 61) 
zarządza się, co następuje:

A. PRZEPISY BUDOWY.
I. Urządzenia służące do oddzielenia 
gazoliriy z guzów ziemnych (gazuli- 

tiiarnie).

Par. 1. Budynki, w których miesz­
czą się gazoliniarnie, muszą mieć takie 
rozmiary, iżby dostęp do wszystkich 
części składowych byt bezpieczny i 
wygodny.

Ściany tych budynków muszą być 
wykonane z materiału ogniochromne- 
go; użycie drewna dozwolone jest tyl­
ko na szkielet budynków.

Dach budynków ma mieć lekką kon­
strukcję i ma być kryty blachą.

Wentylacja budynków musi być w 
ten sposób urządzona, by była skiite- 
czmi w catym budynku z uwzględnie­
niem części przyziemnej.

Par. 2, Budynki, wymienione w par.
1, muszą być oddalone: 

aj od wież i zabudowań wiertni­
czych z niemi połączonych, ud zabudo­
wań nad otwar-temi miernikami i zbiór 
trików ropnych przynajmniej 20 ni, od 
tłoczni przynajmniej 10 m„ 

b) od zabudowań, w których odby­
wa się manipulacja otwartym ogniem, 
jak od kotłowni, kuźni, warsztatów i 
domów ntieszkafłiych przynajmniej 40 
in., od dróg państwowych, krajowych 
i gminnych, kaneelarji ruchu kopalń i 
Ogrzewalni, oraz od przewodów elek­
trycznych wysokiego napięcia przy­
najmniej 30 m.

Postanc-wieuie to nie ma zastosowa­
nia do budynków, już wykonanych na 
podstawie planu ruchu, zatwierdzone­
go przez Okręgowy Urząd Górniczy 
przed dniem ogłoszenia tego rozpo­
rządzenia.'

Par. 3, Urządzenie wewnętrzne ga- 
zoliniarni,;- rozmieszczenie aparatury, 
sciiodów. podestów, kanałów, drzwi, 
okien itd. rna być wykonane w myśl 
ogólnych przepisów bezpieczeństwa 
ze szozcgóinsm uwzględnieniem zwię­
kszonego niebezpieczeństwa, połączo­
nego z łatwopaliiemi materiałami.

Par 4. Rurociągi gazowe, doprowa­
dzające i odprowadzające gaz do ga- 
zokmarni, muszą posiadać urządzenie, 
umożliwiające zaniknięcie dopływu i 
odpływu gazów do tychże. Urządzenie 
to ma się znajdować poza budynkiem 
przeróbki najdalsi a v  odległości 1 0  m .

Par. 5. Adsorbery tnajiy' posiadać na­
stępującą a n/naturę: 

wentyl bezpieczeństwa, nastawiony 
nu ciśnienie robocze, 2 termometry u- 
mieszczoue w węglu i 1 termometr o- 

jraz kurek próbny w głowicy wyloto­
wej iub w krućcu wylotowym po­
wietrznym tuż przy adsorberze i 1 ma 
novncuumn;ietr. Rurociągi dopływowe 
gazu, pary destylacyjnej, powietrza u- 
żytego do suszenia węgla i wody ma­
ją być zaopatrzone w przyrządy do 
pomiaru temperatury i ciśnienia.

Par. 6. Przy każdym adsorberze mu 
si się znajdować urządzenie, umożli­
wiające zalanie adsorbera wodą lub za, 
gaszenie ognia w adsorberze w inny 
.skuteczny sposób.

Par. 7. Cała aparatura i naczynia, 
służące do skraplania j zbierania ga- 
zoliny maja być szczelne i zamknięte 
tak. aby, pary gazoiiny. i gazy destyla­

cyjne nie mogły uchodzić w  powietrze.
Par. 8 . Przewody, odprowadzające 

gaz do sieci użytkowej, mają być za­
bezpieczone przeciw, dostaniu m j do 
nich guzoliny lub olejów adsorbcyj- 
nycb palnych.

Par. 9. Nie wolno ustawiać moto­
rów gazow ych  1 -motorów elektrycz­
nych w hali, gdzie Znajdują się gazoli- 
na iub gazy destylacyjne. Prowadze­
nie transmisji w  takich halach jest o  
tyle tylko dopuszczalne, o ile łożyska 
zabezpieczone są przeciw zbytniemu 
rozgrzaniu się. Umieszczenie napędów 
pasowych w tych przestrzeniach jest 
niedozwolone.

Par. 10. W  budynkach zakładów ga- 
zolinowych i na zewnątrz tychże, na­
leży muieścić hydranty i przyrządy 
do gaszenia ognia.

II. Magazyny.
Par, 11. Magazyn gazoliny musi być 

oddzielony ud ładowni.
Par. 12. Zbiorniki na gazolinę mają 

być wykonane z blachy nie cieńszej, 
jak 5 mm, i zewnętrznie chroniono 
przed, rdzewieniem.

Jeżeli zbiorniki nie są wkopane w 
ziemię, muszą być obwałowane. Poje­
mność obwałowania musi być conaj- 
mniej dwa razy tak wielką, jak pojem­
ność zbiorników. Z obrębu obwało­
wań nie mogą prowadzić żadne otwar 
te ścieki do sąsiednich rowów i kana­
łów. : V;

Par, 13. Zbiorniki na gazolinę mają 
być tak urządzone, aby wykliczonem 
było powstawanie mieszaflniy wybu­
chowej wewnątrz zbiornika szczegól­
nie przy jego opróżnieniu.

Par. 14. Zbiorniki ua gazonie o po-. j 
jemności do 50.090 jjrrów, przysypane 
ziemią i zbiorniki wolno stojące o po­
jemności do 30.000 K, maią być odda-;; 
lone ud objektów z otwartemi ogni­
skami i dróg państwowych, krajo­
wych i gminnych conajmniej 30 ni., ’ 
zbiorniki zaś, przekraczające te pojom- 
ności, conajmniei 40 ni,

W  razie niekorzystnych warunków 
należy odległości powyższo zwięk­
szyć, przyczem należy brać pod uwa­
gę: a) typ zbiorników, b) konfigurację 
terenu, c) panujący kierunek wiatru, 
d) zabezpieczenie magazynów na w y ­
padek ognia, ?) prężność par produk­
tu magazynowego,: '■

Dla ładowni gazoliny, której zbiorni­
ki nie posiadają pojemności większej 
jak 500 litrów i których sposób pełnie­
nia odpowiada w zupełności wymo­
gom bezpieczeństwa, odległości po­
wyższe mogą być zmniejszone wedle 
uznania Okręgowego Urzędu Górni­
czego. ' ' ■ ■/'": V;

Postanowienia te nie mają zastoso­
wania do magazynów na gazolinę już 
wykonanych na podstawie planu ru­
chu, zatwierdzonego Przez Okręgowy 
Urząd Górniczy przed1 dniem ogłoszę* 
n.ia tego': rozporządzenia.

Par. 15. Magazyny gazulinowę ma­
ją być wykonane z materjału ognio­
trwałego i muszą być należycie prze­
wietrzano. Skuteczność przewietrzania 
ma być badana raz na tydzień przez 
branie próbki powietrza z najniższego 
miejsca magazynu i przez wykonanie 
próby na ekspiozywność w biuretce 
do s-palania. Wyniki badania przewie­
trzaniu należy wpisywać do raportu 
ruchu gnzoiiiimiH. , '.'.'A

B. PRZEPIS Y RUCHU.

Par 16. Wszystkie rurociągi Wraz 
z armaturą muszą być przed puszcze­
niem w  ruch wypróbowane na szczel­
ność i utrzymywane w stanie szczel­
nym.

Par. 17. Ciśnienie gazu odgazolino- 
wanego ma być przed wprowadze­
niem gazu do sieci użytkowej zredu­
kowane automatycznie do ciśnienia do

puszczalnego dla tejże sieci. Za przy­
rządem regulującym ciśnienie, należy 
umieścić wentyl bezpieczeństwa, na­
stawiony na to dopuszczalne ciśnienie,

Par, 18. W  gazoliniarniach kumpre- 
syjnych cylindry kompresorów mają 
być chłodzono w  ten sposób, aby tem­
peratura gazu nie przekroczyła 175 
stop. Cels. Między poiszczególnemi sto 
imiami kompresji, gaz ma być również 
chłodzony. Dla kontroli temperatury 
gazu należy zmontować termometry 
w rurociągu gazowym bezpośrednie 
za cylindrem.

Par. 19 W  gazoliniarniach kompre- 
syjriyćh najwyższe ciśnienie gazu nie 
może przekroczyć 25 atm. Stosowanie 
ciśnień wyższych jest dopuszczalne 
tylko na podstawie zezwolenia Okrę­
gowego Urzędu Górniczego.
' Na sieci wysokiego Ciśnienia gazu 

mają być umieszczone dwa wentyle 
bezpieczeństwa, nastawione na ma­
ksymalne ciśnienie robocze.

Par. 20. W  gazoliniarniach węglo­
wych gaz z domieszką powietrza nie 
może wchodzić do adsorberów z tem­
peraturą wyższą niż 60 stop. Cels. W 
czasie przepuszczania gazu przez ad­
sorbery nie może temperatura gazu w 
adsorberze przekroczyć 100 stop. Cels.

Par. 21. W  gazoliniarniach węglo­
wych temperatura powietrza do su­
szenia węgla nie ifioże przekraczać 110 
stop. Cels. przy wlocie do adsorbe­
nt w.

Par, 22. W gazoliniarniach węglo­
wych r:ie wolno wprowadzać prądu 
powietrza do adsorberów, w  których 
temperaturą Węgla aktywnego jest 
wyższą od 150 stop. Gels.

Par. 23. Adsorbery oraz naczynia 
zamknięte, służące .do magazynoWaiiia 
gazoliny, z których gazolinę wypróż­
nia się pod ciśnieniem, nałoży przed 
użyciem wypróbować na podwójne ci­
śnienie robocze. '

Par. 2-1. Wejście do magazynu z ga- 
zoliną dozwolone jest dią jednego czło 
wieka tylko pod ścisłą kontrolą.

Par. 25. 'Kierownictwo ruclm zakła­
dów gazolinowych może być powie­
rzone tyłku takim osobum, które ud- 
po władają wymogom, ustanowiouym 
w  par. 40 ustawy z dnia 22 marca 1908 
r. (Dz U, i rozp. kraj. Nr. 61). Z prak­
tyki przepisanej tym paragrafem; mu­
si przynajmniej jeden rok być odbyty 
w  tego rodzaju zakładach.

Par. 26. Dozorcami zakładów gazo- 
inowych mogą być tylko takie osoby, 
które przynajmniej przez dwa lata 
praktykowały przy ruchu tc-go rodza­
ju zakładów i poddały się z pomyśl­
nym wynikiem egzaminowi przed Ko­
misją ustanowioną przez W yższy U 
rząd Górniczy.

Obsługa zakładów gazolinowych 
musi być na każdej zmianie1 sprawo­
wana pod kierunkiem dozorcy ruchu.

Par. 27. W  każdej gaaolirńarni nale­
ży prowadzić raport, dający dokład­
ny obraz ruchu zakładu i zawierający 
dane co do ilości gazu prrzetłaczane- 
go przęz zakład, temperatury, ciśnie- 
uia gaz u i domieszki powietrza, tem­
peratury i ciśnienia pary, temperatury 
węgła w poszczególnych adsorberach 
z całego okresu pracy, ilości i ciężaru 
gatunkowego gazoiimy. temperatury 
powietrza użytego do suszenia i wody 
chłodzącej, oraz dano co do czasu 
trwania poszczególnych okresów pra­
cy  w  każdym adsorberze,

Par. 28. Kierownik ruchu ma w  o- 
kresacb czasu, ustalonych przez Okrę­
gowy Urząd Górniczy, sprawdzić ^dzia 
tamie przyrządów, służących do kon­
troli ruchu, a w  szczególności termo­
metrów i wyniki badań zanotować w  
raporcie ruchu, a przynajmniej raz w 
miesiącu przeprowadzić koni rolę u- 
rządzeń prżeftiwgożarowych oraz ' 'prze 
konać się o sprawności osób, które są 
przeznaczone do ich obsługi.

Par. 29, \V każdym zakładzie gazo- 
•inowym należy wywiesić nu widocz- 
ńem miejscu instrukcję dla obsługują;

cycfa zakład, zatwierdzoną przez O- 
kręgowy Urząd Górniczy.

Par. 30. Przekroczenia powyższych 
przepisów będą karane grzywną od 10 
do 200 złotych, a w razie powtórzenia 
się do 400 złotych (par. 86 ustawy z 
22-go marca 1908 r., Dz. U. i rozp. 
kraj. Nr. 61).

Par. 31, W yższy Urząd Górniczy 
zastrzega Sobie możność zezwolenia 
na Wyjątki z poszczególnych postano • 
w M  niniejszego rozporządzenia w 
tych wypadkach, w których szczegól­
ne stosunki koniecznie tego wymagać 
będą i jeżeli względy bezpieczeństwa 
nie będą stały ternu na prrzeszkodzie.

Par. 32. Niniejsze rozporządzenie 
wchodzi w  życie z dniem jego ogłosze­
nia w „Monitorze Polskim".

Jednym z głównych czynników sy­
tuacji światowego rynku naftowego w 
roku bieżącym,' jest nadprodukcja ro­
py amerykańskiej, która doprowadzi­
ła do silnej zniżki cen ropy i przetwo­
rów naftowych. Gdy w  ł-em półroczu 
rokit 1926 wydobyto w Ameryce ca 
360 miij. barył ropy naftowej, w ł-em 
półroczu rb. wynosiło wydobycie jej 
ca 445 miij. barył. Odbiło się to natu­
ralnie na cenach, jak również na docho 
dowości odnośnych przedsiębiorstw. 
Cena przeciętna ropy pensylwańskiej 
w toku 1926 wynosiła 3.51 dolara za 
baryłę, w I-em zaś półroczu 1927 tyl­
ko 3,10 dolara Za baryłę. Odnośne li­
czby dla benzyny wynosiły 14.55 cis. 
względnie 10.23 ęts. za galion, dla na­
fty oświetleniowej 1 gat. 6.9-1 w zgl 
5.23, ff gat. 8.32 wzgl. 6.65, dla parafi­
ny 5.28 wzgl 4.00 itd.

Dochody 23 ch największych towa­
rzystw naftowych wyniosły w  I-cm 
półroczu r. 1926 — 92,360.000 '
i-cm półroczu roku bież, 52,660.000 doi,, 
co oznacza spadek o 43 proc. W yni­
kiem zmniejszającej sięi do:budowóści 
'jest Obniżenie się kursów akcyj nafto­
wych na giełdzie. W  końcu maja r. b. 
.obliczył New Yurk Times obniżenie 
wartośęr 'giełdowej' kapitału akcyjn o- 
go 30-tu riajwiększych towarzystw w 
porównaniu z najwyższym kursem
giełdowym roku 1926 na ca 560 nu!j; 
dolarów. Mimo, iż od tego czasu na­
stąpiła pewna poprawa kursów, to je­
dnak szacują łączny spadek wszyst
kich akcyj naftowych n a : niewiele!
mniej, niż 1 miljaro dolarów (AW.).

Udział przemysłu naftowego w  ł !c- 
wszechnei Wystawie Kraio’we|. „Krajowe 
Ti;sv. Naftowe" zwołuje -  iak się dow:a- 
chijOiiiy — na dzień 24 lnu. o sodz. 4.30 
po.r-oł koufureneję w sprawie :, ądziaiu' 
przumyshi naftowego w Powszechnej Wy^ 
stawie Krajowe} W Poznaniu. Konierencja 
ońbęclMe się jw sali posiedzeń Izby haudlo 
wej i Przemysłowej we, Lwowie.

—  Dowiercanie. S, A. „Narta" oir/,\ • 
mała 7 lun. na szybie „'Jlhnann^. sekjii 
„Ooiómann" w głęb. 1523 m prdbukcje; 
ropy w wysokości przeszło 2 cysltś:-,' 
dziennie oraz ó metrów sześć, gazu i ; . 
muu; Ro-pa jest czysta, wolna od wody i 
emulsji. Szyb podwierca się ostrożnie da ­
lej. Spodziewane jest zwiększenie pro­
dukcji. : / 'l

=  Z przemysłn rafineryjnego. .Tak nas 
informują, nastąpi w najbliższym czasie 
ograniczenie normalnego ruchu w rafinerii 
„Spółki Akcyjnej dli. Przemysłu Naft i 
Gazów Zie-.nnycli" we Lwowie — Znie­
sienie. —  „Gazy" zamierzają bow iem prze 
robić znaczne zapasy półproduktów, na­
gromadź,ornych w  rafinerii na produkty: fi­
nalne, a pozatem przeprowadzić szereg 
zmian i ulepszeń w  aparacie techriiczii iym, 
co przy utrzymaniu pełnego ruchu byłoby 
utrudiMuiiem,. Po przeprowadzeniu tego 
programu zostanie podjęty normalny ruch. 
Działalność wydziału sprzedaży „Gazów" 
nic ulegnie żadnej przerwie dzięki nagro­
madzonym w rafinerji zapasom i uzyski­
wanym a przeróbki półproduktów tinal- 
nym produktom,
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,tPiMmysl Naitowy* Nr. 19 z dnia 
10 bm. opuścił prasę i zawiera następu­
jące artykuły; 1) Inż. M Fingeickut; 
„Eksploatacja złóż roponośnych w  Rojące'* 
(dokończenie); „Ożywianie produkcji z\6i 
ropouośnych**. 2. Dyskusja nad ręferatam'- 
wyg-or.zuae.ni na Zieźdzde Naftowym. ,3) 
Dr. K. Tołwiński: „Schodnica". 4) Prze­
gląd gospodarczy 5) Wiadomości bieżące. 
6) Przegląd prasy. 7) Przegląd zagranicz­
ny. 8) Statystyka; Zestawienie porównaw 
cze wydobycia ropy, gazu i wosku zie­
mnego (czerwiec 1927). Zestawienie poró­
wnawcze wytwórczości i rozchodu prze­
tworów naftowych (czerwiec 1927).

=  Nowy rosyjski trust .lattowy. W  ro­
ku gospodarczym 1927/2S założony zosta­
nie nowy trust naftowy „Sachaltoneft-*, o 
bejmująćy eksploatację źródeł naftowych 
na wyspie Sacbalinie, W roku 1927/28 
wydobyty być ma 1 milion pudów ropy, 
przyczeni produkcja będzie lokowana na 
rynku japońskim i chińskim. Jak wiadomo, 
część saćhalińskich pól naftowych eksplo­
atowana jest przez koncesjonowane towa 
rzysfwo japońskie. (A W).

=  Nowa namiastka benzyny w Brazy­
lii. Fabryka cukru „Usga“ (Usiria Śerra 
Granda Alagoas) rozpoczęła sprzedaż no­
wego oleju pędnego, fabrykowanego z me 
Iks/ cukru trzcinowego, a składającego 
się głównie z alkoholu i eteru Ze wzglę 
du na jego zalety, jat; również taniość w 
porównaniu % naturalną benzyną, cieszy 
się on popytem i obecnie buduje firma 
powyższa nowe zakłady dla Sego fabry­
kacji (A. W.).

— Import ropy i produktów waflowych 
ilo Czechosłowacji wynosił w I-em półro 
cżu roku bież. ca 104 000 tono, a w 1 pół 
roczu roku ub. ca 108.000 tonu. Udział 
procentowy najpoważniejszych dostawców 
przedstawia! się, lak następuje; Liczby w 
nawiasach oznaczają pierwsze półrocze 
1926 r., a za nawiasami I. półrocze r b.: 
Polska (53 proc.) 52 proc,, Rumunia (4-pr.) 
12 proc., Stany Zjednoczone (12 proc.) 3 
proc, Rosja Sowiecka (5 proc.) 25 proc. 
Jak widzimy więc udział Polski pozostał 
mu. w. na dawnym poziomie, udział Anie 
ryki zmalał, wzrost natomiast poważnie 
udział Rwniinji i Rosji Sowieckie) (A\Y.).

=  Sztuczna benzyna I G. faibcn-Indu­
strie. Według referatu dyrektora „I. G. 
Farbeniudustiie** C. Kraucha, pozostaje głó 
wna metoda produkcji sztucznej benzyny 
w Lenna w ścisłej analogii % wprowadzo­
ną tam od dawna produkcją sztucznego 
amoniaku, w  obydwóch rodzajach produk 
cji doprowadza się wodór- do syntezy pod 
wysokiem ciśnieniem i przy wysokiej tem 
peraturze z jednoczesnem zastosowaniem 
katalizatorów. Otrzymywane produkty 
sztuczny amoniak v  .jednym wypadku,, a 
benzyua w drugim, nie różnią się niczem 
od naturalnych. Wykorzystanie węgla bru 
natnet-o ma być według tej metody dopro 
wadzone do 100 proc. czyli ze 100 kg. 
węgla oczyszczonego otrzymuje się 100 kg 
benzyny. Metoda poswla na wytwarzanie 
różnych gatunków benzyny, _ drogą odpo­
wiedniego stosowania katalizatorów. _ Za­
równo przy produkcji amoniaku, jak i ben 
zyny używa się ostatnio w Leunie w  zna­
cznej mierze węgla, brunatnego, wydoby­
wanego z własnych, znajdujących się w 
pobliżu kopalni. Ogółem zatrudnia obecnie 
Leuna w  fabryce i kopalniach kilkanaście 
tysięcy robotników stałych, pozatciti zaś 
znaczną ilość robotników' budowlanych,

I

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa. 13 pażdziern. (Tel. wł.) 

Zapotrzebowanie dewiz niniejsze niż 
wczoraj pokrył Bank Polski z udzia­
łem banków pry walny.ih.

Dolar gotówkowy w  o-biotacb poza 
giełdowych 8.85.

Rubel zloty bez obrotu. Żądano 4.72, 
placonoby 4.70. i

Dla akcji tendencja zasadniczo mu- 
cna. Po mocnym nastroju z początku 
zebrania giełdowego nastąpiło zała­
manie się kursu, poczerń znowu kursy 
poszły w górę.

GIEŁDA NOWOJORSKA, 
Warszawa. 13 paździem. (Teł. wł.) 

Londyn 4.87 i pięć trzydzieści drugich, 
Paryż 3.93 i siedm ósmych, Bruksela 
13.93 i pół, Rzym 5.46 i pól. Madrylt 
17.37, Berno 19.29, Berlin 23.86.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

WarszawE. 13 pażdziern. (Tel. wł.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.S2 i pół do 
47.22 i pół, Berlin (wypłata na War­
szawę) 46.92 i pól do 47.12 i pól, S rt- 
liiti (wypłata na Poznań) 46.95—47.15, 
Gdańsk 57.76—57.90, Gdańsk (wypłata 
na Warszawę) 57.70—37,85. Wiedeń 
(czeki) 79.37—79.67, Zurych 58.0, Pra­
ga 378.40.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 13 paździoru. (T o l.; wł.) 
Bank Kwiiecki i Potocki 105,0, Bank 
Przemysłowców 1.50, Bank. Spółek za 
robkowych 110.0—104.0, Bank Handlo­
w y w Poznaniu 1.30, Unia 30.0—28.0 
Wytwórnia chemiczna 1.20, Cegielski i 
55,0—58.0, C. Harłwig 62,0—65.0, lierz 
feld Victoritis 70.0. Dr, May 125.0-- 
130.0, Browar w Krotoszynie 35,0, Po­
znańska Spółka drzewna 1.40. Płótno 
0.40, Lubań 135— 138.0, Arkon 4.25.

Lwów, 13 października.
Kurs dolara zł 8. 91.
Giełda walutowo-dewlzowa bezczynna.-
Sto złotych w  złocie zł. 172.
Gram złota zł. 5.9350.
Na giełdzie akcyjnej usposobienie w y­

czekujące przy tendencji mocniejszej.
Notowano; 4 proc l. z, TKZ.53; Prze­

mysłowy 0.21, 0.22; Chodorów 173; Chy­
bie 6.75, 6.70; Gazy wschodnie 30.25; Oi- 
kos 66. 67; Tesp 30.25, 30.50; Zieleniew­
ski 23 50, 23.25, 23.75.

Z niekotowanych ; 4 i pół proc. listy za 
stawne Banku Gosp, Kraj. zł. 54—55, A- 
zot zł. 1.65, Jaworzno zł. 23 50. 23.45, 
23.40, Bank Polski 157 i pół, dolarówki 
zf. G7 i jedna czwarta. ■

ZBOŻE.
Lwów, 13 października.

Na giełdzie transakcje w  ziemniakach. 
Popyt za żytem i owsem.

Ceny utrzymują się na ogól na dotych­
czasowym poziomic.

Tendencja utrzymana, usposobienie o- 
żywione

t a s  bdwy 
mundurowe m l s U

W  „Dzienniku Rozkazów" M ini­
sterstwa Spraw Wojskowych (Nr. 23) 
ukazało się rozporządzanie p. ministra ; 
spraw wojskowych o nowych bar­
wach mundurowych wojska.

W  myśl tego rozkazu- posiadają ge­
nerałowie patki granatowe aksamitne, j 
a wypustki karmazynowe, oficerowie ! 
szeregowi piechoty patki granatowe 
sukienne, przyczem pułki piechoty w y 
pustki żólte-słonecznikowe, baony1 
strzelców seledynowe, baony C. K. M, 
amarantowe, czołgi — czarne. Cala ar 
tylerja ma patki ciemno-zielone, w y ­
pustki: artyleria połowa —  czarrac, cię­
żk a —  szkarłatne, ntilcięższa malinowe* 
górska —  czarne, przeciwlotnicza —  
ćiemno-żółte, samodzielne dyony arty­
lerii polowej ciemno-żółte, dyony po­
ciągów pancernych —  wiśniowe. Ofi­
cerowie należący do' grupy artylęrji 
mają patki i wypustki aksamitne, sze­
regowi sukienne.

Szwadrony, taborów mają patki błę­
kitne, wypustki brunatne, żandarmeria 
patki turkusowe, wypustki amaranto­
w e; formacje techniczne posiadają pa­
tki czarne, przyczem pułki saperów, 
baony mostowe j elektryczne wypust­
ki szkarłatne, pułki saperów koiejo- 
wycn wiśniowe, łączności i radiotele­
graficzne chabrowe, dyony samocho­
dowe pomarańczowe; oficerowie pat­
ki i wypustki aksamitne, szeregowi $u- 
kiennePatki lotników są oiemno-żółte 
sukienne; służby uzbrojenia; patki 
szmaragdowe, wypustki czarne, inien- 
dantury szafirowe (wypustki wiśnio­
we), lekarzy i baonów sanitarnych wi­
śniowe (wypustki granatowe); ofice­
rowie mają czapki i wypustki aksami­
tne, szeregowi sukienne.

Oficerowie Korpusu sądowego nosia 
dają patki malinowe aksamitne, (wy­
pustki czarne aksamitne), Korpusu Kon 
trolerów czarne aksamitne (szkarła­
tne), Oświaty — różowe (błękitne), 
Korpusu Geografów — czarne aksami­
tne (białe aksamitne), grupy oficerów 
kapelmistrzów patki granatowe bez 
wypustek.

Pułki szwoleżerów mają proporczy­
ki srebrne % paskiem amarantowym, 
pułki ułanów i strzelców konnych pro­
porczyki różnych kolorów i zestawień, 
dyony kawalerjl konnej proporczyki 
czarno-szkarłatne (oficerowie aksami­
tne, szeregowi sukienne).

Oficerowie administracyjni wszyst­
kich gatunków broni mają brunatne 
patki, natomiast różnorodne wypustki 

- jsMeżma .od rodzmu broni.

D ofor 3f .  w  p r y w a ł p t h  o b r o ia th : 
z ł .  8*85 V *

KURSA RŁACĆNJA BANKU POLSKIEGO)
Lwów, 13 października 1927 

W alu ty  i c la w isy i
lii 8-84-5 Lir wioski at.

Gulo. uol.-
D olar meryk. 
Nowy Y oik 
D olar kand. 
Funt ąifgięlski 
Fr. szwajoarzki 
Fr. francus:,i 
Fr. balgijski

zł.Gram złota 
Dolar 
Dukat 
Gulden hol.
Funt angielski „

B-al
.. 8-84-3 Kor. czeska
.. 43-31 .  śzwedz.
.  171-42 .  duńska
„  34-93 ,. norw.

24-75 Szyling austr. 
Marka riiem ił. 2i 1-80 

i .  i  o  t  o:
5-93 k or  austr. 
8-93 „  skand.

2U-33 Marka niem, 
j-58 Rubel 

43-23 Fr. u u ład.

48-35
338-83

Ai-35
23«-15
24i-uO
23J-93
12593

st.

Funt turecki zł. 39-16

J-uo
2-33
2:12
4-46
1-72

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 13 paźdilerniKa 1927 (l*at. 

Dolary ameryk. . , 8-83 e-90 8-36
Sztokholm  . . .  — —* -  — -
B e lg ja ........................................124-50 124 91 124-29
Belgrad . , .  .  ——  --------  — —
Bukareszt. .  ,  ,  — — ■
liulandja . .  ,  .  357-75 358 65 358-85
Kopenhaga . ,  .  ——  -------- — ~
Lunayn . . . .  43-42 43-53 43-31
tSowy Yori. , , . 8-90 3-92 84)3
bary i ......................................... 35-82 35-11 34-93
■-raga . . . .  26-41 26-48 26-35
Szwaicarja . . . 171-94 172’ 37 171-51
Wiedeń , . . . 125-82 126-13 125-51
w ioch y . . . .  40-70 iil-az 48-58

P d ry l
Londyn
N owy York
Belgja
W łoch y
Hiszpanja
H olj.id ja
berlin
Wiedeń
s ro a lio ln i
u s lo

CiF.ŁDA ZURYCHSKA,
Zurych, 13 października 1927.

20-36
25-25 

5-13
72-23
26-34 
90-30

203-25
123-71
7 3 - 7  

139-65 
136-73

Kopenhaga
Sofia
1-raga
Warszawa
Uudapes.-t
Uldtogrdil
Ateny
iconstantyn. 
Bukareszt 
Helsingsfors 
Buenos Aiies

zł.
(Pat.).
139-1.0

3.74
13-36
58-00
90-65
9-13
„•t)5
-2-76
3-22

13-05
221-75

Tendencja: wyczekująca

GIEŁDA LONDYŃSKA.

.  70-0

.  39-00 

.  10-15 . 210- 
. EJ-00 . — •—  
.  3-15

1 65-75 
. 81-50 
.  17’0o

I 20-50 
.  4-35

! 1M ~
.  37 00 
.  0-57

iPat.),

. 5425

. — LL 
• **«' . 7 —

Londyn, 13 paidzieruika 1927. (Pat). 
N ow y York .  .4 8  -55 Hiszpania. 1 .  2V-9V
HóiaudjA . . . 12-12 ( oriugalja .  . 2-44
Francja . . . 124-03 b a n j„  . . . 10-17
beigju . . . 34-96 uzwecja . , . !8 m9
i -łu cń y  . .  . 83-12 N orw ig ja , ,  . 13-4/
Niemcy .. . . 20-41 Helsin^siors , .193-20
Szwaicarja . .  25-25 P raga . . , .  164-37

GiFLDA PAWYSKA
raryż 13 października 1927. (Pati. 

Londyn . . .  124-03 U uuja.. .  ,  .  u82-50
Nowy York . . 25-46 HoUnaja . .  .  1d\z 1
oelg ja  . . .  3 5 :-5U N orw egja. .  .671-2 5
rliszpanja,. .  . wil-ou azw ccja ' .  .  . 685-50
W łochy . . .159-00 dum u r,ja . . . .  15-80
szwaicarja .  . 4 3 1 - -  N iemcy . . .  607' -

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń. U  października IW7 (Pat). 

Amsterdam . ,284-12 o.edjolan , . . 38-69
Belgrad .  .  .  12-46 N. jo r *  .  .  . r07L3.>
ucrim . . . .  163-82 O slo . . . .  186-50 
Bruksela . . .  93-66 1'aryi . .  , .  27-7a

"L u iiapeszt. . .1 2 3 7 2  P raga . .  ,  .  20-95
- i uktoesżi. . . 4-4..- cotja . . . .  s-09
-vopcnhaga .  . 189-61 Sztokholm .  . 190-4-j
Icnu yn  . .  .  34-47 viarszuwa. , .  w-61
.I.auryl .  .  . 123-30 zmrycn . . . ljle-41

g j e ł d a  W a r s z a w s k a .
warszawa. 13 października 1927 (Hat). 
Papiery p rc ia n to w n

Ś0|0 poź. złet. .  hJujo poź. k o l , . .103-5:1
4“(0 poź. doi. . . 85-60 3-'l0 poź, kunw ,  66-00

D olarów ka 6'7-co, 
ż t c j n  

Bank Polski . . 15/-50 Pnzner Gaitiper
Bk. Dysk. warsz. . 134-00 Lilpop 
bk, J-landl. warsz . I23-— Modrzbjow 
Lol. Bk. Frżćm. . — '  - Norbliu , 4
bk. Zachodni . .  Ostrowieckie .
Bk. Stw. Sp. Zar. . 9*-00 Parowozy . .
Kijewski .  , .  - - -  L.jcisK .  .
Puls . . . .  -e -—  Róhn Zieliński 
Spiese . . . 'ludzki . .
M ektry.czność,  .  — Starachowice ,
Siła i Ś w iatło . . ■— -—  U rsu s . ,
C hodorów  .  .  Zieleniewski .
Czersk ,  ,  , 132-—  Żyrardów , ,
L zystocice ,  4 3-65 Borkowski
w . T. F . Cukr. ,  5 -9U ayndykat Roln.
F ir le y . . . . — —  Haberbuscli ,
W. T. K. Węgla .117-00 apirytus . .
boiska Nafta , .  — w . 1 .1 . Ż e g l..
Bracia Nobel , .  54-75 Ćm ielów .
Cegielski , - .  03-— Sole potasowe

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 13 października 1927.

Pol, Bk. Przem. .  — Poci sk ,  .
uk. H ipoteczny . —>•— Górka .  .  i
Puw. Bk. Kred. .  — l e pe ge  .
Uk. iliałopoiski .  — - — Nafta . . .
Bk- Kom ercjalny .  P-.-ei1 .  ,  ,
bk. handlow y .  —■ .  Olkusz .
uk. 2 w. sp . zar- • - Pokucie . .
Z. B. K. . .  .  ■*•*—  syndykat kosz.
Tutiar. .  .  .  Gazy ,  ,  ,

hurma .  . .  — Trzeb.  Tłuszcze
Zieleniewski .  24-50 „rak u s  ,
Cegielski ,  .  .  — Ćmi el ów . ,
Trzeb. Zel. ,  .  slersza elegrr.
P a row ozy . . .  K 5  C hodorów  .
Nlemojówsiti .  .  *r--— Piasecki .  .
Siersza górnicza . 6-90 chyuia , .

I endencja : niejednolita.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .
Wiedeń, 13 października '927. (Pat.),

ik cd a . .  .  .2 2 4 —  Bk. M ałop. . .  — ~
Sieioza , .  ,  5-25 bk . H ipoteczny .
Zieleniewski ,  . 13-90 Nafta . . . .  10-62
Fs n t o . . . .  8-10 Mrconica .  • .
Karpaty • ■ 29-2p Tepege . . .  —
ca lic la  . .  .9 1 -2 5  brow ary .  .  —-yię
sciiou iiica . . . IP50 R akszaw a. . . —-~-

yyalAMźthifli uW aPUUArtCz.fi.
Lwów, 13 października 
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„  /fJięsa wał. n 2*83
„  cuKru T ój
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.o n a  wggia gdrnoSI. H S3*a&
w skalniA  kojzW w atrz. 2a4*0d
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-A -.ego uenknotów  ,, 72 7.o l3 .o a o

„  uiloilL „  393*3il8.08a
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Radlofon.
Piątek, 14 października.

Warszawa (U li)  goclz. 12: Sygnał cza­
su i komunikaty: lotnicżo-meteorologicz- 
ńy, PAT., oraz nadprogram. Godz 15: Ko 
munikaty meteorologiczny, gospodarczy. 
RAT., oraz nadprogram, Godz. 15.20— 
16,25: Przerwa Godz. 16.25—16.40; Nad­
program i komunikaty, Godz. 16.40 17.05: 
Odczyt orguiiizowany dla Wystawy Ra­
diowej w  Warszawie, pt. „Telewizja-* — 
wygi. p tnż. jlugenjusz Porębski. Godz. 
17.03— 17.20: Komunikaty PAT. Godzina 
17.20—17.45: Odczyt pt. „Organizacja Pra 
cy w Rolnictwie*' (Dział „Rolnictwo-*) — 
wygi p. Biedrzycki. Oo-dz. 17.45— 19: Kon 
cert popołudniowy w wykonaniu orkie­
stry Domrzystów pod dyr. Bazylego Zu­
brzyckiego. Godz, 19—19.15: Komunikat 
roiniczyj Godz. 19.15—193U: Rozmaitości, 
wypowie p. Ludwik Lawinsld. Godz, 19.30 
—19 55- Odczyt pt, „Turystyka, jako czym . 
uik wychowania rizy-cznega i moralnego!* 
(Dziai „Sport i wycliówanie fizyczne**)’ -— 
wygi. p, Adam Miłobędzkl. Godz. 20.15: 
Transmisja koncertu symf. ż Lilharmonii 
Warszawskiej, w przerwie biuletyn „Mes- 
sager Polonais** w języku francuskim. W y 
konuwcy: Orkiestra filha,rm pod dj-r.
Grzegorza Fitelberga, oraz Hans Basser- 
maii (skrzypce). Gadz. 22: Sygnał czasu, 
komunikaty: lo-taiczo-meteorotogiczny, Po­
licji, PAT., oraz nadprogram.

WYSTW RA0J0WA

a

Wai szawa 9371 1
DOLiłłA SZWrliudRSKA 
17. pagdaxek**ŁtKa.

Wiadomości radiowe.
Radjo w  fabi ykach. Akademia Pra­

cy im. Massaryka w Pradze prowadzi 
badania naukowe nad organizeją pra­
cy w różnych gałęziach przemysłu ce­
lem znalezienia metod prowadzących 
do podniesienia intensywności i wydaj 
ności pracy robotników. Komisja badań 
przemysłu włókienniczego w  porozu­
mieniu z towarzystwem radjowem 
„Radio Journal" prowadzi układy z 

przedstawicielami przemysłu, aby już 
od jesieni wprowadzić radjo do fa­
bryk w poszczególnych oddziałach, 
gdzie to jest możliwe i wskazane, a 
przedewszys-tkiem na dziedzińcach fa­
brycznych, w kantynach, w salach do 
zabaw itd.

Jak radja Słuchają kobiety? Pewne 
angielskie czasopismo ogłosiło wśród 
swoich czytelników ankietę, by się do 
wiedzieć, jak się odnoszą do radja f 
jak słuchają kobiety. Przy opracowa­
niu obficie nadesłanego materiału 0- 
kazało się, że ogromna większość słu­
chaczek woli odbierać audycje na gło­
śnik, niż na słuchawki. Wszystkie 
skarżą się na to, że słuchawki rujnują 
staranną i kosztowną sztukę fryzjer­
ską. nie mówiąc o tern, że zmuszają 
do siedzenia bez ruchu na miejscu.

Lecznicze działanie radja. Amery­
kański uniwersytet „Columbia" przed­
sięwziął szereg badań celem ustatonia 
wpływu audycji muzycznych radio­
wych na organizm ludzki. ' Dokonane 
zostały w tym względzie liczne do­
świadczenia. Okazało się przytem, że 
muzyka, przenikając w tóźue dziedzi­
ny naszego życia, wywołuje pewne ra 
fleksy mechaniczne i że niema prawie 
ani jednej funkcji w ludzkim orgamż- 
mie, któraby nie reagowała ną wpły­
w y  muzyczne tonów. Radjo, które róz 
nosi muzykę w przestrzeń, działa nad­
zwyczaj kojąco ua system nerwowy, 
oiaz wywiera bardzo dodatni w y ‘yw  
na smn psychiczny chorego.

W krótce przemówią Katowice. Pra­
ce przy budowle budynku radiostacji 
katowickiej już całkowicie ukończono. 
Wieże antenowe wysokości 70 me­
trów zostaiy zmontowane i ustawione 
na wzgórzu (351) metrów nad pozio­
mem morza). Ta znaczna wysokość 
terenu i wież antenowych wpłynie do­
datnio na zasięg i jakość odbioru.

Studio oraz biura dla personelu te­
chnicznego mieszczą się w  centrum 
miasta przy ul. Warszawskiej. Pierw­
sze próby techniczne stacji katowic­
kiej rozpoczną się ,w połowie bieżące­
go miesiąca. . '£• . ę  3
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S u kn ie . Lieli:zn a . kolory ni
i  jasne, s ztu c z
- m r z y s f& o  w y m a g a  ó a n / z o
o s tm ź a ć g o  iu m ie /ę ć n e g ó p n m ia ,

TEGOCZESNA moda, wymaga tak na suknie, jak i na wszelkie 
dessous cienkich i miękkich tkanin, które to materjały, wysoce 
umiejętnie prać należy, nb. z największą uwagą i ostrożnością. 

Zwyczajne mydło, jest wprost zabójczom dla tego rodzaju tkanin, 
gdyż bułę, żółkną pod wpływem taktege nieodpowiedniego mydła, a 
każda nietylkt żc odrazu traci połysk i wygląd nowości, ale jest 
nadwątlona.
. Piorąc te delikatne rzeczy w L U X ’ie, można mieć absolutną 

gwarancję, że suknie, pończochy i dessous zachowają do końca 
wygiąd nowości. Wszelkie subtelne pastelowe kolory mogą być 
zachowane w stanie pierwotnym, o ile są prane w L U X ’ie.

u S z w ^ zn y j:d # a b  wyraaya specja lnej trosk liw ości p rz y  pran iu , g d y ż  b ę d ą c  
w tlg o tcy m  j u t  specjalnie: w ą t ły m  i z  ła tw ością  i-r.ożt b y ć  U M k ed seeym .

Delikatne tkaniny -tiarze 
się w następujący sposób.

ty z fe ę  b U X ’u  w sypać d o  wrzącej w ady  
ipół m iednicy) i  ubić na gęstą pianę, Q d y  
ąoatw śt wystyjęnie, kłaść w ntnią pianę 
w aczy p iz jzn cu ien e  do uranie, i  wyciekać 
j e  w tej piaiiie b y  u su n ąć b ru d , unikając gw ałtow nego tarcia . G d y  wszystko 
czyste, spłńkąć w  letniej w odzie, zm ieniając ją  trzy  razy. W  Końcu w ycisnąć 
wodę i z-awinąć uprane rzeczy w Czysty ręcznik lub prześcieradło. G dy  
wszystko zaledwie wilgotne, prasow ać starannie niezbyt gorącem  żelazkiem i

“  Lux p rasd n '*?  tprxtd«vumy j*t t  łylh* w  ttniiuUtiytti xapi%^ftoannyeh Sawkach."

K U P O N  >  hk* R««i«r 3Wynk* Poptow« 479» PocziaXV w  A Główjiii.WarMiwm.—•Upra«»m o b*opł*tneprzesianie
mi prObnego pakietu Luz, wyMartanjąu 'go na prppna pranie.
Imię i w w t e ł  . , ............................. ............................ ................. ......... ........ .
Adres  ..........          S.P1.J?

UP,**—»3«*l jo. r^eyer B ro th ers , L ś n ita d , A n g lja

OGŁOSZENIA.
m  N3TARJSLNA W PDZEMYSLH.

L  iiUj/27. . >. ■ •

K O N K U R S
Celetri obsndzenisi posady notarjusza w Sanoku, uwolnionej przez przenie­

sienie urzędującego tatnze notafjusza p. Emila Witkiewicza do Drohobycza ewen­
tualnie innej takiejże posady przez przeniesienie do Sanoka w okręgu Apelacji 
lw ow skiej —  opróżnić się niosącej —  rozpisujemy niniejszem konkurs.

Konipetenci winni wnieść należycie udokumentowane podaniu do przyna­
leżnej Izby notarjalncj w terminie kończącym się w dniu 15 listopada 1927 r,

I Z B A  N O T A R J A L N A  
10292 w  P r z e m y ś l u ,  d n .  S  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 7  r .

KIJPNO 1 SPRZEDAŻ. 
i» 'g ro szy  za wyraz

REPŻRACJA x o g a rk O w , p.-erezyjnie w ykonu je  D ą- 
to -o w s k i -  R u z w a rz a w s k l,  Lwów, A kadem icka  2,
(Hotel Georgetoj. 10406

MUNDURKI szkolne I sukienki pojudyńcze wykonuje 
tftnio firma M. KoztowsK-i, Lwów, Akadem icka 22

_  1u304
FORMY najlepsze 1 najpewniejsze w firmie M, Kozło 

wskiej, Lwów, Akademicka 22 I. p. (0393

W a £ n e  U te  p j J r U Ł u J ą c v  ch I
Zaopatrzcie się w straszaki ó cio strzałowe 
na wzór browninga bel ijskiege, funkcjonu­
ją bez zaizu u iako broń działająca moral­
nie na napastującego poleca firma „ECHC" 
l w ó w ,  S y  t o m s k i-  3 4 ,  t u l e t .  m  1 0 4 3 4

SZliSLAO anty tany Biećerfltayer, komedu sprzeda 
Lefelanc Dwernickiego 1, nioiafnto T0411

KAPBLUUCE wszelkiego rodzaju przerabia modnie, 
'■ J.s Topola Icka, Kopernika 1, pasaż Mikolascha
1 piętro. "iMtó

PUTRO p o a r U n o  niedźwiedzie, czarne, w dobrym  
stanie zaraz d o  sprzedania Plac Berna 18 .-'om 
Nr. u .   _________   _ _  *0417

ZARZĄU dóbr i- d tok z ło ty  p. lo c o  ad Kuczaoz poszu­
kuje lokontebill 0—8 IIP. w dobrym  stanie. 10470

UMYWALNIA iekarskTóaazyjnlc- do nabycia, Ś c i e ­
l i  y  87, I. p.

FOLWARK około 190 mordów, 30 km. od Lwowa,bu 
dynki kompletne, inwentarz żywy l martwy, Lresr.eu- 
cia, cena 17.000 doiirow, sprzeda Skomorowski, 
-  • -  is<t>iChorążczyzna 10.

SW ITKĘ na lisach na tęg iego męzczyznę sprzedam  
okazyjn ie . Kochanow skiego U -a , d rzw i 2 od  3—S 

■   10462

S  A n i -  A C Z
; y.

św ie ży  nadszedł dziś do handlu

Karola Krupińskiego
Lw ów . Akaóam lcka 4, Telaf. 26-54. 10475

LATARNIE
s t a j a n e

poleca

A N T O N I  H Ą L S K S
Lwów., SoDiesKiego 3.

10262

W FERACE
ALBUMY, teki i tuby .la adresy i dyplom y, 

pamiątkowe. w /aon.uje: artystyczna intfoligatorr.la 
Krzywieckiego, L w ó w , Piekarsko ;  c . 9361

L W Ó W "8<U

ORMIAŃSKA 12.
WAŻNE dia właścicieli reainoscl I Przepisowe kosze

lis M. Kifcrskl Ko­na śnfięelę do  nabycia w firmie 
perniira * 10302

P IA N IN O  nowe od  2200 z ło ty c h  na ra ty , p ię c io le tn ia  
« i- T in c ja .  N ow ack i, P iłsudsk iego  17 10284

ZEGARKI, zegary, bud z ik i, ty lk o  na jlepśzyph . fa b ryk  
poleca « w  c 1 czterdziestu la t z so lidnośc i f irn fa  
Jan S ciien re lch , :.w ów , p i. M a rja ck i ś. - *475 1

0YWANY
po
Jai_____________ _ _ _ _

c l i c i j n i k l ,  M a p y  
g a r n i t u r y ,  

p o r t e r y , ,  f i r a n k i ,  m a t e  .mufa la  w e
p o le c a  n a j t a n i e j

tyłlKu naccjceciw Szkotwrona. <1261

d o  s z y c i a
na gcgo-Jnych wa 

runkach poleca

Ó0RN0SI 3SKI i MROWIEĆ I
z  p ie rw szo rzę d n y c h  k e p e ih

po oryginalnych cenach Konwencji w ę- 
glow ej na dogodnych  warunkach regu­

lacji dO StarC Za 10484

ODDZtM WE LWOWIE
U L .  T R Z E C I E G O  M A J A  1 1 ,

Upepup podarkiem iii! młodziej
j e s t  k s l ą t k a

prol. iłudoltb W a c K a

w cenie 3.5C gr. z przesyłką 
pocztową.

B a w i .  z a j m u j e ,  , u c z y  s t a r ­
s z y c h  I m ł o d s z y c h .

Do nabycia: Administracja „Słowa 
Polskiego" Lwów, Zknarowlczo 1S

NAUXA 1 W YCHOW ANIE, 
8 groszy za wyraz.

ZNANY specjalista tańców now oczesnych, rozpoczy- 
na kurs Nowicki, junior. Dawniejsze tance Ocpu- 
cty .iam y 16 Nowicki f  Syn. 10402

STENOGKAFJi wyucza listownie, najdoskonalej.- in­
stytut Stcnćarariozny, Warszawa, Krocza 26. Żądaj­
cie  prospektów . 10142

STARSZY studebt. filozofji uozieia korepetycy) w za­
kresie szicuł średnich (specja lność języki) —  warun­
ki przystępne. Adres w administracji „słow a  Roi-
sk lego- 10209

KURS korespondencyjny Uo egzam inu: kwallfikaęyj- 
nego Ula nauczycieli -,zkół powszechnych, inform a­
c je :  Rom an W isłocki, Jałow iec, Lwów, '4, Na 
sdpow hdź zatoczyć znaczek, ; 10400

TAŃCE zwykłe I m odne. Kur* rozpoczynam y c o  ! i 
' j fcaid.-yo miesiąca W pisy od  X Loeffier, Priedri- 

chów  5, (ob ok  placu A kadem ickiego). 10466

Z i m o w y  k u r s  o g r o d n ic tw a
pro vadtony corocznie prz<=« Towarzystwo 
Gospodarskie otwarty będzie dnia 3 listo­
pada b. r. Zapisy przyjmuje, oraz wszel­

kich 'nformacjl udziela 14487

dzlr.iąiu
wycti

Sion ogrodnicze Tow. fioippSarsŝ gg m  im - 
i wio, ol, Kopernika Z8 M 9-12 raoo.

W OLNE it>SAD Y; 
8 gróSzy za w yraz.

GERMANISTY kwalifikowanego poszukuje prywatne 
« im.. - ,it  Lwowie od  1 listopada. Zgłoszenia do
Aoministr „ S a r m ln ls ła " .  .   1^415

POSADA we Lwowie do o b ;ęcia dia panny okot.i <0 
iat, tospodarnej, m iłej i ładpie się prezentującej, i  
iepszego śrotlowisr.r. fam illjiiego — częściow o do 
pro1 radzenia sam odzielnie dom u, częściow o jako 
kesOi Ki i pom ocn icy  w poważnym  interesie prże 
m yślow ym . O koliczności towarzyszące m ogą  ewen­
tualnie zabezpieczyć -irzyszłość i malątek pow yż- 
szef. Zgłoszenia listowne do Administracji Słowa 
"o lsk iego  p o d : „Zaufanie". 1 43S

■ POSADY POSZUKIWANE.
4 grosze zjp wyraz.

OGRODNIK przyjm uje wszelkie roboty  ogrodnictwa, 
przęsadzarlia k w iu jw , czyszczenia i jprĄicihanią 
Jrzew ow ocow ych , zakładanie ogrudow  .10wycti 
i ow ocow ych , - pras wszelkich roślin . Ulica św. 
Merita 18 „ogrudnik kwiatuwy", . 038/

LESNiK Kawaler* ,i ukończoną praktyką lasową, n » - 
razie bez egzam inu państw owego, rozm iłował..- ho­
dow ca I m yśliw y, poszukuj:; posady od  zaraz naj­
chętniej n e  W ołyniu. Świadectwa 1 referencie pa 
zadanie. Druzbacka Maria, Skała n/Zbruczem .

10430

Listopadzki Lw ów ,. Dekerta ?. dla Bucha Iterki. 10431

TECHNIK IV r. bpaow y m aszyn, zdolny, rzutki, inte­
ligentny, praiow tty, wł-uU angielskim i niemifccklm 
posiada praktyk^ biurową w dziale liandlowym , pi- 
dre na maszynie, poszukuje zajęcia półdn iow ego 
rano lub p o  południu. Zgłoszenia J o  administracji 
and „W ork". nMr/6 1

ABSaLW EHY Jnżyniarji lwowskie 1 politechnil.i p o ­
szukuje 3 - 4  godz. zajęcia we Lwowie, Zgłoszenia 
du :-.d 1 nlnlstracji pod „Hydrotechnilt1'. _______10ł65

LEPSZA, pracowita, uczciwi* pok ojow a  poszukuję p o ­
sady c c  zcrii/,. Na wyjazd nie reflektuję, ta a s iw c  
zgłoszenia d o  administracji Słowa Polskiego pod 
„inteligentna"_______________________  : 11)428

INTELIGENTNA dobra pielęgniarka poszukuje pracy 
do chorego, W  wolnych chwilach m ogę się zająć 
gospodarstwem . Zgłoszenia do administracji S łow a 
Polskiego pod ,,Pielęgniarka" 10427

SZOFER kawaićr rozum iejący s ię  na turbinie i elek ■ 
tryce z dobreini świadectwami szuka posad y . ..'r, - 
sk at'?  zgłoszen ia Jan Denius, Słobudka, p. V/ojnl- 
ł ó w . ______________ ___  ___________ ________

BIURO ś ia n U Z y n o w tU iJ , L«r b w , plaC . A k a d e m i­
cki S, T e le fo n  1S-6T .u feca  nauczycielki, nauczy- 
clell, Francuski. Niemki pifclęg.dńrki, freblankl, 
klucznice, gospodyn ie, szoferów , m aszynistów , og r o ­
dników, woźniców , liiuraiisióu , służbę restauracyj­
n i, hotelową, sklepow ą, folwarczną, agronom ów , 
leśników.__________  _ ____________  I94gi

KELNERKA albo pukojow a poszukuje posady na Se­
zon zim ow y f  Zakopanem  a lbo  w Krynicy, z g ło ­
szenia do adininisrracJI S łow a pod .P racow ita".

948 i

( MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. :, 
8 groszy za wyraz.

DO wynalędia 2 pokoje  tylne i p. w śródm ieściu na 
biuro btz odstępnego, za czynszem m iesięcznym  
W iadom ość kan mdw, Dounera, Krasickich 18 n.

1   11437 .
POSZUKUJĘ-; mieszkania .z a pokoi) z kuchnią wprost 

o d .  gospodarza. Warunki 1 zgłoszenia d o  Admin, 
S łow a Pol. pod „D yrektor gim nazjum ". 892u'

m -  I - Ka .. 11.    I I 111      n u..... ........... H— f"-Ał •

STaNLJ! z kiichnią poszuKUje starsze bezdzietne m ai- 
żchstwó. Warunki I zgłoszen ia  do Admininistracii 
pod ,W óźnv . _ _ _  1017

POSZUKUJĘ 3  pok o je , kuchnię z przynaleźnościaini 
'  ' Zg łoszen ia  pod „Um ow a" 'z kom fortem , 

tliStrdcji.
do adini- 

101-30
POSZUKUJĘ pokoju z kom fortem  i niek.ępującem  

wejściem  w potoiżu poczty „Solidna lukatori:a <,
IbaOI

POSZUKUJĘ poinleszaariia 2—3 pokoje, kuchnia s 
Kom fortem , w śródm ieściu ewentualnie przy ulicach: 
zybllkiew icza, M ikoł; jś . D ługosza, Supińskleifo, Ka­
leczą za oda tępnem. Zgłoszenia pod ^Kom fort" Re­
klama Prasowa Churążetyzn < 7. 10131

SZUKAM pokoju  jasi.ego, elegancko um eblowanego, 
njekEępująęem wejściem  z fortepianem  lub uży 

waniem dla pani inteligentnej. -Listy pod  -Tagus*.
■■ j ■ ■ ' . . . ;gfe3 '

POKÓJ z osobnym  przedpokojem  i balkonem  plac 
Akademicki 2,11-p -n » . 8, od 2—4. . 1047S

PENSJONATY 3 UZDROWISKA

Sa n a t o r i u m  i zak ład  kąpietow o-icein iczy „saius". 
Dra Kupczyka, Kraków, Szujskiegn U . lelef, 1295 
ChoiODy s-arca. nerwów, przewodu pokarm ow ego, 
przeiiiinny materji, astma. Pensjonat Jjctyczny.

, 9314

RÓŻNE DONIESIENIA 
S sroszy z? wyraz. i

FORTEPIAN jest do wypożyczenia Batorego i '  nar 
ter lewy' K 4 H

CHOKOHY weneryczne i zastaizałe skórne, neura­
stenię seksualną leczy specjalista dr. Frisch, Wa- 
łow a n . __________________________________ . (i%s .

Specjalista chorób nosa, gartUa 1 uszu b, 
lekarz klinik wiedeńskich

Dr. J. N E U M A N
ordynuje obecnie przy ui. Fredry i. 7, 

ad 1 1 - - 2  i 3 — 5 . Telef, 2 0 - 4 1 .  10150
TOKEbKl srebrne, met dali i  i Wszelką b izu te r je '. 15 

prawla od  30 gr. sóiidnie i szybko W. Buszek, Lwów 
Akadem icka 6. telef. I w—43 7471

ODSTĄPIĘ dwa m iejsca w grobow cu  w pobliżu ora 
sny iisctrientaizu -Lyczaki>ivskim. W iadom ość Ar.to- 

„niego L d. nozorczynl wskaże. 104*0

W DNIU 23 pażdzir:rn.K? l927 r, o  gćdz. i s-tej w sali 
ipałej S ok oła  i-abędzle „Ię awyrta|nę Walne Z gro­
madzanie ..Kfnicumu* sp, z ogr- odp. a- Drohobyczu 

■z następującym  porządkiem dziennym.- I. Otfczv- 
tanie protokołu  3 ostatniego U ainego Zgróiaadze- 

“ nia. 2. Sprawozdanie Rady nadzorcze) i zawiadow­
có w  za rok  obrotow y (feń. 3. ZAiwlenizeme żam- 
ki.iecJa s-achuriK^w za r. 1926. 4. Sprawozdanie za­
w iadow ców  o  sprzedaży realnośćl. a, W niosek za- 

1 w ledow ców  a likwidację Spółki 1 ustanowienie lik-
1 w idatorów. 6 W nioski i interpęlacje, D rohobycz.
I 7 października 1927, Zarząd KcnsumU. . 10474

W ydaw ca ł redaktor odpowiedzialny WlłhfeJra Anton! SkrzyczyńskL Z drukarni „Słowa Polskicjęo" Lwów, u! Zimorovncz* 15.


